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Dajcie sąsiadowi tą  gazetą  do 
przeczytania i powiedzcie mu,, 
że kosztuje tylko $1.50 na rok.

Nasz agen t podróżujący, pan B- 
J a n i s z e w s k i , je s t  obecnie wDe- 
troit. Ma ze sobą piąkne obrazy.
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Tutejsze browarnie połączone zo­
staną w syndykat.

Eureka Iron W orks w W yandotte 
m ają być powiększone.

Policya poszukuje 10 letniego F. 
W ebstera, k tóry  kilka dni. temu za­
ginął.

Jest nadzieja,że miasto będzie m ia­
ło  swoje własne zakłady elektryczne­
go  oświetlenia.

Aresztowano N . Bak era, oskarżo­
nego o zadanie gw ałtu 8-letniej 
dziewczynce, Annie Pmm.

Henry S. Ives, z Napoleon, O.,jest 
projektodawcą nowej linii okrętowej 
pomiędzy D etroit a Toledo.

Major P ingree żąda,aby szkoły pu ­
bliczne zostawały pod zarządem ko- 
misyi wybieralnej co dwa lata.

Do składu firmy H . Steinheiser & 
Son włamali się rzezimieszkowie, ale 
spłoszeni zostali przez polieyanta.

W ładze sanitarne już  krzątają się, 
przemyśliwając nad środkami prze­
ciw mogącej do nas zawitać cholerze.

Policya urządza prawdziwą krucy- 
atę  przeciw salonistom, trzymającym 
szynkownie otworem przez całą noc.

Klemens Bisznowski, dostał się 
przed kratk i sądowe za trzymanie 
szynku otworem po godzinie prawem 
oznaczonej.

Towarzystwo kolejowe Detroit, 
Grand Haven & Milwaukee, ma za­
m iar powiększyć fabryki lokomotyw 
mieszczące się u stóp ulicy Orleans.

Abonenci Am eryki nie mogą się 
nachwalić rozdawanych przez nasze­
go agenta obrazów. Każdy taki obraz 
dostanie, kto opłaci prenum eratę na­
przód.

Biskup Foley wysłał do jLansing 
75 pety су j przeciw otaksowaniu
własności kościelnej. N a każdej z 
pety су j jest przeszło tysiąc pod­
pisów.

A. Gardnerowi przysądzono $3000 
odszkodowania od towarżysti* ł  *S6- 
lei ulicznej “ Citizens” za poranie­
nia na tejże linii w roku zeszłym 
otrzymane.

F r. Baulier, francuz, z ulicy F ran­
klin, przyszedłszy do domu w pod­
chmielonym stanie, wyrzucił swą żo­
nę na ulicę. W  sądzie zapłacił za ten 
żart $5 kary.

Petronela Szarzyńska oskarżyła 
Michała Grabowieckiego o ojcostwo. 
Nieprawemu ojcu pójdzie licho: bę­
dzie musiał skapitulować i zostać mę 
żem Petroneli.

E lm er McCarthy naoszukiwał 
kilka firm handlowych w Montreal i 
uciekł do naszego miasta. A le tutaj 
wnet go pochwycono, na żądanie po­
licy! kanadyjskiej.

Pociąg pasażerski idący do Grand 
Rapids w zeszły piątek wykoleił się 
w pobliżu South Lyon. Kilka wago­
nów się potłukło i kilka osób odnio­
sło lekkie skaleczenia.

Jan  W ilson, polieyant, oskarżony 
przez Emila Niedomaóskiego o za­
niedbywanie służby, został uwolnio­
ny z pod oskarżenia, gdyż winy nie 
można było mu udowodnić.

J . Esser, postrzelił niebezpiecznie 
Anne Shea, pod nrem 140 Gratiot 
ave., a następnie sobie kulę w łeb 
wpakował. Przyczyną morderstwa i 
samobójstwa była zazdrość^

Towarzystwo Citizens S treet Rail­
way Co., musi zapłacić $300 kary za 
wykroczenie przeciw uchwale m iej­
skiej, ustanawiającej trzy centowe 
bilety jazdy dla robotników.

D etroitckie składy ubiorów dam 
skieh już  sprowadziły kilkadziesiąt 
krynolin. Potrzeba tylko, aby jedna 
kobieta ubrała się w krynolinę, to 
drugie pójdą za nią ja k ----- papugi.

Miasto wygrało proces z rzeźni 
kami. Milszą oni usunąć się z bu ­
dynku rynkowego. Budynek ten ma 
być zamieniony na szpital w razie 
gdyby cholera lub ospa zawitały do 
miasta. k

W  presbyteryańskim  kościele przy 
ulicy F ort miał kazanie słynny mów­
ca Talm age. W  kościele było p rze ­
szło 3000 ludzi. Kaznodzieja wziął 
za tem at: Przejście izraelitów przez 
Jordan.

Aid. De Gaw czynił starania, aby 
pana Janowskiego napo wrót za­
mianowano inspektorem chodników, 
ale starania te , napotkawszy na silną 
opozycyę ze strony Mc Vícera, speł­
z ły  na niczem.

W  polskiem seminaryum wyświę­
cono w zeszłym tygodniu dwóch 
księży, oraz dopełniano pięć pierw­
szych święceń, cztery na dyakonów i

pięć trzecich święceń. Ceremonii tej 
dokonał biskup Foley. Dwaj nowi 
księża w yjeżdżają zaraz jeden do 
dyecezyi w Brooklyn. N . Y .,drugi do 
Lincoln, Neb.

Rozeszła się pogłoska, że major 
miasta, pan Pingree,zam yśla ubiegać 
się o senatorstwo Stanów Zjednoczo­
nych. Ponieważ do wyboru senatora 
są jeszcze blisko dwa lata, więc wia­
domości te j nie dajem y wiary.

Towarzystwo kolei Michigan Cen­
tra l ma skargę z miastem. Mianowi­
cie miasto skarży wymienione towa­
rzystwo o pozostawianie wagonów 
na miejscach krzyżówek, za co kor 
poracya będzie musiała podledz ka-

Zapłaćcie prenum eratę za “ Am e­
rykę” naszemu agentowi, p. B. Jan i­
szewskiemu, a zaoszczędzicie 10c., 
k tóre musielibyście wydać na prze­
syłkę pieniędzy. Jeżeli k to  zapłaci 
na cały rok z góry,to  dostanie w pre­
zencie piękny obraz olejny, lub 
książkę.

Jan Ostrowski, mieszkający przy 
ulicy Dubois pod nrem 768, pokłó­
cił się z Antonim Nakulskim , przy 
grze w kostki. N akulski wreszcie 
chwyciwszy za szklankę, uderzył nią 
Ostrowskiego w głowę, zadając mu 
głęboką ranę i pakaleczył m u także 
lewą rękę. Ostrowski utracił trzy 
palce u ręki.

Zapewniano mnie w zeszłym ty ­
godniu, że ks. W ieczorek tu  p rzy ja­
dzie do parafii św. Kazimierza. W ia­
domość ta  jednak się nie sprawdziła. 
N atom iast ks. Gutowski był w B u ­
ffalo na 40 godzinnem nabożeństwie. 
W szyscy księża tu tejsi cieszą się 
szczerym szacunkiem pomiędzy pa­
rafianami.

Pani Resner kazała aresztować Ci­
szewskiego, oskarżając go o napad 
i pobicie. Resnerowa mieszkała w do­
mu Ciszewskiego i od pewnego cza­
su nie była w stanie zapłacić komor­
nego. Przed paru dniami przyszedł 
do je j pokoju Ciszewski i począł ją  
bić miotłą, wypędzając z domu. Za 
takie postępowanie Ciszewski ciężko 
odpowie przed sądem.

Pani P.Stacbowiak poszukuje bra­
ci swych A ntoniego i Jan a  Andrze 
jewskich oraz siostry swojej W ero­
niki Jagodzińskiej, pochodzących z 
W. Księstwa Pozn. z okręgu szubiń 
skiego, ze wsi Tużejno. Przebywają 
wszyscy w Ameryce od la t kilku. 
K toby o miejscu ich pobytu wiedział, 
albo też poszukiwani, raczą się zgło­
sić pod poniższym adresem: Petrone­
la Stachowiak, 664 Forest ave., D e­
troit, Mich.

Płaćcie za Amerykę.

DOM WYSUW ASY.

Jakiś niemiec z St. Louis dał opa­
tentować nowy wynalazek, a miano­
wicie domu wysuwanego.

Dom będzie budowany jak  zwykle 
z tą  tylko różnicą, że w pokojach bę­
dą drugie pokoje, dajm y im nazWę 
“ pudłowe pokoje.” Okna w obu po­
kojach są tak zbudowane, że akurat- 
nie pasują jedne prosto w drugie.N a 
zimę, kiedy potrzebne są nam cie­
płe pokoje, “ pudłowy pokój” wsu-

WIADOMOŚCI Z CLEVDLAND.

wamy do wnętrza i mamy dubeltowe 
ściany i dubeltowe okna; ogrzewamy 
ty lko jeden pokój, zamiast dwóch. 
Latem  zaś— wysuwamy “ pudłowe 
pokoje” [jak na obrazku]. W ynala­
zek ten da się zastosować do drewnia­
nych i murowanych domów.

Poszukiwanie żony.
Kawaler 24 letni, posiadający ma­

jątku  2 tysiące dolarów, z zawodu 
rzeźbiarz, poszukuje towarzyszki ży­
cia. Panny, życzące zawrzeć ze mną 
bliższą wiadomość raczą przesłać 
sw oją fotografię, a ja  w zamian mo­
ją  nadeślę. Listy proszę przesyłać 
pod adresem.

A ntoni Mruk,
Muncy Valley, Sullivan Co., Pa.

Republikańskie kaukusy 20 marca.
W  zeszłym tygodniu umarło w 

Clevelandzie 113 osób.
Fabryki maszyn do szycia t. zw. 

“ Standard,” ponownie zamknięto.
Z wiosną ma być rozpoczętą budo­

wa kilku nowych kolei ulicznych.
Presbyteryanie zamierzają zbudo­

wać piękny kościół przy Euclid ave.
J . P tak  wycofał się z szeregu ubie­

gających się o posady radnych m ia­
sta.

Teraz także i linia tramwajowa z 
Broadway sprzedaje 4 centowe bile­
ty  jazdy.

N iejaki Saunders, k tóry  narzucał 
się nieznajomym dziewczynom z od­
prowadzaniem do domów, dostał się 
do kozy za swe figle.

W  głośnej sprawie zamordowania 
Blakeslee’go  jest także wplątana żo 
na Morana, mordercy.

N a tu tejszej poczcie jest teraz oś­
miu listonoszów, którzy ty lko r e j e ­
strowane listy roznoszą.

N atalia Modroch uzyskała rozwód 
od swego męża, na zasadzie b ru ta l­
nego z nią obchodzenia się.

O truła się morfiną M. Bailey, mło­
da kobieta, żyjąca na wiarę z szyn- 
karzem przy centralnym wiadukcie.

Towarzystwo tramwajowe E ast 
Cleveland otrzym ało prawo założe­
nia nowych szyn z północnej strony.

J . B. K raus w ygrał proces z Ber- 
kowiczem. Sąd przyznał mu prawo 
ściągnięcia $439.97 z własności Ber- 
kowicza.

Sędziowie niemogą sobie dać rady z 
rozwodami. Także stosunkowo w ię­
cej małżeństw je s t zawieranych, ni 
żeli w zimie.

Przy ulicy W aring  spaliła się staj 
nia D uggana, a w ogniu zginęło 7 
koni, przedstawiających wartość 
kilku tysięcy dolarów.

W  sobotę zeszłą przejechał pociąg 
kolei N ickel P late  nieznajomego 
człowieka, odcinając mu obie nogi. 
Nieszczęśliwy um arł z upływu krwi.

Przed sądem stawał Z. Tober, 
oskarżony przez własną żonę o po­
mieszanie zmysłów. Sędziowie u 
znali go zdrowym i sprawę umo­
rzono.

W  domu, oznaczonym nrem 505 
przy Broadway wpadło dziecko do 
kotła wrzącej wody i w kilku m inu­
tach ducha wyzionęło. Je s t to dziec­
ko naszego rodaka J . Konrada.

Przed sądem stawał H enryk W i- 
nicki, oskarżony o kradzież portm o­
netki z kieszeni pani Buehler. W ini- 
cki rozwozi owoce i z tego się u trzy 
mu je. Sprawa ma się rozegrać w pią­
tek, dnia 17-go marca.

Dr. Hatnliti 'wyszedł ze sprawy 
zwycięsko, gdyż nie zdołano mu u- 
dowodnió morderstwa. Teraz doktor 
Hamlin będzie skarżył dra Sapp o 
$75,000 odszkodowania, ponieważ 
on miał bvć owym podłym denuncy- 
antem.

W ojciech G untarski ma sprawę

firzed sądem kryminalnym za strze- 
anie do Jan a  Popeli, z zamiarem za­

bicia go. Guntarskie j o  zamknięto w 
więzieniu pod kaucyą $500. G untar­
ski chciał zastrzelić swą żonę,w czem 
mu Popeli przeszkodził, odnosząc 
dosyć ciężką ranę.

Z Clarsville, O., nadesłano tutaj 
telegram , żądający aresztowania dra 
Hobson, oskarżonego o niedotrzym a­
nie przyrzeczenia. Skargę wytoczyła 
mu panna L . Anderson o $20,000 
odszkodowania. Najlepszem jest to  z 
całej sprawy, że doktor Hobson za­
wiedzionej panienki wcale nie zna.

W  kościele w L inndale wydarzyła 
się niezwykła scena, która nieomal 
byłaby się stała przyczyną śmierci 
dwóch dziewcząt. Panna Ernest sto­
jąc tuż przy piecu, dotknęła przez 
nieuwagę suknią pieca i w tej chwili 
stanęła w płomieniach. W yprowa­
dzono ją  natychmiast na ulicę i tam 
okryto śniegiem, gasząc palące się 
suknie. A le przy tej czynności zapa­
liły się suknie młodszej panny Ernest 
i ta  również dosyć boleśnie została 
poparzoną.

Franciszek Lewandowski mieszkał 
przy ul. Swan z Anną Prochonan, 
k tó rą  wszędzie przedstawiał jako 
swoją żonę. W ydało się tymczasem 
że związek ten nie był ślubnym, 
Lewandowski stanął przed kratkami 
sądowemi, gdzie skazano go  na 30 
dni więzienia i zapłacenie $10 kary 
Dziewczyna tymczasowo wyszła s 
tej sprawy wolno. O Lewandowskim 
tym donosiliśny poprzednio, że za 
pobicie matki był zasądzony do wię­
zienia.

W ielką sensacyę wywołało tu taj 
aresztowanie K. Shermana, organistę, 
oskarżonego o zadanie gw ałtu  Józefie 
Kleczak, 6 letniej dziewczynie 
czeskiej. H istorya miała się jak na­
stępuje. W  grudniu, dnia 18, Józefa 
poszła dc kościoła, i tam zastała 
Shermana. Poczęstował on ją  cu­
kierkami, wziął na kolana, a wresz 
cie zaspokoił zwierzęce chuci. 
Dziewczynka powróciwszy do domu, 
opowiedziała o wszystkiem rodzicom, 
którzy natychmiast przywołali le­
karza, który skonstatował poranienie 
dziecka.

Nieprzyjem ny wypadek zdarzył 
się szefowi policyi. W  niedzielę w 
nocy udał się on do Brooklyna, aby 
tam uważać na służbę policyjną. 
Przechodząc przez ulicę Pearl zau­
ważył, jak  jakiś młody człowiek 
wchodził do mieszkania oknem. Szef 
nie namyślając się podszedł do okna, 
które pozbstało otwarte i chciał ta k ­
że przez nie wejść do mieszkania. 
“ Czego tu  szukasz?” zapytał głos z 
wnętrza. “ W ynoś się, albo strzelę.” 

Jestem  szefem policyi i przyszłem 
cię aresztować” odrzekł przedstawi­
ciel prawa. “ Nicem nie uczynił,za co 
byś mię miał aresztować,” odrzekł 
młody człowiek. “ Plądrujesz ten 
dom.” “N ie ja  tu  mieszkam.a ponie­
waż zapomniałem klucza, wlazłem 
oknem do mieszkania,nie chcąc alar­
mować całego domu.” Szef odszedł 
jak  niepyszny.

O ARCYBISKUPIE AFFRE.

W  Paryżu bardzo popularnym był 
w r. 1848 arcybiskup Affre. Pew­
nego razu szedł przez przedmieście 
św. Antoniego, gdzie głównie mie­
szkają robotnicy. Tłum y ich wyszły 
z fabryk, dążąc do domu na obiad; 
widząc arcybiskupa, otoczyli go jak 
zwykle z uszanowaniem i miłością, 
ale że się to  już zanosiło na rewo- 
lucyę, jeden z dowcipnisiów zapytał 
arcybiskupa, krzycząc zdaleka: 

Excelencyo! jaka jest różnica po­
między biskupem a osłem?” U m il­
kli wszyscy-. Arcybiskup po chwilce 
namysłu odpowiedział: “J a  nie wiem, 
powiedz nam” . “ Różnica jest ta 
tylko, że biskup nosi krzyż na pier­
siach, a osieł na grzbiecie” . Śmiechy 
głośne. [Pewien gatunek  osłów ma 
czarne pręgi w kształcie krzyża na 
grzbiecie]. Po chwili arcybiskup 
skinął rąką, a gdy ucichli, zagadnął 
dowcipnego “A teraz ja  cię za­
pytam , powiedz nam, jaka jest róż­
nica między tobą a osłem?”—Cicho 
—słuchają — nareszcie odpowiada: 
“Ja  nie w iem ” . A rcybiskup: “ To ja 
ci powiem mój bracie—nie ma ża­
dnej różnicy” . Dopiero okrzyki 
wzniosły się: “ [vive] niech żyje nasz 
arcybiskup!” a rewolucyonista został 
na całe życie między kolegami o- 
słem za swój śmiało-głupi dowcip.— 
[Arcybiskup Affre został zabity na 
barykadach. Ostatni strzał rewolu- 
cyonistów był dla niego—kto wie 
czy nie od tego osła].

Demonstracja przeciw papieżowi.
Ze Lwowa donoszą z powodu ju ­

bileuszu Ojca św.: Młodoruska par- 
tya urządziła uroczystość, na której 
bvli obecni przywódcy, ale członków 
staroruskiej partyi nie było. Przytem 
ruscy studenci zorganizowali de mon- 
stracyę przeciwko Papieżowi, arcy­
biskupowi Szembratowiczowi i prof. 
Szaranowieżowi. Szło im o to, że ten 
ostatni wygłosił mowę, w której po­
dnosił zasługi Ojca św. nietylko jako 
obrońcy wiary katolickiej, ale i p ra­
wosławnej religii. Z galeryi odezwa­
ły się głośne okrzyki “ Tuczempy,” 
tak nazywa się miejscowość we 
wschodniej Galicyi, która za zgodą 
Papieża przeszła z greckiej na rzym* 
sko-katolicką religię, co w swoim 
czasie wywołało wśród ruskiej lud­
ności silne wzburzenie. N a galeryi 
pojawili się policyanci i nie dopuści­
li dalszych nieporządków. Szembra- 
towicza studenci powitał’ okrzykami 
“ pereat.”

POŻYTECZNOŚĆ FONOGRAFU.

D a m a .—Czy pan sprzedaje fono­
grafy?

Agent.— Nie; wydzierżawiamy je 
tylko.

D .— Dobrze, ja  wynajm ę jeden.
A .— Czy mam go posłać do domu 

pani?
D .—N ie zaraz. Proszę go ustawić 

na jeden tydzień w klubie, gdzie 
mój mąż spędza wieczory, a potem 
przynieść ten fonograf do mnie.

Milwaukee, W is.—Spaliła się fa­
bryka Braci Romadki, przyczem nie 
obeszło się bez nieszczęść. J  Juczew 
ski, polak, należący do straży, spadł 
z drabiny i bardzo niebezpiecznie się 
poranił.

Z PITTSBURGA! PENNSYLVANIE
Ajrysze obchodzili “ uroczyście” 

dzień św. Patryka.
S. Price, po odcięciu rąk i nóg, 

powraca do zdrowia.
N a wyspie B runot zbudowane ma­

ją  być nowe wodociągi.
W krótce m ają puścić w ruch od- 

lewarnię W oods Run Rolling Mili.
M. Ellonowicz pobił Piotra Oslan 

der. Sprawa toczy się przed sądem.
W  młynach Braci Park  zgniotła 

maszyna rękę Janowi Sabrowskiemu.
J  Sotak za pobicie G. Polaka po­

wędrował na dw a la ta  do więzienia.
Z P ittsburga do Homestead zapro­

wadzone będą elektryczne tramwaje.
J . Micbler w A llegheny, będąc w 

stanie pijanym, usiłował zabić swoją 
żonę.

Miasto P ittsburg , a resp. tutejsi 
bocracze ofiarują do kas v Stanów Zj. 
$1,000,000.

Ukazało się zapowiadane pismo 
“ Ju trzenka” pod redakcyą pana M. 
A. Chrostowskiego.

Emilowi Broszak, pracującem u w 
lejam i Carbon Iron & Co., zgniotła 
maszyna dwa palce.

W  pobliżu Rochester przejechał 
pociąg kolejowy dwóch mężczyzn, 
pozbawiając ich życia.

Ignacy Paderewski, nasz słynny 
pianista, da tu taj koncert dnia 22-go 
kwietnia w Old City hali.

Miasto wydaje kontrakta na za­
prowadzenie 34 kanałów,których ko­
szta obliczają na $148,500.

Policya nie pozwoliła tutejszym  a- 
narchistorn na urządzenie obchodu w 
rocznicę komuny paryskiej.

N a koszt miasta odesłano do New 
Yorku M aryę Doliner, przybyłą tu ­
ta j poszukiwać swego męża.

Policya aresztowała dwóch kale- 
ków, którzy żebridi wsparcia od lu ­
dzi wychodzących z kościoła.

J .  Dallinger chcąc przejść przez 
tor kolejowy przy stacyi Lillis został 
przejechany i na miejscu zabity.

Republican Iron W orks zamknię­
to z powodu reparacyi maszyneryj. 
Około 500 robotników bez pracy.

Sara H eidey, polska izraelitka,da­
ła  aresztować męża swego, który u- 
ciekał od niej i nie chciał dawać na 
utrzymanie.

Znalazł się tutaj jakiś modny p ro ­
rok, k tóry  tłómaczy, że ludźmi i po­
wietrzem rządzi elektryka i gwiazdy. 
Ten się wybrał!

N a miejsce H. F. Dempsey’a, mi­
strza Rycerzy Pracy, który miał na­
leżeć do spisku trucicielów—wybra­
no Fr. Vincenta.

Patryk M cDermott, oskarżony o 
dwużeństwo, usiłował powiesić się w 
więzieniu, ale w czynności tej dwa 
razy mu przeszkodzono.

Pani Moracka, utrzym ująca na 
stancyi kilkp młodych polaków, zo­
stała aresztowaną za ukradzenie $100 
z kuferka jednego z nich.

Straszną śmiercią zginął Jan  Klo- 
ciński, pracujący w odlewami Dil- 
worth & Porter. W ioząc w taczce ru 
dę do przetapiania, stracił równowa­
g ę  i wpadł pod wylewający się roz 
topiony metal. Nieszczęśliwy spalił 
się na węgiel.

Pewien człowiek idąc ulicą Tunnel, 
dosyć późną wieczorną porą, wpadł 
przez otwór w chodniku do piwnicy. 
N ie bardzo się potłukł, ale gdy wy­
dobywał się otworem,którym wpadł, 
nadszedł prawie polieyant i zaaresz­
tował biedaka.

Józef Bunard, polak, z W est Ěli- 
zabeth, powiadomił tu tejszą policyę, 
aby uważała na niejakiego Popcana, 
przybyłego k ilka dni tem u z Europy 
do Elizabeth. Popcan wyszedł wie­
czorem na przechadzkę i dotychczas 
z niej nie powrócił.

M. W allace, 13-letnia dziewczyna, 
leży konająca w domu rodziców,sta- 
wszy się jak  zwykle ofiarą rozpaczli­
wego kochanka, N . V egona. Oboje 
chcieli wziąć ślub sądowy, którego 
im jednak sędzia dać nie chciał, ze 
względu na młody wiek panny.

W  E ast Parku w Allegheny roze­
grała  się straszna tragédy a. N iejaki 
J .  M. H ill zastrzelił kochankę swą 
Rozalię R utzler,a następnie przeciął 
sobie gardło nożem. H ill, umierając, 
mówił, że morderstwo spełnił ktoś 
inny, nazwiska jednakże owej osoby 
nie umiał wyjawić.

J .  Blinowski i J . W itowicz zosta­
li aresztowani za bójkę. Blinowski 
tłómaczy się, że W itowicz przycho­
dzi do jego  domu i wyprowadza cór­

kę na spacery. Zeszłej soboty przy­
szedłszy, nie zastał dziewczyny i za­
czął wymyślać całej familii. Sprawa 
zakończyła się dla obu niepomyślnie. 
Blinowski zapłacił $10 i koszta i ko­
chliwy gach $5 i koszta.

Aresztowano tu  Aschera Markowi­
cza, rosyjskiego izraelitę, ponieważ 
je s t oskarżony o dwużeństwo, P ier­
wsza jego żona, przybyła niedawno 
temu z Rosyi, wniosła przeciw n ie­
mu takie ciężkie oskarżenie. Marko 
wicz zaprzecza, jakby  z ową kobietą 
brał ślub w Europie, a przyznaje ty l­
ko, że była ona mu opiekunką.
Je s t ona bowiem o 25 la t od niego 
starsza.

N a ulicy M arket, pomiędzy Drugą, 
i Trzecią ave., eksplodowały gazy w 
zbiorniku, czyniąc naokoło szkodę. 
W e wszystkich domach naokoło 
wszystkie szyby popękały . N ajw ię­
kszą jednakże szkodę eksplozya zrzą­
dziła w hotelu Delaney,bo wiem dwie 
wystawowe szyby zniszczyła. N a 
miejsce wypadku zbiegły się tłumy 
ludzi,chcąc przekonać się o przyczy­
nie eksplozyi.

Connelsville, Pa. —  W  kopalni 
W hitsett eksplodowały gazy. Dzie­
sięć osób odniosło poranienia, z tych 
sześć niebezpieczne.

J A K  PR Z E SŁ A Ć  P IE N IĄ D Z E .t
I. Przekaz Pocztowy (Money Order). 

Iść na pocztę, wziąść sobie ze sto 
lu  blankiet “ Application for Money 
Order.” (Jeżeli aplikacyj nie ma na 
stole, to  poprosić o takowe w zarzą* 
dzie pocztowym, w oddzielę pienięż­
nym). N a aplikacyi tej należy napi­
sać, w odpowiednich rubrykach:

For the sum of One Dollar 
and F i f t y  Cents [$1.50]
Payable a t Toledo ,

S tate of Ohio.
Payable to  A . A . P arysk i,

City Toledo ,
S tate Ohio.
No. 224 S t. G lair Street. 

Send by [podpisać swe imię i n a ­
zwisko i adres.]

Wyraz'y oznaczone pbćhyionyro 
drukiem , należy dopisać na blankie­
cie,tj.aplikacyi. Oddać tę  aplikacyę i 
pieniądze urzędnikowi pocztowemu, 
który wyda przekaz pieniężny na 
zielonym papierze. Ten zielony prze­
kaz [kwit] należy włożyć w kopertę, 
nalepić m arkę na kopercie za 2c. i 
odesłać do wydawcy “ A m eryki w 
Toledo.” O płata za przekaz na sumę 
$1.50 wynosi 5c. Pieniądze w taki 
sposób przesłane n igdy nie zginą.

II . “ Postal Note.”
Iść na pocztę do oddziału pienię- 

żnego i poproś’ć: “ Please give m e a 
Postal N ote for one dollar and fifty 
cents.”  Zapłacić urzędnikowi $1.53; 
bo 3c. kosztuje wydanie tego prze­
kazu. U rzędnik wyda przekaz na 
szarym papierze. Ten przekaz nale­
ży wysłać do wydawcy “ Ameryki w 
Toledo” w kopercie. N a “ Postal 
N ote” aplikacya piśmienna nie pO-- 
trzebna. W ysyłający pieniądze nie­
ma żadnej pewności kto pieniądze 
odbierze.

I I I . Listy registrowane. 
W łożyć w kopertę jeden dolar 50c. 

[srebrne pieniądze należy owinąć pa­
pierkiem, by się nie podarła koperta]. 
O płata od registrowania listu wynosi 
10c. a przesyłka 2c., razem 12c. Jak  
poczta list doręczy, to  wysyłającemu 
przyślę pokwitowanie.

Oddziały pieniężne i registracyjne 
na pocztach są otwarte od godziny 
9 rano do 5 po południu [w południe 
także].

IV. “ Express Money Order.”
W  Toledo m ają swe kantory na­

stępujące Towarzystwa Expressowe:
Adam s E xpress Co.
A m erican Express Co.
Baltimore & Ohio Express Co. (
N ational Express Co.
Pacific E xpress Co.
U n ited  S tates E xpress Co.
W ells, F argo  & Co’s Express.

W  ofisie k tó rego lw iek  z powyż ­
szych Express’ów można wykupić 
przekaz pieniężny. O płata wynosi 
ty le  co na poczcie, ale aplikacyi nie

Eotrzeba pisać, ty lko ustnie urzędni- 
owi się powie dla kogo są pieniądze 

przeznaczone, a także kto je  wysyła. 
Przekaz [kw it] należy^ odesłać do 
wydawcy w kopercie przez pocztę.

Y. WEKSEL BANKOWY.
Można w banku wykupić “ draft”  

na $1.50, za co opłata wynosi 10c. 
Czeków bankowych nie przyjm uje­
my jeżeli nie są płatne na New York 
lub Chicago.

W szelkie przekazy pieniężne na­
leży wystawiać na imię

A. A. P A R Y S K I ,
TOLEDO, - - - HIO.
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Z Królestwa Polskiego i Litwy.
Płock.

Z ogłoszonej świeżo statystyki do­
wiadujem y się,że w ciągu roku 1891 
z gubernii naszej wyemigrowało do 
Brazylii i Ameryki Północnej 2,806 
osób. Z liczby tej 746 osób wyjecha­
ło do Brazylii, a 2,060 do Ameryki 
Północnej. Najwięcej wyemigrowa­
ło włościan bezrolnych, bo 1,758 Ro­
botników fabrycznych i rzemieślni­
ków  99 i osób różnych zajęć 311. 
W ed ług  cyfry wysiedlających się, 
powiaty dzielą się tak: z lipnowskie- 
go wyjechało 932 osoby; z rypińskie­
go  782; z sierpeckiego 318; z mław­
skiego 193; z płockiego i ciechanow­
skiego po 184; z przasznyszk i ego 
138 i z płońskiego 75 osób.

Radom.
D nia 15 lutego wieczorem sygna­

ły  abrm ow e wezwały straż do poża 
ru , k tóry  szerzył się za miastem, w 
budynkach poduchownych, blisko 
gościńca warszawskiego. Spaliły się 
stajnie,w  których znajdowało pomie­
szczenie 75 koni 4 ej bateryi 7 ej ar­
ty leryjskiej brygady. Dostęp do og­
nia iście piekielnego był utrudniony. 
Straż ochotnicza czyniła nadludzkie 
wysiłki. Spaliło się także jak  obli­
czają 14 koni.

Śmierć szarytki.
W  Paryżu zmarła d. 8 -go  z. m. 

córka niegdyś obywatela w gub. 
płockiej, ś. p. W anda Stablewska, 
siostra miłosierdzia. Posiadała ona 
m edal zasługi za pożyteczną dzia­
łalność na polu bitwy w r. 1871-ym. 
N a  pogrzeb podążyła z W arszawy 
jedyna pozostała siostrzenica, nau­
czycielka orywatna, p. M arya Held- 
nero wa.

L I S T Y  Z W A R S Z A W Y .
Od naszego stałego korespondenta.

W arszawa, 1 Marca, 1883.
D nia 15-go lutego um arł śp. E ryk 

Jachowicz, m agistrat prawa i dzien­
nikarz. Żył la t 50.

Rabusie zamaskowani napadli na 
dom folwarczny we wsi Sikawa pod 
Łodzią, i zabrali 60 rubli z biurka.

W  guberniach południowych i- 
atn ieją Osady, posiadające dotąd na­
zwy niem ieckie; obecnie nazwy te 
zostaną zmienione na russkie.

Rząd chce n a  siebie wziąść odpo­
wiedzialność oczyszczenia ulic. Do 
te j pory przedsiębiorstwo to  było w 
rękach-pryw atnych, ale nie było na­
leżycie spełniane.

Z Paryża nadchodzi tu  bardzo du­
żo towarów wiosennych. Szkoda, że 
u  nas nie zajmie się n ik t tą  fabryka- 
cyą, bo dużo ludzi by miało zatrud­
nienie, a kraj by się bogacił.

Obdarzyli nas m oskale nowem 
prawem!... Robotnicy fabryczni m u­
szą utrzymywać książeczki dzienne w 
rosyjskim  języku. Tak samo księgi 
fabryczne nie mogą byó prowadzone 
inaczej tylko po rosyjsku!

Sąd wyższy zatwierdził wyrok są­
du piotrkowskiego skazujący Jana 
P iltza i Jana Nowickiego na jeden 
rok  rot aresztanckich — za udział w 
zaburzeniach antiżydowskich w Ł o ­
dzi, w maju zeszłego roku.

Persona 1 doktorów rządowych zo­
sta ł znacznie powiększony, nawet 
studenci przeznaczeni zostali na po ­
mocników doktorskich— do walki z 
cholerą, k tó ra  już  teraz silnie się o- 
bjawia. A  co będzie gdy nastanie 
g o rączk a? .. . .

Posiadacze ziemscy pow. kowal­
skiego i łuckiego czynią starania o 
przyśpieszenie budowy linii bocznej 
od st. Kowel do st. Dąbrowica. N o­
wa linia przechodziłaby przez Hule- 
wicze, Okońsk,Radosławkę i m. Wło* 
dzimierzec.

Z powodu zatorów lodowych W i­
sła wylała się w następujących miej­
scach: pod Bogoryą w Sandomier­
skiem , pod Braciejewicami w pow. 
nowo-aleksandryjskim, pod Mnisze- 
wem i Nowym Dworem. Zatory usu­
nięto szczęśliwie.

D nia 18 lutego aptekarz W i lcen- 
ty  Orłowski odebrał sobie życie, wy­
strzałem z rewolweru.— Tegóż dnia 
w łazienkach kąpielowych przy ul. 
E lektoralnej, powiesił się 26 letni 
W alen ty  Rydlewski. Przyczyna sa­
m obójstwa nie jest znaną.

Dnia 20 lutego ober kontroler S ta­
nisław Sadowski zastrzelił swą ko­
chankę Aleksandrę Krzesińską,z po­
wodu zazdrości. Krzesińska była a r­
tystką, od lat kilku z mężem nie ży­
ła , lecz utrzymywała przyjaźń z S a­
dowskim, którego też sobie sprzy­
krzyła. Sadowski nie chciał znieść 
zawodu.

Przy pracy. W  fabryce Rudzkiego 
Jan  Drzewiecki i Stefan Kaźmier- 
czak, przy odlewie wyrobów, popa­
rzeni zostali roztopionym ołowiem. 
Uszkodzenia jakie poniósł Kaźmier- 
czak, należą do lżejszych, co się jed ­
nak  tycze Drzewieckiego, ten zagro­
żony jest u tratą  oka, wskutek czego

musiano go  odesłać do szpitala of- 
talmicznego.

Było to  w W arszawie. W  biały 
dzień o g . 1 -ej z południa osoby, 
przechodzące ulicą ś-to  Jańską, zo­
baczyły coś zakrwawionego, wyrzu­
conego z okna domu nr. 2 -g i. Jak 
się okazało, było to świeżo urodzo­
ne dziecię Ksawery P ., służącej, 
która w ten sposób chciała się od 
kłopotu uw oln ić .. .  .W ystępną ma­
tkę  aresztowano.

Znakomity skrzypek, Stanisław 
Barcewicz, otrzymał propozycyę ob­
jęcia jelnegO  z wybitniejszych s ta ­
nowisk artystycznych w Petersburgu. 
Nasz wirtuoz nie dał jeszcze opowie­
dz! stanowczej, lecz w obec propono­
wanych mu świetnych warunków,ta­
kowe prawdopodobnie przyjmie. Dla 
muzykalnej W arszawy, wyjazd Bar­
ce wieża byłby stratą niepowetowaną.

Piszą z Petersburga: “ W  sferze 
prawodawstwa fabrycznego ministe- 
ryum skarbu ma na widoku dwa no 
we środki,jeden z nich dotyczy kwe- 
styi odpowiedzialności fabrykantów 
za kalectwo i śmierć robotników w 
skutek nieszczęśliwych wypadków, 
drugi zaś ubezpieczenia robotników 
fabrycznych i zakładów przemysło­
wych. Co do tego ostatniego środka, 
prowadzą się jeszcze roboty przygo­
towawcze, przepisy zaś o odpowie­
dzialności za kalectwa i śmierć robo­
tników są już wypracowane.”

Ukradzenie dziecka.
Dnia 20 lutego niezwykły wypa­

dek wydarzył się w hotelu Kowień 
skim. W  domu tym  obowiązki stró­
ża pełni Stanisław W yszomierski,żo­
naty, posiadający dwoje dzieci. O- 
tóż do izby zajmowanej przez rodzi- 
nę W yszomierskich przybyła jakaś 
kobieta, pytając o służącę Maryan- 
nę. Kiedy nie umiano je j poinformo­
wać z braku innych szczegółów, ko­
biecina zaczęła się bawić ich 10 -c ic- 
miesięcznym chłopczykiem, leżącym 
w kołysce. Dziecko się jej tak po­
dobało, iż po południu przyniosła 
mu pończoszki i trzewiczki. Podaru­
nek ten przyjęto z wdzięcznością. 
Dzisiaj rano Wyszomierski wyszedł 
do zajęcia, żona zaś spała jeszcze. 
K iedy powrócił o g. 8 -e j i pół za­
stał lam entującą żonę; okazało się, 
iż podczas jego nieobecności, a jej 
snu, ktoś wszedł do mieszkania, za­
brał z kołyski dziecko i widocznie 
okrył je  paltem wiszącem na ścia 
nie, gdyż i te zabrano. K to mógł u- 
kraść dziecko i w jakiem celu, nie­
wiadomo, podejrzenia padają na o- 
wą kobietę, nikomu jednak niezna­
na.

Konfiskata rs. 10,000.
Przed czterema tygodniam i kantor 

bankierski p. W . w liście rekom en­
dowanym wysłał na imię p. Sachsa, 
w Kaliszu, rs. 10,000, Przy odbiorze 
listu w tamtejszym kantorze poczto­
wym, urzędnik odrazu podejrzy wał, 
że w liście znajdują się pieniądze. 
Zawezwano więc Sachsa, aby przed 
wręczeniem mu listu, otworzyć go 
wobec świadków. Sachs wszakże, nie 
zgodził się na przyjęcie tego warun­
ku. W tedy  list powyższy zwrócono 
do głównego urzędu pocztowego w 
W arszawie, poczem kilkakrotnie 
wzywano wysyłającego list, tj. p. W . 
do kantoru, lecz ten nie stawił się. 
M inęły cztery tygodnie, a gdy nikt 
nie przychodził w sprawie zakwestyo 
nowanego listu,wydelegowano komi- 
syę, złożoną oprócz urzędników pocz­
ty  z przedstawiciela władzy policyj­
nej i urzędnika izby obrachunkowej 
do zrewidowania listu. Po otworzeniu 
koperty znaleziono w niej 100 bank­
notów sturublowych, czyli razem rs. 
10,000 które skonfiskowano.

go za palto i strasznie poraniły. Mło­
ckarnia poruszana była siłą koni.Nie- 
przytomnego wydobyto z pomiędzy 
trybów  w stanie godnym pożałowa­
nia. Z polecenia dyrektora kolei, do 
Gąsocina wysłano extra pociągiem 
dra Brunera z W arszawy, pomoc je ­
dnak lekarska już  nie mogła ura to ­
wać nieszczęśliwego—umarł po pół­
nocy. Zm arły pozostawił młodą żonę 
i czworo drobnych dzieci. N a  kolei 
pracował lat kilkanaście.

Wypadek kolejowy.
N a stacyi P raga kolei nadwiślań­

skiej, Jan  G alie, robotnik zajęty 
przeładowywaniem węgla z wagonów 
stojąc w jednej z węglarek w chwili 
ruszenia pociągu, stracił równowagę 
i spadł pomiędzy wagony, które mu 
jedną stopę zmiażdżyły, drugą zaś 
odcięły zupełnie. Broczącego krwią 
Gallego odwieziono do szpitala sta­
rozákonných, gdzie w tejże chwili 
udzielono mu koniecznej potrzeby 
lekarskiej. Mała je s t nadzieja utrzy­
mania przy życiu młodego, bo trzy- 
dziestokilkoletniego zaledwie robot­
nika, mającego żonę i dwoje dzieci.

Łódź.
W  Częstochowie schwytano hersz­

ta  bandy zbójeckiej, grasującej pod 
Łodzią, Milczarka, ranionego w rękę. 
Znaleziono przy nim parę tysięcy w 
papierach sturublowych. Zatem, o- 
prócz dwóch, wszyscy napastnicy na 
Bełdów są już osadzeni więzieniu. 
Ranionych było czterech. Milczarek 
jest zbiegiem z Syberyi; przed dwo­
ma miesiącami zabił nożem w pow. 
łęczyckim strażnika.

Dnia 14-go lu tego zgorzała cukier­
nia W uestehubego. Straty 8,000 ru­
bli.—N astępnego zaraz dnia powstał 
silny pożar w przędzialniach firmy 
Heinzle & K nnitzer w W idzewie,pod 
łodzią. Straty 4,000 rs.

A ntoni W oszczalski, rodem z T ur­
ka w gubernii kaliskiej, starzec 61- 
letm  powiesił się we własnem miesz 
kaniu na przedmieściu tutejszem  Zu- 
bardź, w nocy z wtorku na śródę.Po- 
dobno nędza popchnęła starca do te ­
go rozpaczliwego kroku.

W  fabryce pilników i wag Miałat- 
k i , dnia 15 lutego, zabity został ro­
botnik Teofil Wołowski.

L I S T Y  Z E  L W O W A .
[Korespondencya własna Ameryki).

Aeronauci.
Mania naśladowania nieszczęśli­

wej pamięci aeronauty Leroux’a je- 
zcze nie wygasła na warszawskim 
iruku. Oto zamieszkały przy dro- 
Ize belwederskiej b. kolonista, obe- 
nie wyrobnik F., idąc za namową 
mpressarya m inorum  gentium , po ­
wierza mu dwoje swoich dzieci,dwu- 
lastoletniego chłopca i o rok star­
zą dziewczynkę. Dziatwa ma popi- 
ywać się ćwiczeniami balonowemi 
e spadochronem podczas zabawy 
vielkanocnej na polu mokotowskiem 
. następnie podróżować po prowin- 
iyi i Cesarstwie. Kompetentni wąt- 
>ią wszakże w aprobatę popisów 
nałoletnich ze strony władzy porzą- 
Iku i bezpieczeństwa.

Posąg Kopernika.
Komisya, wyznaczona do szczegó- 

ówego obejrzenia posągu Koperni- 
ra, orzekła, iż powodem zrujnowania 
ńedestału są wpływy atmosferyczne, 
>raz wadliwa jego  konstrukeya; re- 
itauracya gruntow na je s t konieczną 
uskutecznioną zostanie z funduszu, 

wyjednanego na cel powyższy,a w y­
noszącego rs. 5.600. Roboty m ają 
nyć wykonane sposobem administra- 
syjnym.

Nieszczęśliwy wypadek.
Dnia 21 lutego zawiadowca stacyi 

Jąsocin, Izydor Bogusławski, uległ 
mutnemp wypadkowi. Przy ogląda­
li u młockarni w pobliskim folwarku 
:omory Dąbrowa, tryby pochwyciły

W szystkie plany wystawy 1894 r., 
oprócz planu wystawy sztuk p ięk­
nych, s% już zatwierdzone.

W  kilku szkołach urządzono co­
dzienne wydawanie kilkudziesięciu 
uczniom bezpłatnych obiadów.

Franciszek Domański, 43-letni ad- 
ju n k t tabuli kraj., odebrał sobie ży­
cie w Czerniowcach przebiwszy się 
nożem.

W  Rzeszowie otwarto warsztat dla 
wyrobu narzędzi rolniczych a 50 ciu 
term inatorów w rozmaitych miejsco 
wościach umieszczono u  majstrów.

W isła  w górze pod Oświęcimem 
przestała przybierać, pod Krakowem 
woda opada. Spodziewany się je d ­
nak ponowny przybór.

W  Czerniowcach zmarł przed k il­
ku dniami w 77-ym roku życia zna­
ny poeta-humorysta,Aleksander Mor- 
genbesser. Z zawodu regent, pisał 
wiele.

Pod tytułem  “ D yetetyka dzieci” 
wydał tu  profesor, Edward Madey- 
ski, znany miłośnik maluczkich, cen­
ne dzieło, zawierające doskonałe 
wskazówki wychowawcze.

Zastępca marszałka krajowego p. 
A ntoni .( axa Chamiec kupił od sta- 
rozakonnego Bartfelda m ajątek 
Skowiatyn w pow. barszczowskim 
obejm ujący 1,100 morgów giuntu .

Zmarła niedawno ś. p. Katarzyna 
Mikowa, zapisała testamentem rs. 1,- 
000 na dokończenie budowy kościoła 
św. P iotra i Pawła na Koszykach. 
Kroki o zatwierdzenie tego zapisu 
poczyniono.

Pomnik Aleksandra Fredry  stanie 
—jak  ostatecznie zdecydowano—na 
placu Akademickim u wylotu ulicy 
Fredry we Lwowie. Koło literacko- 
artystyczne zawarło już kontrakt co 
do wykonauia pomnika z prof. Mar­
conim.

Projektowana budowa podolskich 
linij kolejowych Tarnopol,Kopeczyń- 
ce, Hadyńkowce, Iwanie puste, T e ­
resin, Skała nad Zbruczem i Kalino- 
wszczyzna-Zaleszczyki kosztować bę 
dzie 9,946,000, t j .  49,273 złr. za k i­
lometr.

P . A leksander Gostkowski sporzą 
dził przyrząd własnego pomysłu do 
nasycania wody powietrzem w czasie 
przewożenia ryb. Za pomocą pompy, 
wtłacza się wodę do przyrządu, k tó ­
ra tamże przesyca się powietrzem i 
jako biała piana wraca do naczynia. 
Przyrząd ten może oddać wielkie u- 
sługi przy przewozie ryb.

Tutejsza polieya obmyśla obecnie 
reformę dorożkarstwa; projektują 
mianowicie zaprowadzenie unifor­

mów dla woźniców, oraz jako karę 
odebranie możności na pewien ogra­
niczony czas lub na zawsze zasiada­
nia na koźle. W edle danych policyj­
nych w ubiegłym  roku woźnice do­
rożkarscy odsiedzieli za przekrocze­
nia 15,000 dni aresztu.

W ielka liczba polskich akademi­
ków,zwolenników żałoby narodowej, 
napadła we Lwowie na dom Towa­
rzystwa przemysłowego “ Gwiazda” 

kasyno miejskie w chwili, gdy tu  i 
tam odbywały się bale. Napastnicy, 
hałasując, powybijali szyby w salach 
balowych i stawili rzekomo czynny 
opór władzom policyjnym, a dopiero 
silnym oddziałom żandarmeryi udało 
się tum ultantów  rozproszyć i przya- 
resztować 24 przywodzców.

Przez cztery wieczory z rzędu 
produkowała się w teatrze sk&rkbo- 
wskim znana “ m agnetyzerka” (?) 
miss Abbott. Jedno z tutejszych 
pism donósi, iż inżynier wydziału 
krajowego p. Sobolewski miał po 
trzeciem przedstawieniu bez udzia­
łu publiczności przed p. A bbott i 
jej impressaryem wszystkie te  same 
“ sztuki” wykonywać, a więc, że ją  
zdemaskował. Mimo miss i jej im- 
pressaryo utrzym ują, że p. S. uży­
wa do “sztuki” siły, albo fortelu, a 
“ artystka” robi to  za pomocą nad­
zwyczajnego magnetyzm u.

W e wsi Labodowie, w Galicy i, 
podczas nabożeństwa dnia 11 L ute­
go r . b. pijani chłopi wpadli do mie­
szkania nauczyciela, nakazując mu, 
aby sią natychmiast wyniósł ze wsi, 
bo żąda pieniędzy od dzieci na ze­
szyty. Nauczyciel schronił się na 
probostwo. W  tym  czasie chłopi za­
brali nauczycielowi zegarek, futro i 
inne rzeczy, wycierali sobie nogi 
kołdrą a następnie wszystko porwali 
w kawałki. N ie na tem wszakże ko 
nieć. Chłopi w liczbie 40 wdarli się 
i do mieszkania proboszcza, wycią­
gnęli ztamtąd nauczyciela i z okrzy­
kiem “ U byty  naperad ksiendza” ! 
chcieli go zabić. Sprowadzona fcan 
darmerya z Kurowa przez probo­
szcza, położyła koniec dalszym w y­
brykom. Dalszy przebieg sprawy nie­
wiadomy.

Ucisk podatkowy wzmaga się tu  
gwałtownie. Niema tygodnia prawie, 
aby w tym  kierunku nie wprowadzo­
no nowej jakiejś śruby, mającej za­
silić kasę państwową dochodami. Od 
Nowego Roku począwszy, przepro­
wadzono kilka ta Kich eksperymen­
tów, mających rzekomo podstawę w 
interpretacyi ustaw i rozporządzeń 
ministeryalnych. I  tak np. wezwano 
tutejszą kasę instytucyę, która swe 
czyste dochody przeznacza na cele 
filantropijne,aby o i  wszelkich agend 
swych klientów w dziale rachunku 
bieżącego, opłacała należytościrzą 
dowe wedle skali drugiej. Przed nie­
dawnym czasem otrzymał wydział 
krajowy wezwanie z urzędu wymiary 
należytości, aby od fundacyi stypen 
dyalnej im. Głowińskiego,obliczonej 
na 552,340 złr., zapłacono . podatku 
za dziesięciolecie od r. 1891-go 1901 
go, kwotę 10,356 złr. 37^ centa,gdyż 
fundacye stypendyjne nie mogą być 
uważane za dobroczynne, mądrem 
zdaniem bowiem finansowej dyrek- 
cyi, osoby ubiegające się o stypen- 
dya nie są ubogie, lecz nie posiadają 
środków do życia stanowi odpowied 
niego. Rzecz prosta, iż wydział kra 
jo  wy zaniesie protest, ale zapominać 
nie należy, iż pod zarządem władzy 
znajduje się fundacyj stypendyal- 
nych przeszło sześć milionów; jakże 
więc uszczuplone zostanie rozdawni­
ctwo wsparć, jeśli ostre zęby fiu anso 
we i na dalsze fundacye się rzuczą,co 
naturalnym  porządkiem najpraw do­
podobniej niebawem nastąpi.

“ Gazeta Lwowska” donosi, że na 
zapytanie gabinetu wiedeńskiego, 
rząd ruski odpowiedział, iż przyby­
szom włościanom nie nadaje bynaj­
mniej gruntów ,a nawet poleciło wła 
dzom pogranicznym nie wpuszczać 
emigrantów, pozwalając jedynie na 
przechodzenie granicy poszukującym 
roboty włościanom, zaopatrzonym w 
odpowiednie legitymacye.

W e wsi Kowalewice ma być zało­
żonych niebawem 22 osad koloni­
stów, w jeanem  miejscu także i kar­
czma.

Banda złodziei grasuje we wsiach 
w okolicy Poznania i popełniła różne 
śmiałe kradzieże. Świeżo splądrowa­
ła  ta  banda w  Jerzycach aż do 4 go ­
spodarstw i z stajni pokradła znacz­
ną liczbę kur i królików.

Pod łąkiem  w Poznańskiem przy 
kopaniu żwiru zasypanych zostało 4 
robotników. Trzech wyratowano, 
choć mocno nadwerężonych a czwar­
tego wyciągnięto jako trupa. Pozo­
stawia młodą żonę i kilkoro małych 
dzieci.

W  Trzemesznie został przyaresz ■ 
towany robotnik Stanisław Strzyżew­
ski z powodu wieiożeństwa. Ożenił 
się on dwa razy. Jedna z żon jego 
mieszka w Gnieźnie, a druga w Ga- 
ninie, obie mają dzieci. Dziwnem 
jest, że St. m ógł tak długo to w ta ­
jem nicy zatrzymać.

Strzałkowo.— Przed kilku dniami 
przyaresztowano tu taj i odstawiono 
do więzienia do W rześni, listowego 
tutejszego Chojnackiego za to, że 
kradł pieniądze pocztowe i dopusz­
czał się innych oszustw. Dotąd nie­
wiadomo jeszcze, na ile się sprzenie 
wierzył. Śledztwo prawdopodobnie 
dopiero to  wykaże.

Kolej trzeciorzędna z Rawicza do 
Kobylina o torze normalnym pójdzie 

ma Sarnowę i M iejską Górkę,a z D ło­
ni wprost do Kobylin,zaś z Dłoni do 
Jutrosina pójdzie tor łączący.Zatem 
Jutrosin nie będzie miał bezpośred­
niego połączenia z dworcem w Ko­
bylinie, a tem samem bezpośredniej 
łączności z linią kolei oleśnicko- 
gnieźnieńskiej.

Nareszcie rozstrzygnięty został 
proces, jaki wytoczył redaktor “ Orę­
downika” “ Kuryerowi Pozn.” który 
zarzucił mu, że kiedyś użył na księży 

szlachtę wyrazów ubliżających. 
W czoraj toczył się trzeci term in w 
tej sprawie. Świadek “ K uryera Po­
znańskiego” pan Marcin Andrzejew­
ski zeznał pod przysięgą, że 10 lat 
temu p. Szymański zapraszał go do 
siebie i mówił mu o szlachcie i księ­
żach i przy tem używał wyrazów 
“gałgaństwo i gałgane/ya.” —N a mo­
cy tego zeznania sąd uwolnił “ Kur. 
Pozn.” od winy i koszta procesu na­
łożył na redaktora “ Orędownika.”

Powódź.— W oda w W arcie w Po­
znaniu przybrała znowu i zalała po ­
raź drugi ulicę Dębińską. Obecnie 
dochodzi do 3,14 mtr. W  Pogorzeli­
cach przybrała woda o 12 centyme 
trów, wodomierz wskazuje podług 
najświeższych wiadomości na 3,19 
mtr. W  Śremie także woda przybra­
ła, i to 7 centym etrów. Stan je j wy­
nosi 2,71 m tr. W  Międzychodzie 
woda w W arcie ciągle przybiera.Są- 
siedne łąki i pola są już wodą zalane. 
K ra już  się ruszyła. W  Krzywinie 
woda w Otrze nieco opadła,natomiast 
w Ujściu Noteć rośnie. Podług n a j­
świeższych wiadomości dochodzi wo­
da do 1,88 m tr.

Z W . KS. POZNAŃSKIEGO.
Sąd przysięgły w Ostrowie skazał 

mordercę żandarma Marschnera na 
15 lat cuchtauzu.

Pod Oławą wody zerwały tamę. 
Nizina Odry szeroko zalana. Powódź 
zrządza znaczne szkody.

Poznań.— Z Nowego Miasta piszą, 
że woda w W arcie ciągle przybiera 
i pozalewała sąsiednie pola i łąki.

Obwód dominialny Sokolniki w 
Gnieźnieńskim zniesiono i utworzo­
no zeń osobną gminę pod nazwą 
“ Falkenau.”

Orła szerokości 2.50 metrów za­
strzelił w tych dniach leśniczy N o­
waczyk w lesie sarbinowskiem pod 
Jatrosinem .

W ieś rycerską Strzydzew w po­
wiecie pleszewskim, 1163 mórg are- 
łu , nabył za pośrednictwem central­
nej ajentury dóbr F . Drwęskiego od 
p. Buttel z W ykowa p. K urt Velk- 
ner z Hesyi.

Niemiecki tygodnik literacki 
“ Gegenw art” zamieścił w numerze 
swym z dn. 18 lutego przekład no­
welki U. Sienkiewicza: “Janko m u­
zykant” . Już  dawniej wyszło inne 
tłumaczenie tegoż samego dzieła 
naszego pisarza.

O młodym, słynnym pianiście, R . 
Koczalskim, odzywa się w długim , 
osobnym artykule niemieckie czaso­
pismo “ Daheim” [w dodatku muzy­
cznym] z nadzwyczajnem uznaniem 
i pochwałami. Porównują go tam z 
największym muzykiem Mozartem, 
który podobnie w młodym wieku 
był sławnym, naszemu jednak roda­
kowi przyznają jeszcze wyższość nad 
młodym M ozartem. Koncert, k tóry 
dawał młody Koczalski niedawna 
temu w Berlinie, wypadł ku zado­
woleniu wielkiemu znawców. Naw et 
krytycy najm niej rozentuzjazmowa­
ni rokują mu świetną przyszłość.

A rtysta malarz Fałat i kompozy­
tor Józef Moszkowski zaliczeni zo­
stali do liczby członków berlińskiej 
Akademii Sztuk Pięknych.

LOGIKA KOBIECA.

Gdym pytał, patrząc w je j oczy, jak  
w tęczę

—Za tyle szczęścia czem ci się o d ­
wdzięczę.

Ona odrzekła, patrząc stokroć ład ­
niej :

— Głupstw nie pleć, lepiej całusa m$ 
skradnij.

Odpowiedziałem z gniewem:— Jam  
nie złodziej,

A  na to ona:—A cóż to ci szkodzi?
A  potem,z m inką tuląc się swawolną,
Dodała:—Całuj, wszak wiesz, mnie 

nie wolno. . . .

CZEGO MU POTRZEBA.

D oktor do pacy en ta.—Potrzebu­
jesz pan podróży, a będziesz zdrów 
jak  ryba.

P acyent.—Niemam pieniędzy ani 
ochoty do podróży.

D .—Zatrudniony pan jesteś z  
banku?

-P .—Tak, konsyliarzu.
D .— A zatem, co by się panu przy­

dało. Ukraść z dziesięć tysięcy do 
larów, to  będą pieniądze na podróż 
i ochota.

PIESZCZOTKA.

Wrączyn.
Niewinnie 10 miesięcy w cucht- 

hazie przesiedziała robotnica Marci- 
niakowa z W rączyna,w Poznańskiem, 
którą roku zeszłego skazano na rok 
cuchthauzu za kradzież, jaką miała 
popełnić pospołu z robotnicą W iś­
niewską. Po dziesięciu miesiącach 
dopiero przyznała się W iśniewska w 
Fordonie ks. Żuławskiemu, że sama 
kradzież popełniła. Sprawę podjęto 
zatem na nowo i uwolniono Marci- 
niakową od winy i wypuszczono na 
tychm iast z więzienia. Marciniakowa 
już podczas pierwszego term inu za­
rzekała się, że kradzieży te j nie po­
pełniła, ale W iśniewska świadczyła 
wówczas, że była je j wspólniczką.

Lipsk.
K andydat nauk lekarskich Balock, 

który rz. zastrzelił w pojedynku dra 
Przyrem bla, został teraz skazany na 
2 lata i 6 miesięcy twierdzy, sekun­
danta skazano na tygodniowy areszt.

ZE SZLĄSKA.

Ks. Ryszard Jarosz, proboszcz w 
Ligocie mianowany został adm ini­
stratorem parafii zabrzeskiej.

Jan  i Franciszka Kremżowie, k tó ­
rzy zamordowali w Skoczowie Jó ze­
fa Stracha zostali odesłani z Cieszy­
na do Berna, gdzie lekarze m ają ba­
dać dokładnie stan umysłowy oboj­
ga. Mordercy bowiem oświadczyli 
przed sędzią śledczym w Cieszynie, 
że o morderstwie nic nie wiedzą, a 
cząstki ciała ludzkiego jakie znale­
zione w ich mieszkaniu mają być re ­
sztkami cielęcego mięsa. Co też na 
to powiedzą lekarze dla obłąkanych 
w Bernie.

KRONIKA ARTYSTYCZNA.

Cyprjan Godebski ukończył po­
sąg “ Pokój”, zakupiony przez rząd 
francuski dla m inisterstwa spraw 
zagranicznych w Paryżu.

N a wystawę do Chicago wyżyła 
H enryk Siemiradzki obrazy. “ Fry- 
ne” i “Jawnogrzesznicę” .

Je j uśmiech taki m iły 
A  oko czarem zionie—

Dość spojrzeć na pieszczotkę 
A  serce ogniem spłonie!—

A  kiedy drobną nóżkę 
’ ' W* pończoszkę swą p rzybiera
Szaleję wtedy za nią

A  ją  zaś śmiech pobiera.
I  gdy tak  szydzi ze mnie- 

Pieszczotka moja pusta.
J a  wtedy gwałtem  składam 

Całusa na je j usta.
A  gdy je j nie po guście 

O twarta ma pokusa,.
N atenczas ja  mojego 

Odbieram znów całusa.
F .  S .  * i

Gumowe pigułki na rozwolnienie.
Nowe to lekarstwo, przeczyszcza­

jące żołądek,jest najprzyjemniejszem 
na rozwolnienie, jakie kiedykolwiek 
polecono publiczności. P igu łka  taka. 
jest podobna do zwyczajnego cukier­
ka gumowego, ale nie posiada n ie­
przyjem nego smaku medycyny,prze­
to można ją  przyjąć, jakby  cukierek. 
Rezultat jest także przyjemnym.. 
Je s t to najskuteczniejsze lekarstw a 
na ból głowy, trudność trawienia-, 
letnie dolegliwości, żółciową choro­
bę,oraz na wszystkie inne dolegliwo­
ści, k tóre usuwają zwyczajne lekar­
stwa. Działa pomału, lecz skutecznie"
i bezpiecznie; dlatego jest o w iele 
lepsze od zwyczajnych pigułek, k tó ­
re nawet są nieprzyjemne do zaży­
cia. P igułki te  są najdoskonalsze dla 
dzieci i dorosłych ze słabymi żołąd­
kami. P igułki owe są sprzedawane w 
małych paczkach po lOc. oraz w wiel­
kich, po 25c. Jeżeli aptekarz nie u- 
trzym uje ich, to wyślemy takowe po 
otrzym aniu ceny. Jednakże wolimy,, 
aby każdy nabywał p igu łk i wprost 
od aptekarzy. Sylyan R emedy Co., , 
Peoria, 111.

The Toledo Brewing & Malting Co«,
Przy narożniku ul. Division & H a­

milton, w yrabiają najlepsze piwo: 
Pilzeńskie, Kulm bacherskie, W ie­
deński i L enk’a E x tra  Pilzeńskie ex- 
portowane, w beczkach lub w butel­
kach. Piwo nasze jest doskonałe, a 
ceny dla salonistów bardzo umiarko­
wane. Piwo wysełamy do wszystkich 
części świata, bo wszędzie już  sobie 
zjednało k lin telię  swą doskonałością. 
Obstalunki przyjm ujem y osobiście 
lub listownie. Telefonu No. 395. P e 
t e r  L e n k , Prez.; J o H i  H u e b h e r , 
Supt.

The Columbia Brewing Co..
43-51 Com m ercial st. 

CLEVELAND, OHIO.
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Z CZŁOWIEKIEM, KTÓRY ZASŁU­
GUJE NA UZNANIE

O D  W S Z Y S T K I C H  L U D Z I ,

Rozdział wielce interesującej history! 
familijnej.

przedmiotu naszego szkicu, jak  ten 
k tóry  mu oddaje Chicago banner: 
“Jeżeli jak', człowiek na tym w iel­
kim świecie zasłużył na powodzenie 
przez rzetelne i sumienne usiło­
wania, to tym  człowiekiem jest i  r. 
Pe ter Fahney” .

Z rozmów małżeńskich.
__W  każdym razie przeżyliście

państwo z sobą szczęśliwie lat kilka­
n a ś c ie . . . .

—N o tak , ja  tam z nich dosyć ży­
łam szczęśliwie, czy on tak samo,do­
prawdy, nie umiem tego powiedzieć.

J ezeli przypadkowo spotkamy 
osobę, k tó rą  się interesujem y, szu­
kam y naturalnie przedstawienia i 
żądamy lepiej zapoznać przedmiot 
naszej wyobraźni. D la te j przyczyny 
miłem nam jest przedstawienie Dr. 
Peter Fahrney z Chicago, licznym 
czytelnikom naszego czasopisma 
osobę, która przez ostatnie trzy­
dzieści lat zdziałała więcej dla cier­
piącej ludzkości, niż inny śmier­
te ln ik  z te j tu  strony A tlantyku; 
•człowiek ludu i z ludu, skromny, 
rzetelny i pewny uzyskał dla siebie 
miłość i szacunek nie ty lko w wiel­
kim kole znajomych, lecz tysięcy, 
którzy oddają dziękczynny hołd jego 
wiadomościom.

l»r. P e tr Fahrney, potomek familii 
lekarzy znanych przez przeszło 100 
la t na W schodzie, wychował się pod 
szczególną opieką swego ojca, dr. 
-Jakóba Fahrney, który żył w wscho­
dnich stronach podczas pierwszej po ­
łowy tego  stulecia. Ukończył swe 
studya w uniwersytecie w Pennsyl- 
yanii w Philadelphii pod tak znako 
m ity mi nauczycielami jak Edward 
Pansh  i prof. Maisch poznawając 
dokładnie wiedze chemii w wszyst­
k ich  jej gałęziach.

Lekarstw  w dawniejszych latach 
używano głównie w naturalnym  ich 
stanie, w kształcie herbaty lub od­
w aru. W ynalazca D r. Piotra Go- 
mozo, dziad teraźniejszego właści­
ciela, także przygotował swą prze 
paracyę w tym kształcie. Składa s>ę 
a  przeszło trzydzieści ingredyencyj,

NA WIECZORKU.

P a n  B zd u r  sk i.—Co śpiewał teraz 
Gdapski?

P a n n a  Petronela . - “ L e t Me Like 
a Soldier D ie” .

p .  B .—Gdybym miał strzelbę u 
czyniłbym zadość jego żądaniem.

obejm ując lekarskie zioła, korzonki, 
kory, jagody itd. Dr. Peter Fahrney, 
przedm iot naszego szkicu, ma honor 
być pierwszym, "k tó ry  zdołał po 
łączyć te zioła w sposób bardziej 
nowoczesny i popularność dzisiejsza 
d r . P iotra Gomozo dowodzi, że wy­
konał swe zadanie na ogólne za- 
•dowolnie.

Popularność tego lekarstwa jest 
istotnie zadziwiająca, jeżeli zwa 
żymy, że dr. P e te r Fahrney był za­
wsze przeciwnym obszernemu ogła­
szaniu, woląc raczej sprzedawać swą 
preparacyę w sposób spokojny na 
własnych zasługach. Przez długie 
la ta  pracował pomiędzy własnym 
ludem  i tylko z ociąganiem się i za 
naleganiem  wielu jego przyjaciół, 
nareszcie kazał swe lekarstwa ogól­
n ie  ogłosić, przez prasę. Jego  nader 
skrom ny sposób, jego sumienność w 
wszystkich rzeczach uzyskały mu 
ufność.

A genci dla sprzedaży dr. Piotra 
Gomożo są osobami, które się prze 
konały o zasługach tego lekarstwa 
przez osobiste doświadczenie i k tóre 
przyjęły agencyę bardziej, z życze­
nia aby pomódz współbraciom niż 
'd la  korzyści, k tóreby osiągnęli. Dr. 
Piotra Gomozo nie je s t jednakże le­
karstwem aptekarskiem , gdyż można 
go tylko dostać od należycie upra­
wnionych agentów. Ten plan daje 
ludziom którzy chcieli spróbować 
słynną tę  obecnie medycynę, że le­
karstwo, które kupują jest prawdzi- 
wem Dr. Piotra Gomożo, i że żaden 
inny przedmiot, który mu być “ tak 
samo dobrym” , lub “ tym samem lecz 
tańszym ” może im być narzuconym. 
M ają także zapewnienie, że każda 
butelka jest świeżą i skuteczną i że 
nie stała na policy apteki przez k il­
kanaście lat, jak to się często wyda­
rza  z medycynami. Niezawodnie nie­
którzy z naszych czytelników otrzy­
mali egzemplarz “ Światła” , czaso­
pisma wydawanego przez doktora, 
które jest zapełnione zdrowemi ra ­
dami i wielu świadectwami od ludzi, 
którzy używali jego- lekarstw . .le­
żeliście nie odebrali egzemplarza, to 
piszcie do niego. Z przyjemnością 
niezawodnie przyśle wam jeden od ­
w rotną pocztą. Adresujcie: Dr. Peter 
Fahrney, Chicago, Ills.

N a zakończenie pozwólcie narn 
dodać, że nie możemy znaleźć le­
pszego i wierniejszego hołdu dla

TELEGRAMY ZAGRANICZNE.
“ Figaro” wydelegował współpra­

cownika swego, Feliksa Dubois do 
Panam y, aby sprawdził na miejscu, 
jaki je s t obecnie stan rzeczy i jak 
w ygląda rezultat 6 cio letnich robót 
po 4 letniem ich zawieszeniu. W  o- 
statnim  numerze znajdujem y już 
pierwszy list p . Dubois, podający 
treść rozmowy jego  z prezydentem 
Kolumbii, NunePem . Pan Nunez o- 
świadczył, że rząd kolumbijski chęt­
nie odnowi koncesyę kompanii pa- 
namskiej, byle znalazło się silne fi­
nansowe towarzystwo, któreby chcia­
ło podjąć roboty. W ątp i on jednak, 
aby w obecnych stosunkach byli we 
Francyi chętni ku temu kapitaliści. 
Kolumbia i W enezuela same są zbyt 
słabe ekonomicznie, aby m ogły się 
rzucić na podobne dzieło; anglicy 
ostatniemi czasy dużo stracili na pa­
pierach południowo amerykańskich, 
nie okazują więc ochoty do objęcia 
kanału; pozostają tylko Stany Zjed. 
które z mocy trak ta tu  z r. 1864-jjo 
posiadają niejakie prawa do Panamy. 
Mianowicie, Kolumbia gwarantowała 
Unii am erykańskiej wolną drogę 
przez międzymorze, Unia zaś zapew­
niała Kolumbii jego posiadanie. N u ­
nez dodaje, że był nawet u niego 
niejaki pułkow nik Tyssel, jakiś 
przedstawiciel kapitalistów ameiy- 
kańskich i udał się do Bogoty k o n fe ­
rować w te j sprawie z rządem cen ­
tralnym. O warunkach przedsięwzię­
cia p. Nunez nie umie czy nie chce 
nic powiedzieć, zapewnia tylko, że 
Stany Zjednoczone widzą swój pań 
stwowy interes w ukończeniu kanału.

Budapeszt, 25-go. W  pewnym 
domu obywatelskim tutejszym  usta­
wiono nowy fortepian, sprowadzony 
z W iednia. Gdy 12-letnia panienka 
usiadła do forepiauu, za naciśnię­
ciem pedału eksplodowała bomba 
dynamitowa, ukry ta wewnątrz ins­
trum entu. Fortepian został strzas­
kany, dziewczynka ciężko poraniona. 
Zarządzono energiczne śledztwo, po­
nieważ przypuszczają, że fortepian 
ten miał się dostać gdzieindziej.

T ryest. Trzęsienie ziemi na wyspie 
Samotraki powtarza się. Zniszczenie 
je«t zupełne. Część miasta Kastro za­
padła się w ziemię. Sąsiedne wyspy 
także ucierpiały znacznie.

A teny. W ed ług  obliczeń delegata 
rządowego, szkody zrządzone przez 
trzęsienie ziemi na wyspie Zante 
wynoszą około 20 milionów drachm.

Chicago.—Przeszło prawo, które 
rne pozwala stawiać wyższych bu­
dynków jak 10 piętrow ych-lub naj­
wyżej 160 stóp.

Don Carlos przelał swoje prawo do 
tronów Francyi i H iszpanii na syna 
swego, don Jaime.

Findlay. O.— Miasteczka. Findlay, 
Tifiin, U pper Sandusky i Fostoria 
będą połączone elektryczną koleją.

M adryt.— W  prowincyi Quenca 
napadli zbójcy na dom Hiholuo’a i 
wymordowali całą familię.

M adryt. W  Kadyksie sąd uwolnił 
wszystkih oskarżonych w procesie o 
rzucanie petard.

W  Osieku w Sławonii było trzę ­
sienie ziemi.

F R E D . BOICE.
-— S P R Z E D A J E —

Wapno, Cegły, Piasek,
Mortar, Rury do ście­

ków, Cement, etc., etc.
Z a p y ta jc ie  s i f  o  ceny, zau im  u in n y ch  k u ­

p ic ie . T e le fo n  N o . 490.

130 W a te r s t. TOLEDO, 0

NAJLEPSZE MŁODZIE!
Pieczywo jest smaczne i dobrze sią udaje z 

drożdżami
F L E I S H M A - lS n s r ’A

Nie bierzcie od grosernika innych drożdży 
[młodzii tylko pytajcie się o ‘‘F leis.m ann &  Cos 
Compressed Yeast."

WM. HEINBUCH, Agt.
96 B olivar s t., Cleveland, O.

S  T  Ó  xT !
. - C  -Z Y -

M A S Z  S  K A T A R ?
Jeżeli go  masz, to  pa 

m iętaj, iż
BIAŁEGO INDJANINA

Leki na K at
wyleczą cię całkowicie 
albowiem tysiące ludzi | 
już s>ę wyleczyło, choć j 

|  nme medycyny im nie 
mogiv pomódz. 
Skuteczność gwarantuję

J . HF.aA$DREWb. ?-I. D., TOLEDO, o J
j@gr°Można dostać w każdej aptece.

C e n a  7 5  c e n tó w  z a  b u t e l k ę .  
eoe-PirtatcieBiB0 “W1"'1' Tndjar. Ostn-rh O w ”

FE. BARTOSZEWSKI
poleca Rodakom $

Grocernie i Saloon,1
Towary świeże. Ceny umiarkowane. Przyjdź­

cie na przekonanie.
129 Skinner av. Newburgh, Cleveland Ohio.

U p. Bartoszewskiego m ożna opłacić | 
prenumeratą za “ Am eryką."

R. A. BARTLEY,
G R 0 S E R N I K  H U R T O W N I ,

poleca
polskim gro sernikom świeże i dobre towa­
ry groseryjne, po cenach umiarkowanych. 
Co tylko potrzebujecie w handlu w gro­
sem!, u mnie możecie wszystko dostać.

619-620 Sm rnnłt u l. _____

1  . . .  N IE  Z A P O M IN A JC IE  ZO B A C ZY Ć  .  .  .

1 D O B R E G O  S A M A R Y T A N I N A ,
M K r ó la  L e k a r z y ,  .[3

KTÓRY POSIADA DYPLOM Z SŁAWNEGO KOLEGIUM MARSH’A Z ALBANY, N. Y.

SPECYALILTA NA OCZY I  USZY.
I  P o w ie  k a ż d e m u ,  n a  j a k ą  c h o r o b ę  c i e r p i ,  n ie  p y t a j ą c  s ię  o  n i c .  Z n  p o r a d ę  

n ic  s ię  n ie  p ł a c i ,  a  t y l k o  z a  l e k a r s t w a .
li

N ie podejm uje się leczyć żadnej choroby, ktOrą u 
zna że nie do wyleczenia. P rak tykuje  przez 40 la t ja ­
ko lekarz, a jako specyalista przez 28 la t; we wszyst 

. kicli krajach* jess d jbrze znany. Leczy wszystkie cbo- 
i|§ roby chroniczne. Choćby inni doktorzy uznali waszą 

chorobę za nieuleczalną, t o  D o b r y  S a m a r y t a n i n  m o­
że wam pomódz. Tysiące ludzi już wyleczył, k tó r z y  
d ługo cierpieli i nie mogli być przez innych lekarzy 
wyleczeni. Ludzie ci wszędzie rozgłaszają imię Do- 

• b k e g o  S a m a r y t a n i n a  i znajomym go polecają.
•-«,w Leczy on wszystkie zastarzałe choroby, śoiśnienia
epileptyczne, spazmy, paraliż, dychawicę, reumatyzm, nieregular- 
nośó system u, ból głow y neuralgię, febrę, krosty, skrofuły, katar, 
cierpienia żołądka, dropsyę, choroby kiszek, słabości kobiet i w szel­
kie choroby pryw atne.

Porada pryw atna i w sekrecie zachowana. Jeżeli nie może kto 
przyjść do doktora osobiście, to  może napisać swój adres, wiele 1 
przysłać trochę włosów, oraz 2centową m arkę pocztową na odpo­
wiedź listowną. W szystkie listy należy tak adresować:

J . H, A N D R EW S, M. D.,
6 0 7  M o n ro e  s t . ,  - T o le d o ,  O h io .

aEiiEiigEionoUgiacaî pttiHiiigngngifgifgTfgirinaiigigigiBiDUgiBiBiBiBiaiiSEiBigfinigî isićMgias

A A- & O. V. HULL,
ADWOKACI SĄDOWI,

336 Superior st. Cleveland-

PATENTS
Caveats, and Trade-Marks obtained, and all Pat­
ent business conducted for Moderate Fees.

Our Office is Opposite U. S. Patent Office, 
and we can secure patent in less time than those 
remote from W ashing! i/n.

Send model, drawing or photo., w ith descrip­
tion. We advise, if  patentable or not, free of 
charge. Our fee not due till u£*ent is secured.

A Pamphlet, “How to Obtain Patents,”  with 
names of actual clients in your State, county, or 
town, sent free. Address.

C.Â.SRTOW&CO.
Opposite Patent Office. Washinaton. D. C.

J .  pROCHAgKA,
OPTYKI JUBILER.

Poleca pobratymcom polakom zega­
ry, najrozmaitszego rodzaju ze­

garki kieszonkowe, obrącz­
k i ślubne. biżuteryą wszel 

ką, okulary, łańcusz­
ki do zegarków i 

inne drobiąc-

11K SUMMIT UL., TOLEDO.

w .  a .  h . s m i t h  & C o .,
polecają

SKŁAD DRZEWA BUDULCOWEGO, 
Róg Water 1 Cherry ul. 

T o led o . O h io .

W iedeń. N a ostatniem posiedze­
niu rady państwa przywódca N iem ­
ców liberalnych P lener w um iarko­
wanych słowach rozważał sprawę 
ugody czesko-niemieckiej. Posłowie 
młodoczescy również umiarkowanie 
odpowiadali. Skutkiem  tego ko ła­
ta ją  się po dziennikach najrozma­
itsze pogłoski o możliwości współ 
nego działania liberalistów niem iec­
kich z Młodo-Czechami.

Lignica. Urzędowe obliczenie 
głosów z ostatniego wyboru posła do 
parlam entu wykazuje, że otrzymali: 
Jungfer (wolnomyślny) 10,667, Iler- 
tw ig (antysemita) 6,586, Kuhn (so- 
cyaTista) 4,956, baron Rothirsli (kon- 
serwatywny) 1,363 głosy. Zarżą 
dzono wybór ściślejszy między Jun- 
grem  i H ertw igiem . Rozstrzygać 
będą socyaliści.

W  Tryeście znajdują się setki ro 
dżin z różnych prowincyi Austro- 
W ęgicr, pozbawionych całkiem środ- 
kó w°do życia. Rodziny te były zwa­
bione do portu przez agentów  emi- 
gracyi brazylijskiej. Obecnie zatrzy­
mano wychodźców na granicy au- 
stryackiej.

Jenia. Mich.—Rzeka Grand wy­
stąpiła zbrzegów i zalała całkiem 
nizizą cząść miasta. K ilka fabryk zos­
tało azlranych, a także mosty kole­
jowe mogą runąć w wodę, coby 
częściowo przerwało kom unikacyę. 
W  powodzi zginąć miało dw oje lu ­
dzi.

Pomimo niesłychanych mrozów 
odbyły się w pobliżu Pesztu, jak  do­
nosi “ Pester L loyd” , manewry woj­
skowe. W ielu  żołnierzy poodmroża- 
ło sobie nosy, uszy, nogi. Pewien 
rotmistrz padł martwy z konia

Rolnicy niemieccy na zjeździć, 
gdzie było reprezentowanych 4,000 
farmerów, uchwalili protest przeciw­
ko obniżeniu taryfy protekcyjnej. 
N ie chcą wolnego handlu w N iem ­
czech.

Oszust A r ton, którego od kilku 
miesięcy detektyw i francuscy ściga­
ją  za sprawki panamskie, wyjechał 
w tych dniach z Antwerpii do A m e­
ryki. Je s t obecnie na morzu

PATENTU
NA WSZELKIE WYNALAZKI WYRABIA

Press CSaims Company.
W ynalazcy często u trącają  swe prawa, wskutek nieznajomości 

prawa tyczącego się patentów , albo wskutek niedbalstwa adw o­
katów. Do w ystarania się o paten t na wynalazek jakikolw iek po ­
trzeba dużo czasu 1 starannego doglądania; nadto potrzeba tez 
wynalazek utrzymać w ścisłej tajem nicy przed opatentowaniem go, 
aby kto inny unie kradł.

Ażeby publiczność w ogóle, a wynalazców w szczególności, 
zabezpieczyć od wszelkich oszustw i wyzyskiwali przez złych ad ­
wokatów, pierwszorzędne gazety ustanowiły wspólne biuro w 
W ashingto ie pod nazwą T H E  PR ESS CLAIM S COM PANY, 
gdzie każdemu wynalazcy zagwarantowana je s t najuczciwsza ob­
sługa. W  biurze tern każdy może zasięgnąć najpew niejszych in- 
formacyj, co do opaten tow ania wynalazków, w y sta ran ia  się 
O pensye w ysłużonych żołnierzy, zabezpieczenia znaków 
handlow ych, zastrzeżenia praw a p rzedruku  itp .

Biuro to  jest prowadzone przez najlepszych adwokatów, za 
których ręczą najpoważniejsze dzienniki am erykańskie, więc pro- 
cesa o wynalazki i pensye po żołnierzach najpewniej będą dla ka­
żdego interesanta załatwione.

Jeżeli masz jaki wynalazek, to  odrysuj go lub odfotografuj, 
albo opisz dokładnie i poślij do T h e P re ss  C laim s Company, 
W ashington, D . C., a natychmiast ̂ dostaniesz odpowiedź co ci 
wypada uczynić. Modele nie są potrzebne, chyba w takich razach, 
gdy wynalazek je s t bardzo skomplikowany. Jeżeli kto używa 
twego wynalazku, lub gdy ciebie kto o to  skarży, udaj się do nasze­
go biura, a dostaniesz najpewniejsze wskazówki jak sobie począć. 

W szelkie listy należy adresować tak:

T A B U L E S
a re  com pounded in accordance w ith  a  m edical formula 
know n an d  adm itted  by all educated physicians to  be the 
o ld es t, m ost standard , m ost w idely used , m ost frequently  
p rescribed, and  by fa r  th e  m ost valuable o f  an y  th a t  the 
profession  have yet discovered. I n  th e  T abu les th e  in­
g red ien ts a re  presen ted  in  a  new  form  th a t is  ga in ing  favor 
all over th e  w orld an d  becom ing th e  fashion w ith  m odem  

physicians an d  m odern patients.
T hey  a re  com pact, easy to  carry, easy  to  

swallow, taste less if taken according to  directions, 
and  th e  dose is  alw ays accurate. E very  one 
enjoys th e  m ethod an d  th e  resu lt. T hey  ac t 

gen tly  b u t p rom ptly  upon  th e  kidneys, liver, stom ach a n d  in testines 5 cleanse 
th e  system  effectually; dispel colds, headaches and  fe v e rs ; cure hab itual consti­
pa tion , m aking enem as unnecessary. A re acceptable to  th e  stom ach an d  tru ly  
beneficial in  effects.

A  sing le  T a bule  tak en  after th e  evening m eal, o r ju s t before retiring , 
or, be tte r still, a t  th e  m om ent w hen th e  first indication is noted  o f  an  
approach ing  cold , headache, any  sym ptom  of indigestion  or depression of 
sp irits, w ill, in  a  large m ajority  o f cases, rem ove th e  whole difficulty in  an  
hour, w ithout th e  p a tien t being  conscious o f any  o th er th an  a  slightly  w arm ing 
effect, an d  th a t th e  expected illness failed to  m aterialize o r  h as d isappeared.

T h e  T abu les a re  p u t u p  in  sm all bo ttles, each  contain ing  six  doses, the 
w hole easily  carried  in  th e  vest pocket o r  portem onnaie. T here  is n o  fear o f 
sp illing  o r  spo iling  any th ing  w ith  which they  com e in  contact.
Sample Bottle, 6 doses, - -  15 cents. I Twelve Bottles. gross, - -  - $1.25
Six Bottles, M gross, -  -  75 cents. I Twenty-four Bottles (one grosi), -  $2.00

T h o se  who buy a  g ross and  divide w ith neighbors o r friends reduce th e  cost 
o f th e  sm allest package nearly one-half. T h e  T abules are not in jured  b y  age.

S en t by m ail on receipt o f price— postage paid—-or m ay be ordered th rough  
th e  nearest druggist.

-  FOR SALE BY -

RIPANS CHEMICAL COMPANY,
10 SPRUCE STREET, NEW YORK.
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B U C K E Y E  P A I N T
A N D  V A P N I S H  C O M P A N Y

wyrabiają farby, pokosty 1 lakiery, które ogólnie uznano za na} 
lepsze w świecie.

H. WerdehoffSs Co., 708 Ju n c tio n  ave- cor. Vance-
NA S P R Z E D A N IE  Ul A. Rosenfelder, 1212 D orr st.

M eier Bro’s, Lenk st.. pom. N ebraska ave 1 Tecum sen m . 
==s' ”’ c , F. Throm, 383 N ebraska ave.

Każdy galon gwarantowany przez “ The Buckeye Paint & Varnish C c P
Pytajcie sie o BoukalPelnt a n łe  bierecte innych.

T H E  P R E S S  CLAIM S COMPANY,
SIS F1 Street, Northwest,

JOHN WEDDERBURN, WASHINGTON, D. C.
gi adwokat zarządzający biurem. i

T3? BO.W AR POD LWEM.
-------- W YRABIA--------

NAJLEPSZE PILZEN SKIE E STARE 
LAGROWE PIWO.

przez powiększenie.naszego zakła­
du jesteśm y w stania dostarczać pi- 
v?o najlepsze, najstarsze i najpożyw- 
tiieU, ‘ Nasze piwo butelkow e t> z.

-MON FILSENER EXrORT,> 
pozyskało sławę, jako  najlepsze piwo 
butelkowe w  świecie.

IJSgrPiwo to  sprzedaje w  O eve- 
landzie i N ew burgu

THEO.HYMAN, Agent.

L O T I M Y  I FARMY,
NA SPRZEDAŻ

Na bardzo dogodnych warunkach.
Dom i lo t 140 E v e re tt  u lica  z a ........................................................................................................
J o m  i lo t 144 F ra n k lin  u lica  za ..............................................................................................  5 ’
T rz y  now e dom y n a  u l. G erm an ia , k ażdy  p o .........................................................................  »7
5o ak ró w  fa rm a  b lisk o  M o n d o v a  z a .........................................................................................
55 a k ró w  fa rm a , b lisko  D e tro it, M ich. z a .................................................”  • • • • • • • "
40 albo  80 a k ró w  b lisk o  W h iteh o u se  p o  .................................................... $  8 d o  *10 z a  aK ier.

Mamy farmy w rozmaitych miejscowościach, które sprzedajemy na warunkach bardzo dogod 
nych; lub zamieniamy na posiadłości miejskie.

In fo rm a c y i c h ę tn ie  u d zie lam y . Z głosić  się  p o d  ad resem :

KINU & ROBB,
18 & 1 9  LAW  BU ILD IN G , T O L E D O  O H IO .

m

CINCINNATI, O.

ZA 50 CENTÓW MIESIĘCZNIE
stawna medycyna

SEV EN  W O N D E R S ,
L eczy  sucho ty , b ó le  żo łądka, c h ro ­

n iczn e  dolegliw ości, p o chodzące  z 
k rw i, reu m aty zm , k a ta r , o słab ien ie  

ż o łąd k a . T a  m ed y cy n a  p rzy w ró ­
c i  w a m  zd row ie  i c h ę ć  d o  życia, je -  

d n ę  k w artę  m ed ycyny  za 5O c , 
p o śle m y  k a ż d e m u , k to  n am  n ad eś-  

le  w y m ien ioną  k w o tę . A dres ta k i:

O .  E .  S P Y A D .  Aptekarz.

502 MONROE UL. TOLEDO, OHIO.

Fi?. OBERSKI,
- iM a la rz  i  D ek o ra to r

Poleca swe usługi Sza- jjlg. «  
íow ňěj Publiczności. ”

Tapetuje, m aluje i dekoruje domy, 
. . .  po cenach umiarkowanych . . .  
, . Obstał unki załatwia posp:esznie. .

1 3 8
BRONSON AVE. TO LED O .
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Wychodzi w każdą Sqbotę.

KOSZTUJE $1.5» NA KOK.
. Pod żadnym warunkiem za gazetą nie kredytu­jemy.

Zamawiać gazetą można każdego czasu.
Adres można zmienić kiedykolwiek, a le  należy 

podać zawsze stary i nowy adres.
Na Nowy Kok wydajemy "Kalendarz Polski,” 

który stałym prenumeratorom bezpłatnie posyła-

Amkrtka jest gazetą niezależną od żadnej par- 
tyi.ani też m e jest organem żadnych "spółek byz- 
nesowych," wiąc nie łąka sią wypowiedzieć p ra ­wdą.

Naszem hasłem jest: “Precz z obłudą! Naprzód 
z wolą Ludu.”

Amkryka donosi najwiącej robotniczych wia­domości.
Ameryka sądzi wszystkie klasy według równej 

sprawiedliwości (nie uznaje “ odmiennej sprawie­
dliwości dla bogaczy). Uczciwie postąpuje i n i­
kogo się n ie boi.

Drukuje najlepsze utwory literackie, przeważ­
n ie oryginalne. (Jedyna gazeta polska w Amery­
ce, która drukuje powieści, romanse i nowele o- 
ryginalne).

Ameryka jest najtańszą gazetą polską. 
Ameryka ma ścisły druk i w jednej kolumnie 

pomieści więcej wiadomości, niż inne gazety pol­
skie w dwóch.

Pieniądze należy przysyłać w listach regestro- 
w ,V x y F h  przez “ Monev Order,” “ Bank Draft,” 
albo ‘Express Money Order.”  Wszystkie przeka- 
zy muszą być płatne na im ią: A. A. Paryski, To­
ledo, Ohio.

Adres,
A . A. P A R Y S K I ;

L .  B o x  284, Toledo , Ohio.

Entered a t the Postoffice a t Toledo, O., as second 
class matter.

CLEVELAND OFFICE:
325 Superior S t., opp. Post Office. 

E sta b lish e d  1888.

TO LED O , 18 MARCA, 1893.

WIADOMOŚCI AMERYKAŃSKIE,
Chicago. 111.—Zwrotnikarze po­

stanowili odłożyć stra jk  na rok 
przyszły.

Nashville, Tenn.— Główna część 
•miasta padła pastwą płomieni w ze 
szły piątek. Szkody niezmierne.

W ashington.— Księżniczka Ka-
iulani, była na prywatnym  posłu­
chaniu u Clevelanda i jego  żony.

Exeter, N. H.— Spaliły się wars- 
tały  tkackie. Szkody $250,000. Po 
zostało bez pracy około 300 osób.

Chicago.—Podczas wystawy wy­
stąpi tu ta j na 52 koncertach śpiewa­
czka N ikita. Dostanie bouatelę $50,- 
000.

Red Jacket, Mich.—Żyje tutaj 
41etnia dziewczynka, Lydia W eter- 
leinen, ważąca 150 funtów . Okaz do 
muzeów.

Mincie, Ind .— Popełniła tu  samo­
bójstwo 13 letnia dziewczyna, z 
obawy przed karą jaka ją  czekała od 
rodziców.

Streator, III.—Spalił się czwo­
robok budynków, zajmowanych 
przez bogate firmy. Szkody §18,- 
000.

Mobile Co.— Pomiędzy żołnie­
rzami i indyanami, szczepu Apachy, 
powstała bójka, w której dwóch 
indyanów zabito.

Saginaw, Mich.— N a sędziego _ 
obozu republikańskiego nominowano 
E . W ilbura. Demokraci potwierdzili 
jego  nominacyę.

Alliance, O.— Zarząd miejski 
uchwalił wyasygnować $30,000 na 
Ikanalizacyę. Uchwała przeszła z oba­
wy przed cholerą.

Havana, 111.— Przybył tu taj przed­
wczoraj ex-prezydent H arrison i udał 
się w większem towarzystwie na po­
lowanie na kaczki.

St. Thomas, W . S.—Przybiły do 
portu  okręta N ew ark i Bennington. 
N a pierwszym przywieziono karawe- 
lę  N ina na "drugim Pinta.

Troy, N . Y.— Deszcze tak  wielkie 
tu ta j spadły, że istnieje obawa, że 
groble rezerwoaru przerwą się i za­
le je  woda całe miasteczko.

Cold Springs. N . Y .— Porodziła 
tu ta j pewna kobieta tro je dzieci. 
W ypadek o tyle dziwny, że tro jaki 
w ydaje na świat po raz trzeci.

Chicago, 111.—Około półtrzecia 
miliona 50 centówek kolumbijskich 
trzeba zastawić w lombardzie, aby 
zebrać potrzebny milion dolarów.

W ashington.—H erbert nie zgadza 
się w zmianie urzędników w wy­
dziale marynarki, ale, powiada, p ó j­
dzie śladem swego poprzednika.

W ashigton.— Prof. Laugley i Dr. 
Maxim, wynaleźli nowy okręt n a ­
powietrzny, k tóry  ich zdaniem, roz­
wiąże zagadkę żeglugi balonowej.

W ashington.—Ciało Blaine’a ma 
być przewiezione do A ugusta, Me., 
ponieważ tam tejsi mieszkańcy p rag ­
n ą  u siebie mieć popioły wielkiego 
męża.

Chicago. —  Przygotowania na 
otwarcie wystawy szybko postępują. 
Dotychczas odebrano przeszło 100,- 
000 przeszyłek z przedmiotami na 
wystawę.

Dundee, Mich.—W oda rzeki
Raisiz wystąpiły z brzegów i zalały

Salina, Kas.—Od kilku dni palą 
się trawy na tutejszych stepach. W  
powiecie Rusell siedem osób zginęło 
w tym pożarze, zaskoczeni z nienacka 
naokoło płomieniem.

Beaver, Pa.— Umarła tu taj pięć 
dni tem u pani W alton na słabość, 
k tórej symptomy wielce przypo­
minają cholerę. Po zasłabnięciu żyła 
tylko sześć godzin.

Long Branch, N . J .— Parowiec 
W ells C ity rozbił się w pobliżu 
brzegu, a katastrofy tej świadkiam 
było 10,000 ludzi. O kręt znajduje 
się 12 stóp pod wodą.

W ashington.— Między Niemcami 
a Stanami Zjednoczonemi są w toku 
układy o nowe uregulowanie stosun­
ków handlowych. Podobne informa- 
cye nadchodzą i z Hamburga.

D ecatur Mich.—Z tutejszej wy 
ższej szkoły wypędzono kilku ucz 
niów i uczenie, który podczas godzin 
szkolnych przesyłali do siebie k ar­
teczki treści wielce nieprzyzwo 
i tej.

W ashington.— W yższy sąd St. Zj 
zawyrokował, że ośm godzin jest 
przepisanym czasem służbowym dla 
listonoszów. Jeżeli praca ich trwa 
dłużej, winni być opłacani za pracę 
po czasie.

Quincy, Mass.—Józef Mossey 
młody mężczyzna zastrzelił W ikto- 
ryę Lefare, 18 letnią panienkę, a 
następnie sani sobie życie odebrał. 
Przyczyną tego dram atu był brak 
wzajemności ze strony dziewczyny.

New Ycrk, N . Y.— W e wtorek 
nastąpiło otwarcie hotelu W aldorf, 
mieszczącego się przy rogu 5ej ave 
i 23ej ulicy. Koszta tego gmachu 
13-topiętrowego wynoszą 3 miliony 
dolarów; budowę zacząłjW .W aldorf 
Astor.

N ew  York.— Senatorowie i kon­
gresmani St. Zjednoczonych wyjadą 
w m aju do królowej w Hawai, aby 
zbadać stan rzeczy i przyczyny zdet­
ronizowania królowej. Gdy powrócą, 
napewno cuchnąć b ę d ą . . . .  Spar- 
klerem.

Boston, Mass.—W  piątek zaprze- 
szły po południu, wybuchł ogień w 
domu Amesa i szybko rozszerzył się 
na sąsiednie budynki. Spalił się cały 
kwadrat między ulicami Essex, Co­
lumbia, Lincoln i Tufts. W  budyn­
ku S inger Sewing Machine, który 
również padł pastwą pożaru zginę­
ły  dwie dziewczyny. Prócz tych za­
biły się, wyskakując z okien, dwie 
osoby, a szesnaście odniosło niebez 
pieczne poranienia. Szkody 4 mi 
liony dolarów.

New York, N. Y.— O kręt Naronic 
linii W hite Star po 32 dniach wy­
jazdu z Liwerpolu nigdzie się nie 
ukazał, pomimo, że cały A tlantyk 
przebiegły parowce. Być może, że 
burza zapędziła okręt na południe, 
ale prawdopodobniejszym je s t że 
zderzył się ż górą lodową i nim 
można było łodzie spuścić zatonął z 
całą załogą, licząca 66 osób.

W asgington. —  Carlisle wydał 
cyrkularz dó urzędników emigra- 
pyjnych, który zawiera następujące 
iustrukcye, jak  z inrgrantam i pos­
tępować należy.Każdy im igrant musi 
pozostać w porcie przez dni pięć pod 
medyczną inspekcyą, jego pakunki 
zostaną okadzone. Musi zeznać z 
której okolicy przybywa, które to 
zeznania m ają być potwierdzone 
przez komisyę. Urzędnicy zaniedbu­
jący te  przepisy, karani będą po 
$10 za każdego emigranta.

OSTATNIE TELEGRAMY.
Londyn.—U padła spółka Bigland 

& H arney, mając deficytu 25,000 
funtów szteriingów.

W innipeg, Minn. — Powstał pro­
jek t zbudowania kolei pomiędzy je ­
ziorem Superior a W innipeg. Ludzie 
interesowani w tern przedsiębior­
stwie powiadają,że kapitaliści z New 
Yorku wkładają w toż 8 milionów 
dolarów.

N iagara Falls.— Straszną śmier­
cią zginął tu taj J . Malcoln. Spadł 
on z wysokości 140 stóp z rusztowa­
nia przy budynku N iagara Falls 
Paper Co., i zabił się na miejscu. 
Ciało jego  było kompletnie nie do 
poznania.

New York.— Damski klub gry 
piłki wytoczył skargę przeciw rzą­
dowi hiszpańskiemu o odszkodowa­
nia. Gdy bowiem damy owe urzą­
dziły g rę  w piłkę w mieście Almen- 
dares, na Kubie, napadł na nie 
motłoch i mocno pobił.

W ashington, D. C.—Wiadomo, 
że w Chicago podczas wystawy ma 
być urządzone akwarium dla ryb 
morskich, dla których rzecz iasna, 
trzeba także wody morskiej. Otóż 
wodę przywiozą w kadziach specy- 
alnie na ten cel zbudowanych.

New York.— K om itet w sprawie 
oanamskiej, wyśledził, że domy ban- 
cowe J . & P. Selignun, Drenal, 

M organ & Co., i W inslow Louni,er 
o Co., dostały po $400,000 każdy 
tylko za użycie ich nazwisk na po­
życzki na kanalizacyjne roboty otrzy­
mane.

Rzym.— Biskup z Lasagno nazna­
czony został delegatem  papieskim do 
Południowej Afryki.

Londyn.—W . K . V anderbilt po­
jechał do Liwerpola aby być przy 
budowie swego jachtu.

W iedeń.—Adolf Nowak, kompo­
zytor wielu popularnych utworów 
muzycznych, um arł w W iedniu.

Berlin.—Książe Bismark po kilku 
dniach niemocy, powraca do zdrowia.
W  maju ma wyjechać do W iesbaden.

W iedeń.— Cesarzowa austryacka 
czuje się podobno gorzej niż zwykle. 
Z wiosną ma odbyć podróż do Indyj.

Berlin. — Rząd wyznaczył 30,000 
marek na przesłanie słynnych koni 
oldenburskich' na wystawę do Chi­
cago.

Paryż.— Senat wyraził wotum zau­
fania rządowi w  sprawie wyroków 
wydanych na szwyndlerów panam- 
skich.

Londyn.— Ślub księcia Ferdynan­
da Bułgarskiego ma się odbyć w 
V iareggia, w e Włoszech, dnia 10-go 
kwietnia.

Mai .ry t.—W edług  urzędowych
obliczeń kongres składać się będzie 
z 48 konserwatystów z pod Conaros 
del Castillo, 15 z p o i Semora Sil- 
vela, 23 republikanów i sześciu Kar 
listów.

Londyn.— Telegram y z Lizbony 
donoszą, że przybyły z wysp arors- 
kich parowiec pocztowy nie przy 
wiózł żadnej wiadomości o okręcie 
Naronic. J e s t ogólne zdanie, że okręt 
zatonął.

Konstantynopol. Moslemici za 
władnęli w Caesarea. Znęcają się oni 
nad armeńczykami, rabują kościoły 
i zabijają ludzi. Chrześcianie nie są 
pewni mienia ani życia. W ięzienia 
przepełnione armeńczykami.

Derm und.—Sąd skazał na rok 
więzienia przewódcę robotników 
Franciszka Buntogo za pośrednie 
podniecanie do bezrobocia. Skaza­
nego aresztowano zaraz z powodu 
podejrzenia o zamiar ucieczki

Berlin.— W  kołach parlamen 
tarnych krąży, jako bardzo pewna, 
pogłoska, że rząd wystąpi niebawem 
z projektem zniesienia prawa o wy­
gnaniu zakonów duchownych (jezu­
itów) z cesarstwa niemieckiego.

Rzym.—W  czasie ostatniego ju b i­
leuszu papieskiego do W atykanu 
zniesiono znowu olbrzymią ilość po 
darunków, złotych i srebrnych, wa­
żących blisko 900,000 funtów, a 
przedstawia^.cych wartość blisko 2 
milionów dolarów.

Chicago 111.— Przy ulicy N . Mey 
spaliła się fabryka ram firmy S te ­
phen & Carter, a w ogniu zginęło pięć 
osób. Ściany palącego się budynku 
zwaliły się na dom Chartiera, z.&- 
bijając w niem dwie osoby i kilka 
innych mocno raniąc.Szkody wynoszą 
>rzeszło $75,000.

Chicago. —  Zbiory tegoroczne 
przedstawiają się bardzo dobrze 
zwłaszcza w stanach Ohio i Michigan, 
natomiast w Illinois i Missouri plony 
rolne wcale źle wypadną; mrozy 
brak śniegu wyniszczyły bardzo za 
siewy. W  Kansas i Nabraska zbiory 
będą gorsze niż zwykle.

New York.—  W ystaw a światowa 
w Chicago nie będzie zamknięta z d. 
1-go Października,jak to  poprzednio 
myślano. Owszem w r. 1894 z dniem 
1-go m aja znowu otwartą zostanie i 
niezawodnie odwiedzaną będzie przez 
setki tysięcy ludzi. W  niedzielę wy­
stawa stanowczo będzie zamknięta.

Columbus, O.—W ieść o nieszczę­
ściu, jakie spotkało gubernatora Mo- 
K inleya w poręczniu za W alkera 
szybko rozniosłajsię po całym kra­
ju , i zaraz znaleźli się ludzie, którzy 
pospieszyli z pomocą. Ze wszystkich 
stron nadsyłano pieniądze i McKin- 
leya wyratowano od utraty  m ajątku.

Cincinati, O.—S. Frukelskin, ra­
bin synagogi przy u l. Longwort zos­
ta ł aresztowany, na żądanie M. Ber- 
ken, polskiego izraelity. Niedawno 
tem u Berken uzyskał u rabina roz­
wód z swą żoną za co zapłacił $8. 
Ale po kilku tygodniach rozwie­
dziony małżonek powrócił do żony.

L ondyn.—  W Bootle, w pobliżu 
Liverpoola,spaliły się składy wełny; 
szkody wynoszą 100,000 funtów  
szteriingów.

Berlin. — W  Karlsbadzie runął 
dom przy ulicy Sprudel i pogrzebał 
w gruzach 20 osób. Czternaście zo­
stało zabitych. z'

Londyn.— Gladstone powróciwszy 
z Ham pstead w zeszłą sobotę, zacho­
rował. Pani Gladstone leży w Ha- 
wardcn złożona influenzą.

Obserwatoryum w Kielu.—W  
miejskim obserwatoryum dokonano 
odkrycia dwóch nowych planet w 
dniach 8 i 9 tego miesiąca.

Londyn. —  “ Standard” donosi z 
Szangaju, że rząd chiński wyprawił 
ekspedycyę, w celu założenia tele­
grafu przez K aszgar do Pam iru.

Londyn.—Z Aleksandry! donoszą, 
że rząd egipski werbuje do służby 
wojskowej abissyńczyków, oraz ne- 
grów , przybywającyh do Suakimu.

Londyn.—  Charles W ells, znany 
także pod przydomkiem Monte Carlo 
W ells, został skazany na 8 letnie 
więzienie za wyłudzanie pieniędzy.

B erlin .—Frakcya niemiecko-kon- 
serwatywna przygotowuje wniosek 
do parlam entu, żądający ogra­
niczenia napływu żydów z Ros- 
syi.

W iedeń.— Donoszą z H radcu: W  
kopalniach w Skalis wybuch gazów 
zrządził wielkie szkody. Dotychczas 
wydobyto 87 ciał zabitych i 14 ran 
nych.

Medyolan.— W  okolicy Bolonii 
3,000 robotników rolnych zawiesiło 
pracę, domagając się podwyższenia 
zarobków. W ysłano wojsko w obawie 
rozruchów,

Londyn—Królowa angielska wy­
syła na wystawę do Chicago kilka 
krojobrazów swojego pędzla. W ia­
domo, że doskonałą malarką była— 
ale teraz, w takich la ta c h .. . .

Bern.— Sąd uwolnił wszystkich 
urzędników kolejowych, obwinio­
nych o spowodowanie przez nieza­
radność wielkiej katastrofy kole­
jowej W  dniu 16 ym lipca r. z.

Valparaiso.— W  Rio Grande de 
Sul w Brazylii skonfiskowano wielką 
ilość amunicyi i brom. W  niektórych 
miejscowościach rząd postępuje zu- 
>ełme po barbarzyńsku. W  Gonza 
es, naprzykład, wychłostano publi­

cznie matkę i siostrę byłego szefa 
lolicyi.

Moskwa.— Pani Dostojewska, sio 
stra znanego autora Karenina,spaliła 
się na węgiel. Przenosiła ona lampę, 
która je j eksplodowała i zapaliła su­
knie. Później śledztwo sądowe wy­
kryło, że D. była zamordowaną,a na­
stępnie dla pokrycia zbrodni, spalo­
no ją.

Petersburg.— Gazeta “ Grażdanin” 
wydrukowała kłamliwą wiadomość, 
że w gubernii podolskiej umiera na 
cholerę dziennie po 500 osób. W  rze­
czywistości w gubernii tej od dnia 
16-go gru lnia do dnia 3 6 Stycznia 
s. s.) zachorowało na cholerę 586 o 

sób, a zmarło 196.
City of Mexico.—  W ielkie planta- 

cye kawy w Vera Cruz zostały sprze­
dane kapitalistom europejskim i a- 
merykańskim. Amerykańscy kapita­
liści kupują także pokłady asfaltu w 
Tamanlipas. W  południowych okoli 
each M eksyku odkryto bogate ź ró ­
dła oleju ziemnego.

Valparaiso, Chile. — Sytuacya w 
W enezueli jest rzeczywiście nader 
krytyczna. W ybory do kongresu od­
były się na niekorzyść P ietre’a, w 
którego administracyi wykryto ol­
brzymie oszustwa. W  rezultacie te­
go, ministeryum musiało zrezygno­
wać, a sformowano nowe.

M adryt.—Aresztowano tu  we wto­
rek kilkunastu anarchistów oraz 
skonfiskowano w ielką ilość materyi 
wybuchowej i tajną drukarnię. P e­
wien włoch, gdy go chciano areszto 
wać, cisnął pod swe nogi bombę i 
natychm iast pozbawił się życia. N ik t 
inny nie odniósł skaleczenia.

Paryż.—W ielkie wrażenie wy­
wołała wiadomość o wypadku naj­
młodszego syna Lessepsa. Je s t on 
oficerem wojsk sudańskich i na wia­
domość z Francyi o procesie, jaki 
wytoczono jego ojcu, targnął się na 
swoje życie. Śmiertelnie ranionego 
musiano pozostawić na opiece murzy 
nów.

Bruksella.—W  Lackem po 
dziemna eksplozya gazu zburzyła 
kanalizacyę i powierzchnię całych 
trzech ulic. Kamienie z bruku wy­
rzuciło aż nad dachy. W  domach 
okolicznych okna wybite, wstrząś- 
nienie było tak  silne, że nawet me­
ble w mieszkaniach porujnowane 
zostały.

Berlin. N a posiedzeniu parlamentu 
w zeszłym tygodniu przyszło do bu ­
rzliwej sceny, pomiędzy Augustem 
Bebel i jenerałem  von Kaltenborn. 
Bebel zarzucał, że wojskowi, a zwła­
szcza oficerowie m altretują rekrutów 
świeżych i w  ogóle na każdym kroku 
odznaczają się brutalnością wzglę- 
dem cywilnych Osób.

Londyn.— Ogłoszono budżet floty 
angielskiej na nowy rok finansowy. 
W ykazuje on zmniejszenie wydat­
ków o 100 funtów pomimo, że przy­
będą: ,3 nowe okręty wojenne, 2 
szybkie krzyżówce i 20 łodzi urzą­
dzonych specyalnie do niszczenia 
torpedowców. W ojska marynarki 
powiększone zostają o 2,600 ludzi.

Paryż. —  R ada ministeryalna 
postanowiła rozpocząć niezwłoczne 
przygotowania do kampanii wybor­
czej, ponieważ wobec ciągłych usi-

łowań wznawiania skandalu, rozwią­
zanie izby sta je  się ostatecznie nie­
uniknione m. Rozesłano do wszyst­
kich prefektów instrukeye, mające 
na celu wspólną akcyę dla utrzy­
mania powagi rządu.

Panama.— Korespondent z Tegue- 
igolko donosi, że jenerał D. Sierra, 
szef armii Barrilla, odniósł zwycię 
stwo nad wojskiem rządowem, pod 
dowództwem Vasquese’go zostają- 
cem. Barrilla przebywa w Amopolu, 
zkąd wszystkie rozkazy rewolucyjne 
wydaje. W alka ta  obejmuje coraz 
szerzej kraj, a nawet sąsiednie p ań ­
stewka i kto wie czy cała środkowa 
Ameryka nie w pląta się w wojnę.

Petersburg.—  W ładze chińskie w 
Kashgar, przygotowują się do ode­
brania Pam iru, będącego obecnie 
własnością Rosyi, a do którego rosz­
czą pretensye już  od dawna—chiń- 
c j/c y . Rząd rosyjski zaalarmowany 
ttm , wyseła do Pamiru dwa pułki 
p echoty i dwie brygady artyleryi, 
aoy na wypadek można było stawić 
czoło chińskim władzom. Z zatargów 
tych może przyjść do wielkiej wojny.

W iedeń.—Konferencya biskupów 
opracowała adres do cesarza, którego 
prosi jedynie o obronę religii kato­
lickiej. W  podaniu zaś na imię rządu 
konferencya protestu je przeciwko 
uznaniu religii żydowskiej, u trzy­
m ując, że jeżeli religia ta  będzie 
uznana, wówczas chrześcianie mogą 
przechodzić na judaizm. Oprócz tego 
konferencya wypowiada się przeciw 
ogólnej swobodzie re lig ijnej, po­
nieważ, wedle je j zdania, wywołałoby 
to jedynie rozwój sekt.

Paryż.—W  poniedziałek przed 
pałacem Sprawiedliwości zebrały się 
tłum y ludu, półgłośno domagające 
się zrzucenia obecnych urzędników. 
Od początku skandalu panamskiego 
nie było takiego zaburzenia, jak 
obecne. Proces szwyndlerów panam- 
skich wyświetla coraz to nowe ło 
trostwa, pogarszając polityczną sy- 
tuacyę, zaciągając nad Francyą 
ciemne chmury, które mogą się stać 
przyczyną strasznej burzy— wojny 
domowej.

Paryż.—Do Figaro donoszą że 
cesarz austryacki Franciszek Józef 
chce złożyć koronę, a ma ją  przyjąć 
brat arcyksiążę K arol Ludw ik. Jeśli 
to nastąpi, nowy monarcha zapewne 
wejdzie w przymięrze z Rosyą, i 
pozwol", że party a klerykalna w kraju 
stanie się niejako panującą. Abdy- 
kacya ta  ma nastąpić wskutek sła­
bości cesarzowej, która od czasu 
samobójstwa Rudolfa coraz bar­
dziej zapada na zdrowiu, a był nawet 
czas, że popadała w obłąkanie.

A teny.— N a wyspie Simii powstały 
zaburzenia. Turcy sprofanowali cer­
kiew i zamordowali kilku w ybit­
niejszych mieszkańców, w tej licz­
bie austryackiego konsula i sekreta­
rza włoskiego poselstwa. N a uczy­
nioną wczoraj w parlamencie inter- 
pellacyę w tej kwestyi, minister nie 
zaprzeczając autentyczności faktu, 
udzielił dwuznacną odpowiedź. 
Parlam ent głosował w sprawie bu­
dżetu i posiedzenia swoje odroczył 
do kwietnia.

Tyrnowo.—Z powodu obcho­
dzonej zeszłej niedzieli uroczystości 
urodzin księcia Ferdynanda, metro­
polita Klemens miał w soborze ka­
zanie, w którem  wzywał ludność do 
walczenia z całych sił przeciw rzą­
dowi bułgarskem u. Po nabożeństwie 
do mieszkania metropolity udała się 
deputacya z łona mieszkańców, 
ażeby uczynić protest przeciw jego 
wystąpieniu. Klemens zwróciwszy 
się do zebranego przed jego miesz­
kaniem wielkiego tłum u, oznajmił, 
że postanowił w dalszym cięgu pro­
wadzić agitacyę przeciw rządowi. 
Niezwłocznie potem Klemensa za­
aresztowano i zawieziono do klasz­
toru św. Piotra i Pawła. K ilku człon­
ków sobrania, oraz burmistrzowie 
Tyrnowa i innych miast podpisali 
telegram  wysłany do Stambułowa, 
w którym  proszą, ażeby rząd uważał 
Klemensa za złożonego ostatecznie 
z urzędu. M etropolita Klemens sę- 
dzony bdęzie przez wielki synod 
egzarchów.

K olejow y czas późn i s ie  o d  m iejsk iego  o 
28 m inu t.

P ociąg i oznaczone g w iazd k am i (*) ku rsu - 
j ą  codzienn ie : oznaczone sz ty lec ikam i (■}■) 
w e w szy stk ie  d n ie  p ow szedn ie  o p ró cz  n ie ­
d z ie li; z a ś  ( ł )  op rócz  soboty.

AC|Ą WUl/UWUAl UU-
dziennie z Toledo do Indian- 
apolis o 4 00 pm . inne po­
ciągi naznaczone “ codzien­
nie,” kursują pomiędzy To-
ledo i Cincinnati. 

C IN C IN N A T I, H A M IL T O N  & D A Y T O N  
Dworzec Union.

Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
C in c in n a ti  & In d  E x  10 10 am  *5 25 am  
C in c in n a ti & In d  E x  *3 30 p m  4 0 0  pm
C in c in n a ti & In d  E x  *11 4 o  p m  9  00 pm
C incinnati E x p ress  6  46 a m  11 20 am
C in c in  E x  S un d  on ly  . ................  g  40 am
F in d la y  & B G re e n  E x  6 45 am  8 40 am

“  3 30 p m  4 0 0  p m
6  05 p m  9  0 0  pm

1 “  10 15 am  1120 am

P E N N S Y L V A N IA  L IN E S . 
Dworzec Summit av., bet. Chestnut & Mulberry. 
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
P h il  an d  N e w  Y o rk  f7  20 a m  j-g 45 am
B a lt  & W a sh in g to n  20 am  fg  45 am
M an sf’d  & P it tsb u rg  fy  20 am  fg  45 am
P h il  & N ew  Y ork {2 25 p m  fg  10 pm
B a lt & W a sh in g to n  f a  25 p m  t s  10 pm
M an sf d &  P it tsb u rg  f a  25 p m  f s  10 pm  
P h il & N ew  Y o rk  *g 00 p m  *11 2-5 p m
B a lt & W ash ing ton  *9 0 0  p m  *11 25 pm
M a n s f  d  & P ittsb u rg  *9 00 p m  *11 25 pm

W A B A S H  R A IL W A Y .
Dworzec Union.

Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
P acific E xpress *12 10 am  *8 55 pm
K an sas C ity  E xpress 10 20 am  4 15 p m
S t L o u is  E x p re s s  *5 20 p m  *7 40 am
D efiance A ccom m od 4 4 5  pm  8 0 0  am

C O L U M B U S , H O C K ’G  V A L L E Y  & T . 
Dworzec Summitu! między Chestnut i Mulberry.

“Buckeye Route.”
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
C o lu m b u s E xpress *6 35 p m  *9 30 am
C o l & P o m eroy  E x  10 30 am  2 25 pm
Col E x p ress *5 20 p m  *8 2o pm

M IC H IG A N  C E N T R A L .
“The Niagara Falls Route.”

Dworzec Union.
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
M aclflnac E x p  *5 30 am  9  20 p m
D e tro it  & N  Y  E x p  *7 48 am  *10 o5 am
D etro it & N Y  E x p  4  20 p m  *3 20 pm
D e tro it & N  Y  E x p  *9 o5 p m  *11 30 pm

C ÍN  C1N IN A IT , J  AU K S’N  & M A C K IN A W .
Dworzec cor Cherry & Champlain.

2 Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
C hicago & T o l E x p  6 3 0  p m  12 10 p m  
M ail & E x p ress  7 20 a m  4 45 p m
L o ca l 6  10 a m  3 5o pm

T oled o .S t. Louis &  K ansas C ityB .R .
561 W E S T  A N D  S O U T H W E S T .

} TRAINS DAILY ID  ST. LOOIS, MO.
-  S l e e p in g  C a r s . F r e e  C h a ir  C a r s .

Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
S t L o u is  Day E x  6  25 am  10 20 p m  
St L o u is  N  ig h t E x  *5 2.0 p m  *9 20 am
D elp h o s P a ss  4 30 p m  8 30 am

W H E E L IN G  & L A K E  E R I E .  
Dworzec cor. Cherry & Champlain.

Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
W h ’g  & S teu b  Ex 7 45 am  6  20 pm  
W a sh  & B a lt E xpress 1 00 p m  2 00 pm
C leve land  & N  Y  E xp  *5 30 p m  *9 45 am
L o c a lF re ig h t 6 35 am  4 30 pm

O H IO  C E N T R A L  L IN E S . 
Dworzec w E ast Toledo, przy moście ul. Cherry 
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
C olum bus&  A th e n s  E x. 10 25 am  3 20 pm  
F o sto ria & B u c y ru s  E x p ress 

d a ily  ex cep t S unday 5 30 pm  9 00 am  
F o sto ria& B u cy ru s accom  

d a ily  excep t S unday  7 10 am  6  40 qm

T O L E D O  & O H IO  .  E N T R A L  W  D IV  
Dworzec w E ast Toledo, przy moście ul. Cherry. 
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
F in d lay  & K en to n  E x  7 50 am  *9 20 am  
F in d lay  & K en to n  E x  10 50 am  3 1 5  pm  
F in d la y  & K en to n  E x  *4 20 p m  6 35 h m

T O L E D O  A N N  A R B O R  & N . M IC H . 
Dworzec Summit ul między Chestnut i Mulbery 
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
F ra o rd  E x p re ssn k f 5 4 5  am  10 30 pm  
A nn A rb o r A ccom  10 20 am  8 55 am
C la re  E x p ress  2 40 p m  1 10 p m
A nn A rbor A ccom  *8 30 am  *9 10 p m

* W  n ied z ie le  ty lk o .

ÎL
S. BAER & Co.

Nowe pismo polskie.
W  Trenton, N . J . zobaczy w 

krótce światło dzienne nowy dw uty­
godnik humorystyczny p. t. “ Śmiech” 
którego pierwszy num er wyjdzie 
dnia 25 marca b. r. Roczna prenu­
merata wynosi 2 dal. Jako redakto­
rzy współ wy dawcy podpisani: Ig n a­
cy G ralski, Maksymiljan Kurlaudski 
i Jan  Klonowicz.

Potrzebny je s t organista i nauczy­
ciel. Zgłosić się pod adresem: Adam 
Printz, Mochant, Wilno P. O., Ont., 
Canada.

--------sprzedają-------
Importowane i krajowe likiery, wi­
na, etc. W yłączni właściciele nastę- 

pujących dystylownych w ódek:

OH Jug Whiskey, 
||ciers jlri&e

Pure Tennessee 
6 ^  W H I S K E Y ^

N ikt więcej w  Toledo tych wódek nie utrzymuje 
tylko my. Ostrzegamy przed podrabianiami. 
iiasza specyalność: Likiery dla użytku domowego.

Przynieście ze sobą dzbanek [jug .]

486 SUMMIT ST.
Toledo, —  —  Ohio.

WSKAZÓWKA PRAKTYCZNA.

R ęka rękę myje,
Ryba rybą żyje,
Lepiej niźli własne,
P alcygarko  czyje.
I  uznawszy myśli ten sens bardzo

wielki,
N ie gardź nigdy winem,gdy z ob­

cej butelki.

P A T E N T S
and Reissues obtained, Caveats filed. T rade 
Marks registered. In terferences and Appeals 
prosecuted in th e  P a te n t Office and  su its  prose
M o d e ra te efeüdeâ iD the Court6‘ F e es
,1,1 f0.r S ii eral Years Principal E xam iner in m e P a te n t Office, and  since resigning to  go into 
p rivate business, have given exclusive a t te n ­
tion to p a te n t m atters.

Correspondents m ay be assured th a t  I  will 
give personal a tten tio n  to  th e  carefu l and 
prom pt prosecution o f  applications and  to  all 
o th er p a ten t business p u t  in  m y hands.

Upon receip t o f model o r  sketch o f inven tion  
I  advise as to  pa ten tab ility  free o f charge.

“ Y our learn ing  and  g rea t experience will 
enable you to  render th e  highest o rder o f  ser­
vice to  your clients.”—Bcnj. B u tterw orth , ex- 
Commissioner o f Patents.

’ Y our good w ork and faithfu lness have many 
tim es been spoken of to  m e.”—M. V. Mont­
gomery, ex-Commissioner o f  P aten ts.

I  adydse m y friends and  clients to  corres­
pond w ith him m  p a te n t m a tte rs ." -S ch u y le r  
D uryee, ex-Chief C lerk o f  P a te n t Office. 

Auurcss :
BENI. R. CATUN, 

Atlantic Building:,
Mention this .Paper, Washington, n. C.
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AMERYKA W TOLEDO, OHIO: SOBOTA, DNIA 18 MARCA, 1893*

NOWINY TOLEDOSKIE.
Cholera się zbliża. Czyście domy.

W  czwartek odbył się koncert pan­
ny Bernn.

Post ma się ku końcowi—W ie l­
kanoc za pasem.

wkrótceBudowa gmachu Nasby 
się rozpocznie. ______

Fabrykanci toledoscy zorganizo 
wali się w stowarzyszenie.

Miejscowi politykierzy gorąco
agitu ją  p o . . .  .narożnikach ulic.

Niemieccy nauczyciele z całego 
stanu odbędą w Toledo konwencyę.

Robison uzyskał koncesyę na za­
prowadzanie elektrycznego oświetle­
nia. ____

B Rytchie powrócił z W ashing 
ton, dokąd udał się był inaugura­
c ję -  _ _ _ _ _

Piętro, słowak, został uznany win­
nym morderstwa w drugim  sto­
pniu.

K olej Lakę Sliore ma zbudować 
w pobliżu Toledo olbrzynią kadź i 
wodę. ___________

Jam es H. Southard będzie podo­
bno się ubiegał o krzesło majora 
miasta. ____

p rZy rogu ulic Madison i 13ej po­
budowany^ ma być bieżącego roku 
kościół.

Państwo Jokiel obdarzeni zostali 
w zeszłym tygodniu piękną i zdrową 

córeczką.
W  przyszłą środę odbędzie się re­

publikańska m iejska konweneya— w 
Druid hali.

' Piątek i Sobota, 24 i 25 go M ar­
ca są przeznaczone do regestrowa- 
nia wyborców.

Mamy znowu zimę. W  wtorek 
spadł śnieg i powietrze się naizw y 
czaj odzimniło.

F. Chałat za oszukaństwo powę­
druje do kozy. Rekurs o drogi pro­
ces—odrzucono.

Demokratyczna miejska konwen­
eya odbędzie się dnia 22 Marca w 
Memoriał hali.

kurso-
miejsc

Okręt Riverside zacznie 
wać z dniem Ig o  m aja do 
wycieczkowych.

W ybrano nowych 32 obywateli do 
składu sędziów przysięgłych do 
spraw cywilnych.

A. W . Machen został pono nazna­
czony trzecim asystantem general­
nego pocztmistrza.

Przez Toledo przejeżdżał pociąg 
z lokomotywą z Anglii, przeznaczo­
ną na wystawę w Chicago.

Powodzi mieć nie będziemy,ponie­
waż zatory, jakie się potworzyły w 
zeszłym tygodniu, poprzerywały się.

Ułani polscy w 8 -ej wardzie urzą­
dzają  po W ielkiej Nocy bal, na k tó ­
rym grać będzie orkiestra Białego 
Orła.

Superintendentem kolei Lake 
Shore jest obecnie L . E . Johnson, 
pracujący w interesie kolejowym od
27 lat.

Dnia 12 kwietnia odbędzie się w 
Toledo konweneya kobiecego sto­
warzyszenia, noszącego nazwę “ Ohio 
State Assembly D aughter of Rebe- 
kah” .

Towarzystwo tramwajowe Con- 
solidatek sprowadza nowe motory 
do tramwajów. Teraz używane są 
silne wprawdzie, ale robią niezmier­
ny chałas.

Pan W agner, przy u l. L agrange, 
ma swą halę na wykończeniu. Zam ie­
rza urządzać co sobotę zabawy z mu­
zyką, który to  “job” ma się dostać 
Orkiestrze Białego Orła.

Dziś w sobotę bawi w Toledo by­
ły burmistrz miasteczka Homestead. 
Będzie miał dzisiaj wieczorem w 
W heeler Opera House odczył o za­
burzeniach w Homestead.

H. Błowarski, żydowski handlarz 
starzyzną utrzym ujący swój skład 
pod nrem 28 St. Clair st., Jdał znać 
policyi, iż ktoś ukradł mu z przed 
sklepu wywieszone palto.

Do państwa Hoffman, (Okupniak) 
pod nrem 54 Hawley ul., przybłąkał 
się wielki pies, rasy chartów, sierści 
siwej. W łaściciel raczy się zgłosić po 
niego, o ile można, jak  najprędzej.

Al. Herrm ann, magik podaje pro­
jek t, aby wybudowano teatr, który 
by on na swe sztuki m ógł wynająć. 
Budowa takiego teatru , jak sam po­
wiada, kosztowałoby najm niej $400,- 
000.

M. Laughran, który niedawno te ­
mu wyszedł z więzienia, dokąd był 
zesłany za pobicie własnej matki— 
za takie same przestępstwo zesłany 
został na dłuższy term in do krym i­
nału.

W . Maher, bremzer na kolei Clo­
ver Leaf, został zabity przez pociąg 
na dworcu tejże kolei, w zaprzeszły 
piątek.

Pewna chicagoska firma chce wy­
nająć budynek Caughlina przy rogu 
Jefferson i Summit, dając $12,000 
rocznej renty. %

Z końcem marca odbędzie się i w 
Toledo wielki koncert, urządzony 
staraniem niemieckich śpiewaków z 
D etro it i tutejszych.

Gazeta Commercial ogłasza kon­
kurs na krótkie powiastki, przezna­
czając $1000 jako nagrody, za pięć 
najlepszych utworów.

Rozeszła się pogłoska, jakoby R o­
bison zamierzał oddalić unijnych 
robotników; pogłosce te j jednakże 
sam Robison zaprzecza.

Irving B. H ie tt wrystawi w siód­
mej wardzie dziesięć domów, k tó ­
rych kosztorysy obliczają na prze­
szło 50 tysięcy dolarów.

Pan Konopak ma najwięcej szans 
przejechania się na wystawę w Chica­
go, kosztem dziennika B la d e . Do­
tychczas ma 3657 głosów.

Do wiosenych wyborów przygoto­
wują się także robotnicy. Pragną 
oni z pośród robotników przedsta­
wić kandydatów na urzęda.

Robison chce podobno podwyż­
szyć płacę swym robotnikom na 
tramwajach. Toż samo obiecuje to­
warzystwo drugiej kolei ulicznej.

Constantino Basso skarży towa­
rzystwo kolei ulicznej Consolidated 
o $15,000, za poranienia, odniesione 
przy maszyneryach tejże kompanii, j

N a tutejszych wieczorkach m uzy­
kalnych najpopularniejsze są utwo­
ry polaków. Szczególniej Moszkow- 
skiego W ieniawskiego, Paderew ­
skiego i Kowalskiego kompozycje 
mają powodzenie.

Fabrykanci wozów i bryczek z 
M ilburn, wyrentowali w Chicago 
plac pod budowę składów, za który 
zapłacono $800,000. Miejsce na wy­
stawie zajęte kosztować będzie fa­
brykantów około $15,000.

Do parafii świętej Jadw igi ma 
być podobno sprowadzony nauczy­
ciel, k tóry  skończył seminaryum 
nauczycielskie w Europie. Myśl, 
przyznać należy, dobra, i bodaj jak 
najprędzej została urzeczywistnio­
ną- _______________

W  czwartek toczyła się w policy 
sprawa R yby—ryby o tyle ciekawej 
że nie znosi wody. Policyant zna­
lazł R ybę w ryusztoku, dokąd za 
wlokła się była pod wpływem alko 
holu—sąd zaś za takie zachowanie 
się skazał go na zapłacenie kary.

S trajk  na kolei A nn A rbor jest na 
ukończeniu. Towarzystwo kolejowe 
zgadza się na żądania robotników 
N a jakich warunkach ugoda zawar­
tą będzie, nie wiemy jeszcze, gdyż 
w chwili, gdy formy odsyłamy do 
prasy— ugody te j nie podpisano.

Pan Orzechowski urządził w prze­
szłą sobotę wielkie otwarcie swego 
saloonu przy rogu ulic Hamilton 
Hoag, na które sprosił wielką ilość 
znajomych. Bawiono się do rana. O- 
bok saloonu prowadzi także pan O 
rzechowski pierwszorzędną groser
nię.

H uty  szklane w Glassboro mają 
być w ruch puszczone. K apitaliści z 
innych miast kupić m ają opuszczo­
ną fabrykę, poczynić pewne ulepsze­
nia i rozpocząć pracę. Gdyby huty 
te  puszczono w ruch, znalazłaby 
się tam praca dla kilkudziesięciu lu ­
dzi.

czne gazety przezwały tajną poli- 
cyą Boyda. “ Polic ja” ta  jest tutaj 
jedynie w celu wywołania buntu 
między strajkieram i kolei Toledo 
Ann Arbor & A. Mich.

Pollaski, który jest głównym 
przedsiębiorcą mającej się budować 
kolei między Toledo a D etroit, był 
przez dłuższy czas w  Kalifornii, 
gdzie także zbudował kolej San 
Joaquin. Mieszka obecnie w Detroit.
Pollaski, jak  z nazwika wnosić na­
leży, jest pochodzenia polskiego.

Przy Vance ulicy mieszka jakaś 
niemka, oszustka, która udaje że 
potrafi różne choroby zażegnywać i 
czarować. Dziwimy się doprawdy, 
że polacy podobne brudastwo po­
pierają. Jeżeli niemkini owa głosi 
się czarownicą, to niechże uda się 
na Łysą górę — a nie tumani pola­
ków, wierzących byle czemu!

Pomiędzy Toledo a Mackinac 
kursować ma okręt City of A lpena, 
spuszczony na wodę w  poniedziałek 
po południu w W yandotte. Ckręt 
je s t 280 stóp długi. Drogę z Toledo 
do Machinac, 140 mil,—odbędzie w 
30 godzinach. Urządzenie na okręcie 
będzie pierwszorzędne. Będą tam sa­
le dla palących, i do zabaw, a także 
i balwierz gotów  do usług.

W  ósmej wardzie p o lity k a .. .  .aż 
kipi! Kandydatów więcej niż urzę­
dów. Z republikańskiego obozu są:
W . H , Toylor na radnego miasta,
H. Bender także by chciał na taki 
urząd się dostać, a na aldermana 
“ leci” E lw er Dale. Z pośród demo 
kratów o “job” radnego miasta u- 
biegają się J . Caranangh i J . S trat­
ton oraz P. D egnau na aldermana.

Stare tory kolei elektrycznej na 
ulicach Orange i Michigan od Sum ­
mit ulicy do szklarni m ają być uży­
te  pod kolej pędzoną lokomotywą.
Z projektem  tym się nosi W oolson, j b it zakonnika. Mając r lat 
chcąc tym  sposobem połączyć półno ’ 
cną część kolei z B elt line albo 
W heeling & Lake E rie. Początkowo 
kolej byłaby jedynie ku użytkowi pa­
sażerów, z czasem nawet dla frach­
tów.

Political Equality  klub, złożony 
samej gorsetowej części rodu 

ludzkiego rozbierał kw estyę,| czy 
królowa Liliuokalani ma prawo do 
korony archipelagu hawajskiego. 
Po krótkich debatach kobiety wyra­
ziły sympatyę zdetronizowanej k ró ­
lowej.

Jeszcze jedna linia kolei ulicznej 
ma być zaprowadzoną, a mianowicie 
od Michigan ave przez M anhattan, 
do ulic Buckeye, do Ketcham ave., 
Stickney ave., Sherman ave., Union 
ave., i ulic Oak. Z tąd ma pójść 
tramwaj elektryczny aż do Point. 
Place.

Pan F . Orzechowski, utrzym ujący 
saloon przy Hoag i Hamilton ul. dał 
aresztować W . W awrzyniaka i Syl 
westra Baszkiewicza, posądzając 
ich o kradzież znacznej sumy pienię­
d z y  N a drugi dzień pan Orzechowski 
cofnął skargę i aresztowanych wy­
puszczono na wolność.

Sprowadzono do Toledo kilka wa­
gonów tramwajowych, które stoso­
wnie do pory roku, mogą być użyte 
na letnią porę albo na zimową. Bo­
czne ściany wagonów są na zawia 
sach i gdy się je  odejmie, a siedze­
nia odwróci, może się w nich pomie- 
cić 100 osób. W agony te  będą 25
stóp długie.___________

Z D etroit przysłano do Toledo 
detektywów Pinkertona, których 
dla lepszego brzmienia kapitalisty-1

W  siódmej wardzie znajduje się 
pono siedm kobiet polskich, które 
zwyczajem czarownia z Łysej góry , 
trudnią się czarami, zazegnywa 
niem różnych chorób i t .  p. czarno 
księską praktyką. Nie. dziwimy się 
głupocie owych oszustek, ale lu ­
dziom, którzy w takie rzeczy wie­
rzą. Czyli czarownice jeżdżą na Ł y­
są górę na narady, nie jest nam wia 
domo.

Z dniem Ig o  m aja rozpocznie się 
w Toledo stra jk  cieślów—o pod wy 
źszenie zapłaty.Kontraktorzy już  te ­
raz powiadają, że żądaniom—nie u 
czynią zadość. Strajk ten rzeczywi­
ście, gdyby się rozpoczął, byłby po- 
rządnią nauczką kontratorom, zdzie­
rającym nieraz skórę z robotników. 
Rok bieżący hądź-co-bądź zapo­
wiada się świetnie dla robotników, 
ponieważ kilkanaście gmachów ma 
być wykończonych przed jesienią.

Bractwo Niewiast M. B. Różań­
cowej w parafii św. Jadwigi, wyklu­
czyło ze swego grona niejaką Mi 
chalak, m ieszkającą przy Stickney 
ave., za to, że uchodziła ona za “ cza­
rownicę” . Podobno posiadała ksią­
żkę, klucz i podwiązkę, w których 
zawierać się miały “ czary” . Owe 

"“ narzędzia czarownicze” Michalako 
wej odebrano, a na następnem po­
siedzeniu Bractwo kobieyt m ają za­
decydować co z niemi z ro b ić . . . .  
Spalić!

Vulcan Iron W orks przeprowa­
dzone będą do Północnego Toledo, 
ponieważ dotychczasowe pomieszcze­
nie w obec wzrastającego interesu— 
je s t niewystarczającem. W łaściciele 
fabryki, zakupili już miejsce pod 
fabrykę poza mostem kolei W heel 
ing, obejmujące 406 stóp w szerz a 
800 wzdłuż. Przy przeprowadzce 
wprowadzone będą najnowsze u le­
pszenia. Koszta tych ulepszeń i 
przeprowadzki wyniosą około $100,- 
000. Posiadłości w tej stronie miasta 
podniosą się znowu w cenie.

K ilka dni temu do redakcyi n a ­
szej przyszedł człowiek z p ro ­
śbą, by mu podać parę najwięcej 
znanych nazwisk greckich, ponie 
waż, jak  opowiadał, dosz’a do jego  
uszu pogłoska, że grecy mieli w To­
ledo zaczynać na wielką skalę jakieś 
wydawnictwo. Podaliśmy mu nazw i­
sko Sokratesa i Homera, jako najle­
piej znanych i obcy odszedł z zado­
woleniem. Ale po godzinie wraca i 
powiada, że nazwisk tych nie ma w 
spisie mieszkańców. N ik t z nas nie 
umiał go poinformować i poczci­
wiec pewno do dzisiaj szuka Sokra­
tesa i Homera w Toledo.

który z toledoskich dworców przy­
chodzić będą nie wiadomo, gdyż 
spółka nie zrobiła jeszcze ugody 
żadnem z tutejszych towarzystw 
kolejowych.

Zbliża się czas polityki wiosennej 
w której mieszkańcy m ają wybrać 
następujących urzędników miasta: 
Majora, adwokata,komisarza ulic,ko­
misarza policyi, sędziego policyjne­
go, prokuratora policyjnego, jedne­
go sędziego pokoju, jednego konsta- 
bla, jednego członka administracyi 
gazowej. Czterech aldermanów— z 
ward: D rugiej, Czwartej, Szóstej i 
Ósmej. Dziewięciu radnych miasta i 
pięciu członków ciała naukowego— 
z Pierwszej, Trzeciej, P iątej, Siód 
mej i Dziewiątej ward. Ogółem do 
zapełnienia mamy 27 pozycyj.

W  piątek mieliśmy święto Patry­
ka, którego szczególną czcią otacza 
ją  irlandczyczy. Kto był Patryk m o­
że nie wszystkim z naszych czyteł 
ników wiadomo. Św. Patryk był 
księdzem i nauczycielem, którego 
praca nie ograniczała się li tylko na 
wypędzaniu gadów. Historya jego 
życia miejscami tylko oparta 
faktach historycznych. Urodził się 
on w K il Patrick, w pobliżu Glasgo- 
wa, w owym czasie w tery  tory u m 
Tabernia, prowinoyi rzymskiej Bry 
tanii, przyłączonej do Szkocji wie 
le lat później. Urodzić si^m iał w r. 
373 a umarł 493, żył więc 120 lat. 
Ojciec jego był dyakonem. Mając 
lat 16 młody Patryk przywieziony 
został do Irlandyi przez piratów 
morskich, którzy sprzedali go 
jako niewolnika księciu pro- 
wincyi Ulster. W  niewoli prze 
był la t sześć, po którym to cza­
sie zdołał uciec i po trzech dniach 
podróży okrętem, ’dostał się do ro 
dziców, którzy dawno go uważali za 
umarłego. Po 23 roku udał się do 
Tours w Gaul, gdzie przywdział ha­
b it zakonnika. Mając lat 30 powę 
drował do Rzymu i tam należał do 
uczniów szkoły św. Jana z L ateran . 
Po śmierci Palladiusza, Patryk po­
szedł do Irian lyi, jako arcybiskup, 
a z nim powędrowało 20 księży in 
nych. Tutaj zaczęła się praca jego 
koło nawracania niewiernych. I na 
ten także czas przypisują Patryk o 
wi wypędzenie z Irlandyi wszyst­
kich wężów i gadów. W  r. 461 św. 
Patryk powrócił do Rzymu, aby 
zdać sprawę Leonowi W ielkiem u, 
papieżowi z swej w Irlandyi działal­
ności. Po tem znowu pojechał do 
irlandyi, gdzie w dniu 17 marca, 
493 roku umarł. Prochy jego spoczy­
wają w mieście Dawns.

Nowy podział.
N ą posiedzeniu zarządu wy­

borczego podzielono Auburdale 
Siódmą, Ósmą i Dziewiątą war 
dę w następujący sposób. Tery 
tory u m na północ od Monroe 
jest prysynktem  L siódmej wardy. 
Część między ul. Monroe, Oakwood 
ave., na poł. od Monroe, je s t pry 
synktem K -ósm ej wardy. Teryto- 
ryum między Oakwood ave i Germa 
nia ulicą, na poł. Monroe przyłącze 
no do prysynktu G w ósmej wardzie 
zaś terytoryum między, Germania i 
B ill dołączono do prysynktu E ró ­
wnież w ósmej wardzie. Reszta z 
terytoryum Auburndale włączona 
została do prysynktu E w dziewią­
tej wardzie.

SŁUŻBA DLA DZIEWCZYN.

W  następujących miejscach mogą 
dziewczyny dostać służbę:

536 North st., pomiędzy Cherry i 
Union.

117 12th st., pom. Monroe i Je f­
ferson.

104 Prescott st. Chari. G. W ilson.
324 Machen st.
2764 Monroe st., mała familia.
2267 Ashland ave., potrzebna ku ­

charka.
417 Kensington st.
Kilka posługaczek do hotelu Ma­

dison.
1432 Erie st. do domowej roboty.
912 Huron st., L . Martin.
2304 Cherry st., róg  Noble.
2005 Parkwood ave.
211 Indiana ave.
1835 Collingwood ave.

D etroit & Toledo Short Linę, taką 
jest nazwa kompanii, k tóra bieżące­
go jeszcze roku zamierza zbudować 
kolej między Toledo a D etro it. W  
przedsiębiorstwie tam zainteresowa­
ni są kapitaliści detroicy, a między 
nimi jest niejakiś Polaski. K apitał 
towarzystwa wynosi $500,000, a ko­
szta budowy kolei wyniosą półtora 
miliona dolarów. Pociągi tej kolei 
mają wychodzić z dworca kolei 
W abash Junction w Detroit. Na

K raw czyński Jó ze f, k tóry w g ru ­
dniu zr. przyjechał do Detroit,pocho­
dzący z Trzemeszna, niech o swym 
adresie doniesie do:

Józefa Krawczyńska,
1215 Ham ilton st., Toledo, O.

tuz.

Ceny poniżej podane są zebrane 
przez nas w pierwszorzędnych skle­
pach korzennych, są to więc ceny 
nie burtowne, ale cząstkowe i na to­
wary najlepszego gatunku.

Sól 5c. woreczek.
Okuń 7c. ft.
Smalec 14c. ft.
Oliwki 30c. kwarta.
Ćwikła 30c. pek.
Śledzie suszone 7c. ft.
Jab łka  40c. pek.
Popano 25c. ft.
Sałata 25c. ft.
Ogórki marynowane 8c.
Pstrągi 12^c. ft.
H alibut [flondraj 20c. ft.
Kiełbasa 13c. ft.
Marchew 15c. pek.
Szpinak 20c. pek.
Cebula 40c. pek.
Rzepka 20c. pek.
Stynka 124c. ft.
Kartofle 28c. pek.
Haddock [stokfisz] 10c. ft. 
Cytryny 28c. tuz.
Pasternak 30c. pek.
Zioła 5c. pęczek.
Selera 5c. pęczek.
Pomarańcze 25c tuz.
K róliki 20c. sztuka.
Słonina [bacon] 16—18c. ft. 
Cielęcina 10—13^c. ft.
Black-bass 15c. ft.
Stockfisz irlawndski 12^c. ft. 
Pasztet (mince meat) 8c. ft.
Mąka $1 za torbę.
K apusta 10c. główka.
Śliwki suszone 10—20c. ft. 
Świńskie mięso 13c. ft.
W hite fish 12 |c . ft.
W eak-fish ІЩо. ft.
Grzyby $1 pudełko.
Maple syrup 24c. kwarta. 
Round-steak 10c. ft.
Borówki (ane-berries) 16c kw. 
Masło śmietankowe ЗО—34c ft. 
Dynia (pumpkin) 15c sztuka. 
Pieprz 6c za ^  boxy.
Rubarb 10c pęczek.
Orzechy (hiokery) 10c kw.
Banany 25c tuz.
W inogrona (malaga) 30c ft.
Cebula hiszpańska 4c ft.
Owoce winogronowe 10c.
Korna w puszkach po 10c.
Groch w puszkach po 12c. 
Baranina 13^c ft.
Żółty szczupak 12^c ft.
Jab łka leśne (pine apples)
Nowe pomidory 25c ft 
W yżlin (red snapper) 12Jc  ft. 
G alareta (jelly) 8c ft.
Kawa A rbuckle’a 26c.
Sirloin steak 12^c ft.
Kaczki, oczyszczone, 17c ft. 
W inogrona 40c za koszyk.
Gruszki zamarynowane 25c pusz. 
Słodkie kartofle 55c pek.
Cukier, brunatny. 4—5c ft. 
Polędwica 6—8c ft.
Cebula w 3c pęczek 
Szynka wędzona 16—20c ft. 
Mydło do mycia 5—6c kawałek 
Makaron hiszpański 22c ft. 
Baranina w ćwiartkach 10-12c ft. 
Indyki, oczyszczone, 17c ft.
Żebra 12c ft.
Brzoskiwinie zamarynowane 15c f t  
Ser nowojorski 15c ft.
A prykoty zamarynowane 20c pu. 
W iśnie zamarynowane 25c pusz. 
Śledzie w solonej wodzie 10c ft. 
Rzodkiew wiosenna 3c pęczek. 
Kurczęta, oczyszczone, 15c ft. 
Pomidory zamarynowane 10c pu. 
Śledzie świeże z wody 7c ft. 
Ogórki świeże 26c sztuka 
Korzenie rzodkiewki 8c.
Ja ja  świeże 25c tuz.
Cukier mielony 5£c ft.
Fasola zamarynowana 8c pu. 
Porterhouse stetik 14— 16e ft. 
Jagody zamarynowane 25c, pu. 
Mąka z jarej przenicy 6c ft,25c tor.

CENY TARGOWE.

15c.

521 Jefferson s t., G d!ysu‘:
perior naprzeciw ofisu Northwestern 
ObiOjNatural G as Co.

Tam nieście swe obrazy do opra­
wy. Ręczymy W am , że będzie W as 
kosztować o połowę taniej, niż gdzie­
indziej, a dostaniecie akuratnie takie 
ramy, jakie W am się podobają.

Mam wielki wybór ram, a robotę 
daję dobrą i mocną. N ie chodźcie 
do żadnych partaczów (co się nie zna­
ją  wcele ha oprawie obrazów) tylko 
przyjdźcie prosto do fabryki.

H. FR E N T Z ,
“ Frame Factory”  521 Jefferson st.

Tramwaje z Nebraska ave., 
przywiozą W as akuratnie w to  m iej­
sce.

CENY HURTOWNE.
Owies.

N. 2 po 31£ do 32; N  2 biały 35c; 
N. 3 po 31£c: N  3 biały 31£ do 34c. 

Jęczmień.
N. 3 po 40 do 68c;nr. 4 po 374 do 

5Cc.
Pszenica ozima.

N  8 czerwon. po 65£ do 66^c; N  
4 czerw. 58 do 60c nr. 2 hard, 67c 
nr. 3 hard, 63 do 64c.

Pszenica ja ra .
N  2 po 7 3 |c  No 3 po 63 do 7 2 |c ; 

N  4 po 52 do 61c.
Żyto.

N 4  po 52 do 61c.
Otręby.

Sprzedaże po $11.75 do $12.00 
Siano.

N 1. Tim othy $10.50 11.50; mię- 
szane timothy $9.50; U pland Prairie 
$7.50 do 8.50.

Nasiona.
Len N 1 po $1.104; Thimothy $1. 

85 do 1. 91.
Kukurydza.

N. 3 biała 39^ do 40c; N  3 żółta 
39£ do 40c. nr. 4 po 38£ do 38Jc.

Żywe świnie, $6.20—6.65 
Owce, $1.75—6.25 
Bydło, 100 funtów, $1.25—5.35 
Jęczmień, 34—68 
Owies, 29£—35£
Pszenica, 45—71J 
Żyto, 53—55 
Siano, 7.50—11.50

5,

Ogórki, tuzin 1.75—2.00 
Peklowina, 14.40 
Smalec, 10.15 
Jabłka, 1.50—2.75 
Gruszki, pudło 2.50—3.50 
Borówki, czerw, beczka9.50-9.00 
Gęsi, 6 - 1 0
Banany, pęk 1.25—2.50 
Słodkie kartofle, buszel 3.00-3.75 
Kalafiory, pudło 1.50—2.00 
Cukier, 4 ^ —5 |
Syrop, 14—28 
Ryż, 4 | —6
ćw ikła , beczka 2.75—3.00 
Brukiew, 1.00— 1 25 
Pomarańcze, pudło 2.75— 3.25 
Kawa, 17—33 
H erbata, 18—,75 
Len, 1.07£
Koniczyna, 6.50—7.50 
Kukurydza, 35^—43 
Spirytus, 1.30 
Tymotka, 1.90—1.93 
Cybula, beczka, 2.75— 3.00 
Fasola, buszel 1.70— 1.75 
Indyki, fun t 8— 10 
Kaczki, 10— 11 
K ury, 7—8
Cytryny, pudło 3.50—500 
Ser, funt 8 | —12 
Kapusta, ( sto ) 6.00— 10.00 
Miód, funt 7— 16 
Kartofle, buszel 53—68 
Łój, 3£—4 
Masło, 15—30 
Groch, buszel 1.45 1.50 
Sałata, ( case )1 .15— 1.25 
Ja ja , tuzin 25

PRZEWODNIK HANDLOWY.
Szanownej Publiczności polecamy na­

stępujących przemysłowców pols­
kich, oraioraz tych co 

naszą polską narodowość.

S. S, Pittsburg, Pa.
Alexander J .  B., ]980Careon, Fotograf.
Gajewski T .,26& .Josephine, Grocemia.
Jackson F  ,2529 Carson ave.. Saloon.
Sobczak J . ,  1729 Josephine, G rosem ia. 
Szewczuga W., 1926 Josephine. Agent Ameryki. 
Yochum P .,  124 I 2 ta n i., Saloon.
Fifer K., 75 U sta ulica, Polski przedsiębiorca po­

grzebowy.
Jankowski R., 1221 Carson, Polski hotel.
Popp And., 6 8  12ta ul., Saloon.
Udick W., 145 l2ta ul., Saloon.
Threnhauser J ., Diamond square, Saloon.
Rick Wm.,27o2 Carson, polski balwierz. 
Bleichner Geo.,2208 Carson, Sędzia pokoju. 
Gamble John, 1119 Bingham, Saloon.
L ippert G. L., 2600 Carson, Saloon.
Funk A ., 48 27n;a ul., Skład piw a i likierów.
D r, Mennig L ., 2901 Carson ul., Doktor medycyny. 
McGarey, 1804 Carson st., Sędzia cyrkułowy.
Mrs Mary Donley, 2738 Carson tu.. Saloon.
Waters Otto, 2808 Carson ul., Saloon.
Kuchciński W., 69 27ma ni., Grosem la .
Bark &  Hager,2719 Carson ul., Saloon.
Zaremba M ., 28I0  Edwards ul., Krawiec. 
Obiecunas P., 1012 Carsoa u l., Sala bilardowa. 
Hudziak W., 2748 Carson st., Sala bilardowa. 
Freund Bros, 1809 Larkins alley, kontraktorzy do 

1  murowania domów.
Woźniak a ., 1729 Josephine u l., Groseruia.

Pittsburg, Pa.
Blaszak Jan, 2784 Penn ave., Rzeźnik.
Grabowski J ., 18 2 0 ta nl., Agent Ameryki.
Richter L., 2128 Penn ave., Obuwie.
Jo h n  Six, 2838Penn ave., Piekarz.
Renka Karol, Brereton ave., grosernik.
Górski M., 2009Penn ave., Rzeźnik.
Schultz P., 1523 Penn ave., Rzeźnik.
Rogowski Fr., Brereton ave., Budowniczy i kon­

trakter.
Kulikowski J  . 817 Ella ul., Krawiec męzki.
Dr. Sadowski, 2734 Peunave., Lekarz polski. 
Ratajewski A., 2123 Penn ave., Przedsiębiorca po­

grzebowy. Powozy do wynajęcia.
Hodge E . F . ,2638 Penn ave.. Skład wina, wódki, 

likierów i piwa.
Koch Geo., 2708Penn ave., Saloon.
Szupliński W., 2781 Penn ave.. Zegarmistrz, 
Abrams S., 2806 Penn ave., Wina, likiery i tytofi. 
Błaszkiewicz W ., 2725 Penn ave., Cygara i tytoń. 
Brzozowski J . ,  9918 Penn ave , Balwierz.
Hossler D. A., 2801 Penn ave., Apteka.

Grand Rapids, Mich.
Dytkiewicz K ., 143 W est Bridge st., Balbierz. 
Fiebiech J . ,  r . F ron t &  Shawmutav., Krawiec. 
Hnebner Phil., 162 W. Bridge st.. Hotel ‘'Watson"’ 
Kamiński J . ,  225 l l th  s t .,  Grosem ia.
Lipczyński A ., r. Jackson &  Indiana a ., Saloon. 
Lipczyński S t., 172 W. Bridge st.. Krawiec. 
Lipczyński J . ,  637 E . Bridge st., Saloon oraz fabry­

ka naczyń glinianych.
Maliszewski J . ,  lieShaw m ut av., Fabryka cygar. 
Miśkiewicz Józef, 287 W. Fulton st., Saloon. 
Mróz Jan , 194 4ta u l . ,  Rzeźnik.
Pogodziński F r., 139 W. Bridge st., Saloon. 
Promiński W., 2o3 7ma u l., Grocemia i Saloon. 
Szczygłowski F„ 21 Pettribone st., Murarz. 
Żukowski J ., 540 E. Bridge st., Saloon.
S tiller Ant., r. 7ej i Davis, Notarynsz publiczny, 

agent kartokrętowych.

Dunkirk, N, Y.
Wicanowaki A., 108 Lion st., agent “Ameryki.’ 
Golata F. X. r. Lake i Middle road, saloon. 
Mazany M. A. 16 Lake, saloon і billard.
Mikus St., 12 Lake, saloon.
Snpkoweki Ant., 291 Zebra, Hotel Polski. 
Supkowskl Jos., 2 0 8  Zebra, Rzeźnik.
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DJABLE WIANO.

N O W E L L A  F A N T A S T Y C Z N A .

(Ciąg dalszy).

Doznane wrażne wytrzeźwiły 
go nieco. Puścił się ku cyrkuło­
wi, by tam złożyć przedmiot 
znaleziony; ale niebawem ob­
siadły go myśli, które go od- 
wiolły od tego zamiaru. Może 
to skarb, może majątek wiel­
ki? Po torbie można było wno­
sić, że właściciel jej musi być 
bogaczem. Rozciekawiony, poś­
pieszył do domu, zapalił świe­
cę, otwory! torbę i począł ze 
wzrastającem zajęciem przeglą­
dać jej zawartość.

Skarbu tam wprawdzie nie 
było, ale cóż za dziwne dziwy! 
Paczuszki w ozdobnych zawi­
nięciach, poprzewiązywane ró- 
źowemi i błękitnemi wstążecz­
kami, każda opatrzona napisem, 
oznajmiającym istotę zawartego 
w niej przedmiotu, tudzież oso­
bę dla której przedmiot ten był 
przeznaczony. Widocznie były 
to noworoczne upominki, ale 
cóż za osobliwsze upominki! 
Przeglądając je, wytrzeźwiał do 
reszty pan Onufer, a jednak “ro­
zum mu stawał czapką”, tak 
niepojętem było mu to,na co pa­
trzał,

Było tam mydło do mydlenia 
oczu “dla żony, która kocha mę­
ża”, były dwie talie bisotowa- 
nych k a r t‘‘dla szczęśliwego gra­
cza”, były szczypczyki do ścią­
gania siódmej skóry “dla niesu 
miennego finansisty”, była trą­
bka do reklamowania miernot 
“dla wzajmnej admiracyi” , była 
flaszeczka skoncentrowanej pia­
ny wściekłego psa “dla “uczci 
wej konkurencyi”; były pantofle 
kalifa Umara, który spalił bi­
bliotekę aleksandryjską “dla 
wiadomej kliki” ; i • ząb jadowitej 
żmii, która sobie zęby na pil 
nikn połamała “dla Zoila”; i szy­
dło szewca Herostratesa, i bal­
samowane ucho Midasa, i wiele, 
wiele innych przedmiotów, któ­
rych tu  wyliczać nie sposób.

Kum Onufer nie był “żoną. 
kochającą ^ ęźa”, ani graczem, 
ani finansistą, ani księgarzem, 
nakładcą, ani Zoilem, więc też 
doznał zawodu, nie znalazłszy 
wśród tego stosu osobliwych ru­
pieci nic takiego, z czegoby mógł 
jakikolwiek dla siebie wycią­
gnąć pożytek. Przeznaczenia 
większej części tych przedmio­
tów nie rozumiał wcale, niektóre 
z nich jednakże obudziły w jego 
umyśle słuszne podejrzenie.

Rozmyślając, przyszedł do 
przeświadczenia, iżby źle było, 
gdyby mydło do mydlenia o- 
czu dostało się do rąk żony ko­
chającej swego męża, a szczyp­
czyki do ściągania siódmej skóry 
stały się własnością jakiegoś tam 
finansisty. Małoż to już i tak 
zgorszenia na tym świecie?Ojej! 
Wszakże to i bez tego but po­
darty, domagający się gwałtem 
podszycia!

Więc tez, oburzony na tego 
łotra, który za pomocą tych oso­
bliwych podarunków zamierzał 
hardziej jeszcze krzewić zło w 
pośród ludzi, postanowił nie 
zwrócić zguby jej właścicielowi, 
i?.ecz zabrawszy się przy św jętym 
poniędziałku, lub raczej wtorku, 
do roboty, pokrajać torbę i 
uszyć ze skóry uzyskanej parę 
lakierowanych bucików. W  ten 
sposób nie dopuści do zgorszenia, 
a w dodatku wyciągnie dla sie­
bie korzyść z przedmiotu, któ­
rym go obdarzył przypadek.

Nazajutrz,jako w dzień świą­
teczny, odwiedził po obiedzie 
swą narzeczoną, pannę Apolonię, 
która piastowała urząd kucharki 
u  pewnych państwa przy ulicy 
Marszałkowskiej i zabrał ją  z 
sobą do “Rozkoszy”,gdzie w we- 
sołaj kompanii spędzili wieczór 
na zabawie. Była to osoba już 
poważna i nie grzesząca wcale 
nadmiarem urody; mimo to,trzy­
mał jej się pan Onufer, mając z 
niej wygodę “wedle opierunku”. 
Przy tern dostaczała mu cukru i 
herbaty, tak, iż artykułów tych 
nigdy nie potrzebował kupować;

częstokroć przybiegała do mego 
i przynosiła mu kotlet, kawał 
pieczeni, albo też leguminę jaką 
w papier owiniętą. Wszystko to 
były rzeczy któremi nie wypa­
dało pogardzać.

Ceniąc te przymioty swej na­
rzeczonej, “chodził więc do niej” 
trzeci już rok, ale się wcale nie 
kwapił do żeniaczki. Panna Apo­
lonia, srodze w “swym chłopie” 
rozkochana, przynaglała go, 
ażeby przecież raz juź pomyślał 
o weselu, ale jej się zawsze umiał 
wykręcić, odkładając krok sta­
nowczy od jesieni do wiosny, od 
wiosny znowu do jesieni. Wi­
docznie go nie korciło pozbyć się 
wolności kawalerskiego stanu. 
Zawszeć to kłopot z babą, a tern 
lepiej, im później się człowiek 
obarczy takim ciężarem.

Dopiero we wtorek rano po 
myślał Onufer o robocie, a po­
myślał o niej z niechęcią i obrzy­
dzeniem. Po Nowym Roku przy­
szła sobota: nie warto zatem było 
zabierać się do pracy na jeden 
dzień. Po robocie nastąpiła 
święta niedziela—dzień pański, 
dzień wypoczynku! a po niedzieli 
poniedziałek, którego także świę­
cić nie zaniechał sławetnym oby­
czajem. Wypoczynki te zmęczyły 
go były niezmiernie, więc teź z 
ciężkiem westchniem wziął do 
ręki torbę, z której miał wy­
kroić materjał do roboty potrze­
bny.

Niema co mówić, jucht był 
doskonały, a lakier nigdzie nie 
nadpsuty. Można więc było 
uzyskanej skóry wysztyftować 
parę gałantnych bucików, ale to 
nie ucieszyło pana Onufra tak 
wielce, jakby się tego można by­
ło spodziewać. Po prostu robić 
mu eię nie chciało; byłby wolał 
spać, albo też pójść do szynku, 
by tam klinem wybić dolega­
jącego klina, Wszelakoż trudna 
rada, nie było pieniędzy, i— 
trzeba było koniecznie zabrać się 
do roboty!

Jakoż, wyostrzywszy nóż, 
chciał się wziąć do prucia torby, 
gdy w tern z jej wnętrza ozwał 
się brzęk podobny do brzęku 
pieniędzy. Rozciekawiony, otwo­
rzył ją skwapliwie, i—o dziwo! 
znalazł w niej siedem sztuk no­
wiutkich półimperyałów, błysz­
czących jak gdyby dopiero co 
wyszły z pod stempla. A to co 
takiego? Nie mógł pojąć, skąd 
się tam wzięły te ' pieniądze! 
Wszak przeszukał był torbę do­
kładnie owego dnia, czyli raczej 
owej nocy gdy ją  znalazł na 
ulicy, dziś widocznie musiał być 
pijanym jeszcze! Wytłoma- 
czywszy sobie w ten sposób 
dziwną tę zagadkę, schwycił pie- 
niądzę w garść, wcisnął czapkę 
na głowę i pobiegł do miasta.

Tydzień cały graco wał, me 
myśląc oczywiście o robocie 
Pieniądze były w kieszeni, więc 
też go nie kusiło zabrać się do 
szydła i dratwy. Na co? po co? 
hulaj dusza, dopóki nie pęknie 
ostatni rubelek! Sypiał do połu­
dnia, o południu wychodził do 
restauracyi lub szynku, skąd 
powracał dopiero późną nocą 
znajdując zaraz chętnych towa­
rzyszów do hulanki. Wysupław­
szy się po upływie tygodnia 
pieniędzy, wziąą z nów do ręki 
torbę z ciężkiem westch- 
niemiem. rT znowu po­
wtórzyła się ta sama scena 
która się rozegrała przed ty­
godniem; — siedm półimperya­
łów, błyszczących jak słońce 
wpadło mu znowu do ręki. Kum 
Onufer zrozumiał, iż posiada 
worek zaczarowany.

Zakręciło mu się teraz w gło­
wie, jak to ongi przepowiedzja 
pan Chaim Fapiermacher, szyn- 
karz z Grzybowskiego placu 
Pieniądze sypały mu się istotnie 
jak gdyby z worka; potrzebowa 
tylko powziąć jakieś życzenie, $ 
natychmiast znajdował w torbie 
środki do zaspokojenia pragnień 
swych potrzebne. Nie źałowa 
też sobie niczego, coraz to nowe 
objawiając zachcianki. Zaprag 
nął złotego zegarka z grubą jak 
palec dewizką; zaczarowana tor 
ba dostarczyła mu potrzebnych 
na zakup ten pieniędzy. Za 
chciało mu się futra—było

futro; sprawił sobie kilka garni­
turów, nakupił bielizny, pona- 
kładał na wszystkie palce tyle 
pierścionków, iż ledwo mógł 
niemi poruszać. Jednem słowem 
dogadzał wszystkim fantazyon , 
ctóre w nim nieustannie wzbu­
dzał pieniądz, a o których mu 
się przedtem wcale nie śniło.

Oczywista rzecz, iż zostawszy 
xanem, puścił kantem pannę 
Apolonię. Nie chodziło mu teraz 

opierunek”, a smakołyki ku­
charki utraciły były dla niego 
wszystką ponętę. Stosunek z 
■kuchtą” nie odpowiadał już 

teraz jego pojęciu i zajętemu w 
lierarchii społecznej stanowisku. 
Natomiast zrobił znajomość z 

żoną pewnego konduktora, 
młodą i przystojną blondynką, 
Góra chodziła w pluszowej 
rotundzie i w kapeluszu ze stru­
siem! piórami, a nosiła brylan­
towe kolczyki w uszach, pier­
ścionki na palcach, a na rękach 
łransoletki. Fani konduktorowa 
)yła niegdyś kelnerką w jakiejś 

bawaryi. Gdzie, gdzie “parzy­
gnatowi” do takiej “osoby”!

Osoba ta była kobietką we 
solą i lubiącą się bawić, a umie­
jącą mydlić oczy mężowi, nawet 

bez onego mydła, które nie­
gdyś pan Onufry—-tak go prze­
zwała pani konduktorowa—wy­
dobył z zaczarowanej torby, a 
ctórego widok tak go onego 
czasu zgorszył i oburzył. Co 
irawda, przychodziło to jej z 

łatwością, mąż bowiem nie grze­
szył zbytkiem sprytu, a na do­
miar, z powodu służby swej, 
rzadko kiedy przebywał w 
domu.

Korzystała też z tej swobody 
pani konduktorowa, wyciągając 
)ana Onufrego do teatru, na 
maskarady, na kolacyjki w gabi­
necie i wtajemniczając go w roz­
kosze 1. ul aszcz >go życia,') których 
łrzedtem nie miał wyobrażenia. 
Vliała, co prawda, zachcianki 
iosztowne; przepadała za ostry­
gami, a szampana doiła jak
smok, znając “ się na tych uźy 
waniach” jeszcze z czasu, gdy 
łyła kelnerką. Przytem darła w 
sposób bezwstydny łyko ze 
swego szarmanta. Ten jednakże 
nie zrażał się tern wcale, bo i dla 
czegóżby się miał zrażać, torba 
płaciła za wszystko.

Życie to podobało mu się 
wielce. Przyszedł do przeświad­
czenia, że Manapóle Heidsittcka 

Trzopple sec Curaęao lub Ben - 
edyktynka nierównie lepsze są 
od piwa z “barakiem”. Sandacz 
po parysku i salami z kuropatw 
smakowały mu daleko lepiej niż 
schab z kapustą, który niegdyś 
poczytywał za specjał niezrów­
nany. Jedynie tylko do ostryg 
i główki cielęcej a la tortue nie 
mogła go przekonać jego mis­
trzyni. Zdaniem jego był nie­
równie smaczniejszym serdelek, 
me mówiąc już o golonce.

Rozumie się, iż żyjąc w ten 
sposób, nie marzył już o pod- 
sz} ciu świata, który, jeżeli mu 
się jeszcze wydawał podobnym 
do buta, to chyba do lakierowa­
nego, miękiego, wygodnego i 
błyszczącego, a zrobionego na 
urząd przez najlepszego majstra 
Zdaje się jednak, iż porównanie 
to nie nasuwało się jego umy­
słowi, i że porwany wirem ucie­
chy, nie zastanowiał się nad 
istotą świata. Zawróciło mu się 
było w głowie, jak to przepo­
wiedział pan Chaim Papier- 
macher— tak, iż “nie widział te­
go, co jest i czego potrzeba”.

Raz jednakże zdarzyło mu się 
zetknąć z tą nędzą, której nie­
dola tak go nięgdyś roztkliwiała, 
a którą stracił był z oczu, nie 
spotykając jej nigdy na swych 
drogach. Wróciwszy późną nocą 
z hulanki do domu, usłyszał, 
wstępując w bramę, płacz żało­
sny, którego lament rozlegał się 
wśród nocnej ciszy.

—Co to jest?. . . Kto tam 
płacze?—zapytał stróż który mu 
otwierał.

—Nie wiedzieć, proszę pana 
—odparł zaspany odźwierny.— 
To u tej' wdowy, co mieszka w 
suterynie. .  . .  Podobnoś dzie­
cko tam bardzo chore. . . .  Może 
umarłe?

Litością zjęty pobiegł pan 
Onufry do suteryny.

Na ubogim barłogu leżała w 
gorączcze siedmioletnia może 
dziewczynka, z zamkniętemi 
oczkami, z główką owiniętą mo­
krym ręcznikiem. Przy niej klę­
czała zrozpaczona matka, wpa­
trując się przerażonym wzro­
kiem w te oczka przysłonione 
ociężałą powieką, w to liczko 
płonące zarzewiem, w te wątłe 
piersi podnosząc się z gwał­
townym wysiłkiem dla pochwy­
cenia oddechu, w te spieczone 
usta, z których się od* czasu 
przez sen jęk bolesny wydoby­
wał:

—Czemu pani tak rozpacza? 
—spytał pan Onufry z współ 
czuciem.

— Ach, panie! — zawołała 
matka—dziecko mi kona, a ja 
go nie mogę ratować!

— Może pójść po doktora?— 
rzekł pan Onufry.

—Był doktór, był!—jęknęła 
wdowa.

— No, i cóż?
— Zapisał receptę. . . .  Mo- 

żeby to pomogło biedactwu, 
tnożeby się tak nie męczyło!. . . 
A ja  nie mam pieniędzy na 
aptekę, ach!. . .  I nie mogę 
odejść dzieciny, aby się posta­
rać . . . .  Och, ta n o c ! . . . .  O, 
ja nieszczęśliwa!. . . .  Dziecko 
mi skona bez pomocy, ach, ach, 
skona z pewnością!

Pan Onufry sięgał do por- 
monetki, zapomniawszy, że się 
z nim tego wieczoru bawiła pani 
konduktorowa.

—Daj mi pani receptę—rzekł, 
widząc, że go towarzyszka jego 
zabaw doszczętnie ogołociła.— 
Pobiegnę do apteki przyniosę 
lekarstwo.

— Ach, panie, to Bóg chyba 
zesłał pana—zawołała wdowa, 
składając rękę jak do modlitwy. 
—Niechże panu Bóg nagrodzi 
za tyle dobroci.

Uspokój się pani, uspokój!. 
Będzie dobrze—odparł wzru­
szony.—Ja  sKokiem w ró cę .... 
Zobaczysz pani, że będzie do­
brze.

I wziąwszy receptę, pobiegł do 
swego pokoju, nie wątpiąc, iż 
mu torba dostarczy potrzebnych 
pieniędzy.

Ale zaczarowany worek, który 
zawsze tak skwapliwie czynił za­
dość jego żądaniom,gdy mu się nie 
chciało pracować, gdy na hulan­
kę pragnął wyciągnąć swych 
towarzyszów, gdy chciał dogo­
dzić fantazjom pani kondukto­
rowej, gdy podarunkami okupo­
wał jej wiarołomstwo, odmówił 
mu teraz posłuszeństwa. Próżno 
zagłębiał w nim rękę, przeszu­
kując wszystkie jego zakątki: 
wyschło źródło, z którego do­
tychczas czerpał tak obficie.

Więc zdjął go lęk, iż czas słu­
żył mu tylko wtedy, gdy mu ku 
złemu drogę torował i rozwzcie- 
czony własną niemocą, potrząsł 
workiem gwałtownie, wołając:

— Pieniędzy!___ Pienię­
dzy! —

Ale zamiast pieniędzy, wy­
padł z torby kamień ciężki 
łoskotem na podłogę.

. . .  Ranek został pana Onu­
frego, pogrążonego w ciężkiej 
zadumie. Okiem pełnem wstrętu 
i nienawiści wparywał się w 
leżącą na ziemi torbę, która sze 
roko rozwarta, czerwonem swem 
wnętrzem ziejąca, zdawała się 
urągać mu swem bronzowem 
okuciem. Wspomnienie do­
znanego zawodu gniotło go niez- 
nośnem kamieniem. Po za nim 
leżało życie, które prowadził od 
czasu znalezienia zaklętej torby. 
Myśląc o niem, doznawał takiego 
wrażenia, jak gdyby się zbudzi" 
z dzikiego jakiego, ciężkiego 
snu, którego zmora mroziła mu 
jeszcze serce lękiem bez miary.

Spojrzawszy w okno, przez 
które zaglądały pierwsze brzaski 
świtu, ocknął się wreszcie z 
odrętwienia. Porwał czapkę i 
pobiegł do żyda, do którego się 
zwykle udawał w potrzebie i 
pożyczył od niego dwa ruble, 
przyrzekając, iż dług ten zapłaci 
za tydzień, skoro otrzyma za­
płatę, za najbliższą robotę. Uzy­
skane pieniądze obrócił na wy­

kupienie lekarstwa dla chorego 
dziewczęcia i zaniósł go stro­
skanej wdowie, truchlejąc, aźal- 
pomoc ta nie przybędzie za- 
późno.

Uspokojony w tej mierze 
powrócił do swej izdebki pełny 
otuchy. Przeżegnawszy się, wziął 
nóż do ręki i począł psuć torbę, 
z której wykroił parę gałantnych 
bucików. Jeżeli się przypadkiem 
dyabeł wówczas znajdował w po­
dróży, a odczuł to, co się z jego 
workiem dzieje, to musiał potę­
żnego kozła wywrócić. Kto wie; 
może nawet i kark skręcił w tej 
przygodzie!

Spadek z Alp. P iękne szwajcar­
skie góry  dały Ameryce więcej jak 
jeden dowód, aby im być wdzięczne- 
mi. Pies św. Bernarda je s t uważanym 
za najpopularniejszy dar A lp dla A- 
m eryki; lecz faktycznie stare, rze te l­
ne szwajcarsko-niemieckie lekarstwo 
znane jako Dr. Piotra Gomozo jest 
najdobroczynniejszym darem tych 
wierzchołków wznoszących się po za 
obłoki dla cierpiącego społeczeństwa 
Źródłem  większej części dolegliwo­
ści jest nieczysta k re w i zamiast u- 
żywać “ lekarstw  aptekarskich” i 
podniecających bitters, które na 
chwilę tylko dodają bodźca, a potem 
pozostawiają system w gorszym s ta ­
nie niż przedtem , osoba cierpiąca na 
zatwardzenie, żółciowość, trudność 
trawienia lub jakąkolw iek dolegli­
wość pochodzącą z krwi, powinna 
się udać do Dr. Peter Fahrney, 112 
S. Hoyne ave., Chicago, 111., który 
natychmiast dostarczy zupełnej in- 
formacyi o jego słynnym Gomozo, 
które jest używanem przez przeszło 
100 lat. Niezapominajcie, że to nie 
je s t lekarstwo apteczne.

N a przedstawieniu magika. 
M a g ik .— Szanowna publiczności! 

Oto wspaniały seans,tylko proszę się 
przekonać! Oto je s t dama, siedząca 
na tym stole, przykrywam, ją  tylko 
workiem—i raz, dwa, trzy!—ściągam 
worek i dama zn ik n ę ła .. . .

K to ś z publiczności.— Ach, drogi 
panie, czy mógłbym go prosić o w y­
konanie takiego eksperym entu z mo­
ją  ż o n ą '. . . .

NA ŚLIZGAWCE.

Ojciec do chłopca, k tóry  wpadł w 
przyrębel.—Nie mówiłem ci abyś 
się nie ślizgał!?

Syn.--3&  nie ślizgam się ojczul 
ku—ja  pływam.

Wr TEATRZE.

R ysza rd  I I I .  — Konia! konia! 
Królestwo dam za konia!

F a rm er  do swej żony.—K iep je ­
stem jeśli mu zaraz po przedstawie­
niu mojej szkapy nie sprzedam.

Ohio znaczy w japońskim  języku 
Dzień dobry.

Monaco zamierza urządzić z przy­
szłym roku wystawę. Chyba szule­
rów!

W E S T E R N  M A N U F A C T U R I N G  CO ,
W Y R O B Y

do okien, drzwi, ramy, gonty, heblowane 
deski, l wszelkiego rodzaju drzewo bu­
dulcowe. Ceny niskie. Telefonu Nr. 186, 

R ok u l. W a te r  i  V ine.

KOLEJ ŻELAZNA.

-JE ST -
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POMIĘDZY
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Codziennie kursuje k ilka  wygodnych 
pociągów pom iędzy

MIASTEM TOLEDO I  RZEKĄ OHIO
Łącząc się z wygodnymi sypialnymi 

pociągami pomiędzy

PITTSBURGH’IEM A CHICAGO.
Pociągi kolei W . & L . E . łączą się  na­
tychm iast z innymi liniami między

TOLEDO I  PITSBURGH’IEM,
------- PRZEZ-------

Akron, W arren,
Cuyahoga Falls, Niles,
Kent, Girard,
Ravenna, Youngstown,
Leavittsburg, New Castle

i Allegheny.
Jedyna linia przechodząca przez

“ P i ę k n y  Z o a r ”
A. G. BLAIR,
Traffic Manager.

’T’OXÆTDO.
JAS. M. HALL, 
Gen. Pass. Agent. 

C M E Ï IO .

FISK,
WYSEŁA PIENIĄDZE DO EUROPY

-------- 1 SPRZED A JE-

•IKÁ.RTY OKRĘTOWE!
311 Madison st., Obok Poczty.

I .  B. REINHERZ,
5 S ti l lm a n 1 S t „  -  B o s to n , M aj»..

Bankier i agent pasażerski.
Tysiące polaków, którzy posyłali re-z.ez mój 

irantor pieniądze do kraju i Lupowa:: s/.ifkany, 
moną poświadczyć, że zawsze -i - ■ n . nodze rze­
telnie z mymi klientami, a wszelkie o  a za­
łatwiam punktualnie. Jestem głównym sgsntem 
ua wszystkie linie okrętowe. Każdy kto ii mnie 
kupi kartą okrętową lub przez mój kantor posyła 
pieniądze, jest pewnym ze dostał co żądał. Kan­
tor rooj egzystuje od r. 1880 .

CURTIS H, GREGG,
A dw okat Państwow y

v/ Greensburghu. Ma ofis na plerwszem piątrze 
na ul. West Otterman, naprzeciwko Opera House. 
Także m a swój ofis w Mt. Pleasant. Pa., gdzie go 
zastać można cały dzień we W torek i  Piątek każ­
dego tygodnia, w domu p. Kister, naprzeciwko 
apteki McElwee. Udajcie sią do niego bo to jest 
najlepszy adwokat i przyjaciel robotnika.

NOTATKI Z POŁUD. PITTSBURGA.
y. ------------  f

Kropie św. Jana. Najskuteczniejszy środek cd 
bólów żołądka, od gwałtownego rozwolnienia, co 
nią często zdarza podczas letnich upałów; cd  nie­
strawności, od rwania w kiszkach ltd. Krople te 
wogóle leczą wszelkie choroby żołądkowe u dzie­
ci. Sposób używania je s t po polsku na butelce. 
Cena butelki 25 i 50 c. Jedynie dostać ie można w 
aptece H. FinkelpearPa, 2000 Penn ave. i 247 Fifth 
ave. Pittsburg, Pa. Dla zamiejscowych posyła­
my, gdy przyślą należność.

Rodakom naszym polecamy z chęci; 
lekarza, a mianowicie Dra Ludwika ennig'a,

jin. 2901 Car- 
obrą prakty-

______ „.o .____________ . .  dobrego leka­
rza. Jeżeli kto z naszych rodaków będzie potrze­
bował doktora to  radzimy udać sią do Dra M. 
Można sią z nim rozmówić po angielsku lub po 
niemiecku, ________ r

Wm.. Zoeller, 1807 Carson ul., S. S, Pittsburgh, 
sprzedaje prawdziwy “ Black Gin,” który jest bar­
dzo dobry n a  chroniczny katar, mokrz, taniec św. 
Wita, reumatyzm, dropsye, ból w plecach, cier­
pienia kobiece itd. Butelka kosztuj« 
telek za $5.

DR. OHLIGER
Leczy wszelkie choroby, a specyalnie raka, ka­

tar, reumatyzm, skrofuły, chroniczne rany itp. 
Leczy także z robactwa i ts .

T asiem ca  czyli S p litta .
Nic nie płacisz, jeżeli nie bądź lesz wyleczony. 

Dr. Ohliger przyjmuje pacyentówpn. 17417 tti SŁ. 
w s .  S. P it ts b u rg  Pa., ort 9do 12 godz, przed po- 
lud.: od i lio", i-o no- ' «•> '  'oo -v.wo.n

Misliai Nadolny. Stanisław Nadolny,

BEACIA NADOLNY,
polecają Rodakom

Tania Grocernie.

a kosztuje SN a 6 bu-

Kto chce mieć tanią, a dobrą wódką, niechaj 
sią uda do V . Dosch, 2214 Carson ul., SS. P itts­
burgh. Sprzedaje on doskonałą “ Pocieszycielkę 
strapionych”  po $1.25 za galon. Zarazem m a n a  
składzie piwo, wino i rozmaite likiery.

Do muzykantów! Jeżeli chcecie nabyć sobie ja ­
kikolwiek instrum ent muzyczny, albo organy lub 
fortepian, to pamiętajcie, że najtaniej możecie to 
dostać u Ph. Rothledera, pn. 1781 Carson st. w S. 
S. Pittsburgu. Idźcie na przekonanie. £

Firm a “ E rnst Hanch i Synowie”  przy rogu ulic 
26 i Sarah, w S. S. Pittsburgu, wyrabia najlepsze 
piwo lagrowe. Kto nie ma apetytu, a chce być 
zdrowym i silnym, powinien tego piwa spróbować.

P O O L .
Zegarmistrz i Jubiler,

robi i reparuje zegarki kieszonkowe 
zegary ścienne, pierścionki, obrączki, 
bransoletki, kolczyki i  inne rzeczy.

1109 CHERRY UL.. TOLEDO.

M .S E Y F A N G &  C O .
Sprzedają po cenach hunownych, suchar- 
k i ,  cbl-b, torty oraz ser szwajcarski, śle­
dzie suszone, sardynki oraz ostrygi 

T»-19 M a rk e t S nące, Toledo

Kto jeszcze nie kupował od nas grocem i, mąki, 
chleba i innych artykułów do życ a. niech raz 

przyjdzie do nas na próbą, a przekona sią, że 
u  nas lepszy towar i niższe ceny, niżeli u 

innych.
Donosimy również, że m am vna składzie WĘGLE 

M IĘKKIE [TW ARDE I DRZEWU po cenach 
możliwie najtańszych.

, BRACIA NADOLNY,
706 JUNCTI0X AVE, RÓG V.ANrT

E i c h e j r  &  B y e r ,
Adwokaci Krajowi w Greensburgtt, m ają ofis na-

Srzeciwko Court House, ze strony ja k  wchodzisz 
o Oounty Ja il, naprzeciwko wielkich wschodów. 
Są to doskonali obrońcy i wielcy przyjaciele ro­

botnika. Niejednego wyratowali z nieszczęścia. 
Kto do nich sią uda, może być pewny,że znajdzie 
najlepszą poradą. Udajcie sią Polacy do mcii, a 
nieźle zrobicie.

JAMES D. BO WERS,
a g e n t  a s s e k u r a c y i od  o g n ia ,

407 ADAMS ST., POKOJ 11.
Polacy, z którymi miałom interes od lat. kilkuna­
stu, mogą zaświadczyć, iż nigdy na żadne nie­
przyjemności nie byli narażeni, cc sią tak często 
u innych agentów zdarza. Interes załatwiam r/-* 
«.aluie i bez zwłoki.

K in d , á c g s b a c m  & Co.,
-SPRZEDAJĄ JANIO—

Wapno. Piasek, Cement, Plaster,
Rury odchodowe, Cegły zwyczajne 

i wypalone, Rury do pieców, etc., etc.
Telefonu No. 1231.

131—185 St . Cl a ir  U l .
Pomiędzy mostami Toledo, 0 .

DR. PIOTRA

Jest uważane za jedno z najlepszych lekarstw tego 
peryodn. Oczyszcza krew, nadaje odnowiony ży­
wotność, wykorzenia zarodki choroby z ciała, 
gdyż przyczynia się do tego, że wszystkie organy 
znajdują się w dobrym stanie do działania. Me- 

jest przygotowany z przeszło trzydziestu

użyciu przez 
' korzyścią 

doiegliwo- 
pochodzj z

krw i i' chorego żołądka jako to:
Zatwardzenie, Ból głowy, Dolegliwości wątro­

by, Żółciowość, Żółtaczka, Reumatyzm, Wodna

iuiyt oirupy, owierzuiaczKa, c*iisuyt 
dy. Wyrzuty, Rakowe wyrośnięcia, Bóle 1 rany, , 
Bule w systemie kości. Wychudnienie, Dolegli­
wości niewiast, Słabość, Bronchitis, garaice, Bó! 
w  krzyżach, Zawrót głowy, S t  d.GOMOZO nie jes', medycyny patentowy tez nic 
sprzedawaj» jej aptekarze; lecz mgżezyzni i nie­
wiasty, którzy używając j . \  zostali wyleczeni, spo­
wodowani przez wdzięczność dla doktora, lprzcr, 
życzenie, aby i ich współtowarzysze odnieśli ko- 
rr.yść, działają jako jego agenci i  w ten sposób mo­
gą go dostarczyć ludziom cierpiącym w oddaleniu.

Jest nieocenionem jako lekarstwo domowe a 
mianowicie w miejscowościach położonych bardzo 
daleko od lekarzy i  aptek. Lekarstwa tego nio 
można dostać od aptekarzy, lecz tylko od miej 
ecowych agentów. Jeżeli nie ma agenta w waszeiu 
sąsiedztwie, piszcie po bliższe szczegóły do

• Dr. Peter Fahrney, r
112—114 S. Hoyne Ave., Chicago, Ills.
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NA OKOŁO Ś W IA T A .
Przypalanie ran.

Postępy chirurgii z dniem każ­
dym prawie przynoszą, nam jakieś 
“ dziwo” , w yglądające nieraz, jak 
sztuka m agiczna albo zawieszenie 
praw przyrody. Oto np. lekarz fran- 
cuzki Felizet wynalazł teraz spo­
sób rzetelnego oczyszczania ran za­
kaźnych, np. w gruźlicy, stosując do 
nich niewinną tem peraturę 1,600, 
to  jest o 600 wyższą, aniżeli potrze­
ba do stopienia srebra. W ypalanie 
takie, przy pomocy lampki lutowni 
czej wysusza ranę w jednej chwili 
[co uniemożliwia gnieżdżenie się w 
niej różnym mikrobom], nie pozo­
stawiając po sobie ani zwęglenia, ani 
oparzelizn. Przyczyną tego dziwne­
go zjawiska, oprócz pewnych, mniej 
zrozumiałych dla profana, własności 
samego płomienia, je s t jeszcze n ie ­
zmierna szykbość operacyi, trw ają ­
cej zaledwie 1—2 sekund. O magi- 
cznem działaniu tego sposobu może 
przekonać się doświadczalnie każdy, 
k to  posiada lam pkę lutowniczą. 
W ziąw szy kawałeczek mięsa spo­
strzeżemy, iż po przypaleniu waga 
jego zmmiejszy się znacznie,chociaż 
na powierzchni kaw ałka nie można 
będzie dojrzeć najm niejszych ś la ­
dów naszego “ rękoczynu” .

Mikroby na wojnie.
Fantastyczne rojenia specyali- 

stów od zabijania bliźnich oddawna 
już urzeczywistnionemi zostały na 
wyspach Salomona, Santa Cruz i w 
Nowych Hebrydach. Dzicy zatruw a­
ją  tam swoje strzały, nurzając je  w 
wodach bagnisk cuchnących. Nie 
je s t- to  właściwie zatruwanie lecz 
zakażanie. Lekarz marynarki fran- 
cuzkiej, p. D antec, kalecząc psy ta- 
kiemi strzałami, stw ierdził, że zwie­
rzęta um ierały na zakażenie krwi 
albo na tężca, zaś w mule, przysy- 
chającym na końcach strzały, zna­
lazł on bakterye tężca i bakterye 
gnilne. P rzy  długiem  suszeniu strzał 
na słońcu pierwsze bakterye giną. 
Rany, zadane w ten  sposób, można 
leczyć, przemywając je  płynami 
przeciwgnilnemi. W łaśnie, w sku­
tek obawy zakażenia, zapanował 
dziś we Francy! zwyczaj takiegoż 
opłukiwania końców szpady p o je ­
dynkiem .

z pomiędzy jego papierów pryw at­
nych te , co się znajdują w siedmiu 
oznaczonych kufrach, były ogłoszone 
i do publicznego użytku oddane do­
piero po latach 50 ciu. Jeden  nato­
miast kufer miał być otw arty już po 
25-ciu latach. Ponieważ król umarł 
xw Nizzy) d . 28 go lutego, r. 1868, 
w d. 28-ym lutego rb. a raczej w d. 
1 marca będzie już można otworzyć 
kufer. H istorycy obiecują sobie wie­
le po tych m ateryałach i korespon- 
dencyach człowieka, k tóry  pozosta­
wał w ścisłych stosunkach z najwy- 
bitniejszem i osobistościami swego 
czasu.

Sztuczne dyainenty.
W ynaleziony przez Moissona spo­

sób robienia dyamentów, jak  dotąd 
posiada znaczenie wyłącznie tylko 
teoretyczne. Wiadomo, że dyament 
je s t czystym węglem, tylko o wiele 
gęststszym  i twardszym. Jeżeli g ę ­
stość dyamentu oznaczymy liczbą 3 
albo 3^, to  gęstość najbardziej zbite­
go w ęgla, trafitu, wypadnie oznaczyć 
liczbą 2. Otóż poddając, przy pomo­
cy elektryczności,węgiel w tem pera­
turze bardzo wysokiej,bo aż 3,000 i nie 
zmiernie wielkiemu ciśnieniu, Mois- 
son zdołał otrzymać małe czarne k ry ­
ształki, z gęstością 3£, a tak twarde, 
że rysują dyam ent; je s t to  najlepszy 
dowód, że same one są dyamentami, 
gdyż ten kamień jako najtwardszy ze 
wszystkich ciał na ziemi, tylko sam 
siebie może rysować. Otrzymanie 
drobniutkiego kryształka kosztuje od
3,000 do 4,000 fr. nie grozi więc to 
jubilerom, ale metoda może być ry­
chło ulepszoną, tak samo jak to było 
np. z Otrzymywaniem aluminium.

Chwała nogom.
Mamy tu  do zaznaczenia dwa wy­

padki niezwykłej sprężytości nóg 
ludzkich, uprawiających sport welo- 
cypedowy. Naprzód panowie A llen i 
Saehtleben odbyli na welocypedach 
podróż naokoło świata,a mianowicie: 
1,055 mil ang. zrobili w Azyi m niej­
szej, 1,351 w  Persyi, 1,131 w Tukier- 
stanie, 3,110 w Chinach (z K uldży do 
Pekinu). Je s t to prawdopodobnie 
najdłuższa wycieczka, jaką w ten 
sposób odbyto. D alej, czasopismo 
“ 1’E m igrant” donosi,że pewien sprze 
dawca dzienników z San Antonio 
(Texas) dostał się z tego miasta na 
welocypedzie aż do M eksyku (1,800 
mil). W  drodze miał niebezpieczne 
spotkanie z w ilkiem, niedźwiedziem 
i z bandą zbójów, których uniknął 
szczęśliwie tylko dzięki niezwykłej 
sprawności własnych kończyn.

Groinotlzierźca.
Profesor Thomson z Lynn [Massa 

chusetts] potęgując w doświadcze­
niach swych strum ień elektryczny, 
otrzymał “ iskrę” pięciostopowej d łu ­
gości. Oznajmia on, że będzie m ógł 
również zrobić iskrę długą na 14—cie 
metrów, to jest po prostu błyskawicę 
— niczem nie różniącą się od niebie­
skiej. Przy pomocy pewnego rodza­
ju  odbiorników miedzianych— z na 
ciągniętą na nich oślą skórą, mo 
żna też będzie naśladować grzmoty. 
Profesor, zastrzegający sobie prawo 
zużytkowania wynalazku [np. w te ­
atrach], posługuje się obecnie takie- 
mi oto kartami wizytowemi: “Jowisz 
Thomson—jedyny fabrykant b ły­
skawic i gromów na ziemi. O strze­
ga się przed naśladownictwem nie- 
prawnem” .

Spuścizna.
K ról Ludwik bawarski umierając, 

wyraził w testamencie życzenie, aby

Spóźniony spadek.
Pod koniec ubiegłego stulecia, 

niejaki Zallel Farber, wywędrował 
w 15-ym  roku życia do A m sterda­
mu, a przy ją  wszy tam katolicyzm, 
został później biskupem  i zgroma 
dził fortunę milionową. Po jego 
śmierci w roku 1865-tym  cały spa­
dek miał przejść na brata jego i za­
mężna siostrę Ultman mieszkających 
w W iedniu, ale byli oni tak  biedni, 
że nie mieli czem opłacić kosztów 
sądowych. Dopiero teraz synowicą 
zmarłego, po latach 25—ciu wpadła 
na sposób odebrania spuścizny, ofia 
rowując do kassy rządowej 200,000 
złr. W  nagrodę za to  Farberowie i 
U ltm anowie dostaną'około 82 milio­
nów złr., a raczej dostaliby, gdvby 
nie podatek spadkowy, k tóry  zabie­
rze im z połowę te j summy.

Sposób szybkiego zbogacenia się.
N a lądzie europejskim poeci z tru ­

dnością zdobywają m ajątek, ale w 
A nglii posiadają sposób na to bar 
dzo łatw y, mianowicie: umrzeć. D o­
wodem tego utwory Tennysona i 
W itm aua, których egzemplarzy w 
ostatnich miesiącach sprzedano wię­
cej,aniżeli przez całe życie obu tych 
poetów. Prawie co tydzień pojawia­
ją  się nowe wydania ich poezyj, bio­
grafie lub wspomnienia o nich. Zre­
sztą oprócz śmierci poeci angielscy 
w siadają jeszcze jeden sposóbjszyb- 
ciego zbogacenia się, jak  znowu 
dowodzi przykład poety W atsona. 
Od dnia, w którym  dostał pom ie­
szania zmysłów, stał się on poetą 
najpopularniejszym  i więcej od 
wszystkich żyjących autorów czyta­
nym. t

Dzienniki wierszowane.
N ie każdemu może wiadomo,że na 

świecie naszym istnieją dwie gazety, 
których cały tekst, od początku do 
końca pisany je s t wierszem. Jedna z 
nich p t. “ Roumias,” wydawana w 
Atenach (Grecyi) pod redakcyą J e ­
rzego Surisa,cieszy się w stolicy g re ­
ckiej popularnością nadzwyczajną. 
W szystkie artykuły i wiadomości w 
tym dzienniku są pisane wierszami, 
nawet nekrologi, ogłoszenia i nag łó­
wek, w którym wymieniona jest ce­
na prenum eracyjna i ogłoszeń ró ż­
nych form i rozmiarów. D ruga gaze­
ta  rymowana “ W illiston -■ournal,” 
wydawana jest w W illiston, Kansas, 
pod redakcyą miss E lżbiety W ilson, 
k tó ra  własnoręcznie tekst cały ubie 
ra  w form ę rymowaną.

oiła zbrojna.
Przed utworzeniem się cesarstwa 

niemieckiego, Europa w czasie po­
koju utrzym ywała 2 miliony żołnie­
rzy, wydając co roku na “ wojenne 
pogotowie” 3 miliardy franków, o 
becnie na ten sam cel wydajeS m ili­
ardów, trzym a zaś pod ‘bronią 3£ 
miliona wojska. Najwięcej żołnie 
izy , na wypadek wojny, m ogą w y­
stawić : Francy a [2,500,000] Rossy a 
[2,514,000], Niemcy [ 2,407,000 ] 
W łochy [1,514,] i A ustrya [1,050, 
000], najm niej: Grecya i B ulgarya 
[po 70,000], Dania [65,000] i Czar­
nogórze [55,000]. N a wypadek woj­
ny cała Europa może postawić 12£ 
miliona żołnierzy. W krótce jednak 
cyfra ta  ma być podniesiona do 22,-
864,000 ludzi.

Pogotowie.
W  przyszłej wojnie z Niemcami 

Francya nie spodziewa się zapewne 
walczyć na morzu. Oto w jaki spo­
sób czasopismo “ L ’A venir M ilitaire’ 
opisał pogotowie jednego z wię 
kszych francuzkich portów wojen 
nych (Tulonu) “ Przepływ ający ta 
mtędy sta tek  holenderski salutował 
jak  zwykle, przystań strzałem ar 
matnim. Zdziwił się on jednak nie 
pomału, nie otrzym ując żadnej od­
powiedzi. B yłby też zapewne czekał 
na nią do dnia następnego. Jedna z 
bateryi portu podlegała właśnie na­
prawie; druga była w porządku, ale 
wachmistrz je j poszedł sobie do 
miasta, zabrawszy potrzebne klucze; 
trzecia nie miała amunicyi. Sam na­
czelnik portu m usiał udać się z 
przeprosinami i objaśnieniam i na po­
kład. Taka jak  Tulon przystań wo­
jenna, nie mogąca w ciągu całego 
dnia odpowiedzieć na jedno nawet 
salutowanie, to  chyba godne śmie­
c h u . . . . ”

Doktór ociemniały.
W  Berlinie odbyła się przed kilku 

dniami doktoryzacya niejakiego 
Maksa Meyera 28-mioletniego mło­
dzieńca, ślepego od urodzena. O trzy­
mawszy początkowe wychowanie 
od specjalisty , w stąpił on do gim- 
nazym, gdzie znakomite postępy w 
naukach uwolniły go nawet od 
ćwiczeń piśmiennych w czasie egza­
minu dojrzałości. W  uniwersytecie 
studyował fizykę, m atem atykę i 
filozofię, zaś rozprawę doktorską 
napisał o “równaniach różniczko­
wych.” Jestto , zdaniem jednego z 
oponentów, “ godny wdzięczności” 
przyczynek do piśmiennictwa tego 
przedmiotu.

Dym na wojnie.
Francuski zarząd floty w czasie 

najbliższych manewrów morskich 
przedsięwziąć ma próbę z wynalaz­
kiem Oriolles’a, pozwalającym łodzi 
torpedowej wytwarzać nagle olbrzy­
mią falę dym u i pod je j osłoną dzia­
łać, unikając zabójczych skutków 
dział okrętowych.

Podatek od fortepianów.
W e  Francyi nałożony ma być 

podatek od fortepianów. Każdę 
instrum ent płacić będzie państwa 
dziesięć franków. Gazety niemieckiy 
zapytują z tego powodu źartobliwiu 
swego ministra skarbu, czy da sie 
ubiedz w wyzyskaniu takiego źródłe 
dochodu.

Samobójstwo.
Pewna kobieta 68-mioletnia, w 

Paryżu, pragnąc pozbawić się życia, 
połknęła brzytwę przeszło 6 i pół 
cala długą. Lekarz wydobył narzę­
dzie przy pomocy mozolnej i niebez­
piecznej operacyi, desperatka je 
dnakże zmarła dość prędko.

Napad.
W  Hanowerze, w niedzielę, wśród 

dnia białego zuchwały rabuś napadł 
na magazyn zegarm istrza Denhorda, 
położony w najludniejszej części 
miasta. Korzystając z łoskotu, jaki 
powstał, gdy właściciel opuszczał że­
lazne zazdrostki, strzelił do niego 
trzykrotnie z rewolweru i ranił go 
dość ciężko, tyle jednak zegarmistrz 
miał jeszcze siły, że z szuflady wyjął 
swój rewolwer i również strzelił do 
napastnika, trafiając go w okolicy 
skroni. Rabusia żywego jeszcze wy­
niesiono ze sklepu.

KUJAWIAK.

Zima jest na świecie,
Je s t na świecie zima—

Pieniędzy nie było,
N ie było i nie ma.

Psi szczekają głośno,
Że słychać zdaleka . . .

Ale inszy człowiek
Lepiej ud psa szczeka.

Psi jako pyskami
Szczekają tak pięknie;

Inszy człowiek piórem 
Lepiej niż pies szczeknie.

Psi szczekają głośno,
Gdy zwietrzą złodzieja—

A  człowiek oszczeka 
Swego dobrodzieja!

Przeciw epidemii.
W  dd. 24-tym, 25-ym i 26-tym 

maja w Dreźnie odbywać się ma 
zjazd niemieckich i austryackich 
hygienistów. Przedm iotem  obrad 
będą sposoby i środki zwalczania 
epidemii, zawłaszcza zaś cholery.

N ajbardziej słonem jeziorem na 
świecie, je s t jezioro U rania w P er­
syi, położone 4000 stóp ponad po­
wierzchnią mórza. Zawiera 22 prct. 
soli podczas gdy Morze Matwe ty l­
ko 8. 5 prct.

POSZUKIWANIA.
Poszukiwane są następujące Osoby:

B anaszak  J a n , podobno przeby­
wający w Buffalo, tiiech doniesie o 
swym adresie'. Mich. And rysi ak, 887 
Dubois st., D etroit, Mich.

Konkolcwski Tom., z Gniewkowa 
pod Powidzyskami, przebywający w 
Buffalo od la t 6 niech doniesie o 
swym adresie do Michała Lewandow­
skiego, 1524 Vance st., Toledo, O.

Grabowski M ., podobno przeby­
wający w Toledo, niech będzie ła­
skaw zawiadomić mnie o swym adre­
sie: Tom. Janczak, 4769 Cambridge 
st., Frankfort, Philadelphia, Pa.

B uczyński A ugust, pochodzący z 
Suwałk, niech doniesie mi swój a-
dres: T . Łukawski, 723 W . 18th st., 
Chicago, 111.

J a n  Św iątek, pochodzący z Ma- 
rynza, W . Księstwo Poznańskie, ra ­
czy się zgłosić do brata swego W o j­
ciecha Świątek, 680 Hancok st., D e­
troit, Mich.

J a n  Andrzejewski^ pochodzący z 
Wi.tosławia,W.Księstwo Poznańskie, 
raczy donieść o swym adresie do 
swej siostry, pod adresem: Petronela 
Stachowiak, 664 Forest st., D etroit, 
Mich.

Zgodzińskiego Jakóba ,który przy­
jechał przed 6 laty do Buffalo z Ma­
łej Kołody pod Inowrocławiem, po­
szukuje Frank W ojtasiński, E ast Sa­
ginaw, Mich.

James Pilliod, Adwokat.
Załatwia wszelkie sprawy praw ni­

cze w sądach amerykańskich i euro­
pejskich. Ofis: Anderson Błock, róg 
ulic Madison i Summit.

PRZEPROWADZIŁ

SWOJĘ APTEKĘ
Do nowego storu przy u li­
cy Main, w d. H usbanda w 
Mt. Pleasant. Prosi Pola­
ków, aby go popierali.

Wład. Wiśniewski,
Utrzymuje

N I 1l
pod nrem

1 2 9  A u s tin  st.
Obok pierwszorzędnej grocerni, 

k tó rą  dotychczas prowadziłem, za­
cząłem wyszynk piw a, w ina i likie­
rów, który polecam łaskawym wzglę­
dom Szan. Rodaków.

Re c e p t y

i-
D O K T O R S K I E ”
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^STARANNIE WYKONYWAM 
S  S  nzywajec najlepszych chemikalij.

e i l l l i H I I I l l l l l l l l l l l i lH I ifnninmnnm

Polecam medycyny patentowe wszelkiego 
rodzaju, pigułki, zioła, krople, sarsapa-
..........................rille  i inne...........................

ARTYKUŁY TOALETOWE.
Perfumy i piekne rzeczy na podarunki 
—  Cygara, tytoń, tabakę, papierosy ....

I C B 3 S T 5 l'  3ST X Z K X B .

M E BURLEIGH, Dorr & Junction ave

KUPUJCIE TAM GDZIE TANIO!
1 galon czystego syropu 
1 galon fig z E ither 
1 galon Silver Silien Syropu
1 galon nowo orleańskiego malasu
2 galony octu
6 funtów siekanego ryżu 
4 funty rozynków
3 funty Ginger sucharków
7 funtów kaszki owsianej 
2  funty proszku do pieczenia 
1 funt dobrej palonej kaw yJS !
1 funt czystej mielonej kawy.

25c.
$1.25

35c.
40c.
25c.
Sc.
2óc.
25c
Ż5c.
25c.
2 8c.
15c.

F. a . Rood 6 2 4  S t. C lair s t.
Naprzeciw Steatmana monumentu.

LAW TtN & BARTELLE.
DOSTAWCY

Drzewa, Gontów i Łat Dachowych.
Podłogi, obicia sufitowe, obicia przy o- 
kiennicach i przy odrzwiach, drzwi, okna 
i inne wyroby do wykończenia budowy 
potrzebne.

323 Rog L afayette  u lic a  n ad  Sw an Greek

H O PPE & STR UB

BO TTLIN G  COMPANY.
T e le fo n u  N o .4 0 8 .

WYŁĄCZNA AGENCYA

Z  M ilw au kee .
—ZAKŁAD—

Wód Mineralnych.
Na sprzedanie w butelkach.

V . B R A U N ,
G E N E R A L N Y  A G E N T

ASEKURACYI S O D  D O B N IA ,
Reprezentuje tylko odpowiedzialne T o w ;j^

No. 209 MADISON ULICA, | " - i  7 z > /7 z i  
Cliamber o f Commerce, U U -

H ,H. DAWSON
ROOM 2 “ NEW BEE BUILDING,

St. Clair ulica Pom. Madison i Adams.
Zabezpiecza od ognia w następujących kompa­

niach: Aetna, Citizens, Manufacturers & Mer­
chants, Mechanics, Phoenix, United States Fire,— 
przedstawiające kapitał wynoszący przeszło 

$ 1 9 . 0 0 0 , 0 0 0 .  
t  notaryuszem publicznym i wyrabia 

papiery prawne. Tudzież sprzedaje loty w pol­
skiej dzielnicy.

Najlepszym lekarzem jest
C. STORZ, M. D.,

401 NEBRASKA AVE.,
Godziny:

Do 11 rano, do 8 po poi. Telefonu No. 683
Wiec/., od 7 do 8ej TOLEDO, O.

wyrabiają i sprzeuają na.itaniej

M M M E M  I B Eu , x f ^ ^ ;
Łóżka, szafy, stoły, krzesła, i t.p . Przyjdźcie do 

nas i przekonajcie sie o cenach.
No. 635 South st. Clair s t. T0LED0,0.

TOWARY ŁOKCIOEW,
SPODNIĄ BIELIZNĘ,
OBUWIE,
PORZĄDKI CIESIELSKIE,
NACZYNIA ŻELAZNE 1 BLASZANE

---- najtaniej sprzedaje-----

Teofil Sadow ski)
2747 Lagrange st., Toledo, 0 .

(Przyjdźcie na przekonanie.)

M EBLE TANIO e

I NA WYPŁATĘ.

Z a p ra sz a m y  W sz y s tk ic h  P o laków , a b y  raczy li odw iedzić  n a sz  sk lep , i zo­
b a c z y li n o w y  z a p a s  m ebli, ja k ie  co  dop ie ro  sp ro w ad z iliśm y . M am y d y w a­
n y , firan k i, p a ra w a n y , p iece; w  ogolę  w szy stk o  co  d o  m iesz k an ia  p o trz e b ­
ne . O d e b ra liśm y  w ie lk i zap as w dzków  d la  d z iec i. S łow em : Je s te śm y  w 
s ta n ie  u m eb lo w ać  w am  m ieszkan ie  sk ro m n ie  a  gustow nie , lu b  ja k  n a jw y k ­
w in tn ie j a  to  w szystko  dostać  m ożecie  z a  b ag a te lę , b ow iem  z a  m a ła  go­
tó w k ę . P rz y jd ź c ie  z  ran a . S k ład  n a sz  o tw arty  co dzień  w ieczorem .

G o l d b e r g  &  Co.,
434 ULICA SUMMIT- TOLEDO.

Chorągwie i oznaki
DLA TOWARZYSTW

N ajtan iej można dostać u

B. A. H A R K S ,
524 Superior St. Cleveland Ohio

Największa i Najlepsza Polska Kolonia,
bejmnjąc=3 cztery (4) graniczące ze sobą osady.

d e a Pa e P U
w środku wschodniego Wisconsinu,

założona przez

J. J. H o fL an d  Co., z M ilw aukee, W is
D u żą  illustrowaną broszurJĄ, opisującą wszystko, co się tyczy naszych 

100,000 A krów  G runtu, dosyć na 2000 F a rm  w te j naszej kolonii, wyda­
liśmy obecnie i prześlemy takowe bezpłatnie, każdemu żądającemu.

Każdy kto chce czytać o F a rm a ch , jak  się zbogacić i osiągnąć wygo­
dy  życia przez fa rm erką , odbierze jeden exemplarz te j B R O SZU R K I i  dużą  
nową mapą, naszej kolonii, jeżeli napisze parę słów do nas pc takowe.

. Piszcie pod takim  adresem :

J. J. H O f L a n d  Co.,
119 West Water Street, Milwaukee, Wis.

MEBLE!
Bardzo tanio sprzedają

Adams & Kuhrt,
623 Monroe st., cor, Erie.

U W A G A ! C Z Y T A JC IE ! K O R Z Y S T A JC IE !

K. Czarneckiego,
NAJPIERWSZA POLSKA AGENCYA, ZAŁOŻONA W ROKU 1880,

1 2 0 2  V A N C E  U L IC A .
Sprzedaję karty okrętowe i bilety kolejowe z wszystkich miast 

europejskich i amerykańskich na popróż z Europy lub z Ameryki. 
Jestem agentem najlepszych linij pocztowych, z wszystkich por­
tów europejskich i amerykańskich. Zawiadamiam o przybyciu 
ppodróźnych na 3—4 dni przed ich przyjazdem. Okręta które 
ja reprezentuję są zbudowane w r. 1890 z najlepszej stali i wygo­
dnie urządzone i bezpieczne. Podróż przez morze odbywają w 
6—7 dni. Okrętami temi przejechało bezpiecznie trzy i pół mi­
liona pasażerów.

Teraz jest najlepszy czas do wyjazdu do Ameryki. Udajcie 
się po kartę do rodaka, to nie potrzebujecie tłumaczów opłacać 
i będziecie pewni, że nie zostaniecie oszukani.

CENY JAZDY PRZEZ WODĘ:
Z Europy <lo New Yorku szybkim okrętem — — S30.00 S32.00, 835.00.
Z Antwerpii do Ameryki, do Baltimore, — — — — — 827.50.
Ze Szczecina do New Yorku, — — — — — — 827.50.
Z New Yorku do Europy, — — — 826.00, 823.00, 822.00, 821.00.
Z Baltimore do Europy do Prus — — — — — — 822.50.
Bilety do Afryki i Azyi — — — — — — — — 831.00.

Wikt na okręcie doskonały i wygody w czasie podróży. Nie 
potrzeba się przesiadać. Nie słuchajcie tych, co Wam powiadają 
źe są jedynymi agentami w 8ej wardzie, ale przyjdźcie do mnie i 
przekonajcie się, że u mnie dostaniecie kartę taniej. K to chce 
swą rodzinę odwiedzić albo kogo do Ameryki sprowadzić, niech 
przyjdzie do mnie.

W pobliżu kościoła św. Antoniego mam dużo lotów (40x200; 
stóp.) do sprzedania po $500, $450 i $325, na wypłatę po 6 
procent od sta. Nie ociągajcie się z kupnem, póki ceny nie pójdą) 
w górę.

Wysyłam pieniądze do Rosy i, Polski, Niemiec, Austryi i in­
nych krajów, wprost do domu odbiorcy. Wyrabiam dokumenta 
prawne, plenipotencye, załatwiam rozmaite sprawy sądowe z kon­
sulatami zagranicznymi, wyrabiam hypoteki i abstrakty o posia­
dłościach realnych.

K. C ZA R N EC K I, A g e n t ,
1202 ULICA VANCE, TOLEDO, OHIO.
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Napisane wyłącznie dla “Ameryki.”

na
(Ciąg dalszy).

Goście jeszcze pozostali 
chwilę, a Konrad się odezwał: 
“Ten dziwny geniusz Spanero 
prosił o bilet dla jednej z uczen­
nic, ale pewnie nie przewidywał 
on wcale, że nam przysyła aku- 
ratnie tę osobę, którą od dawna 
pragnęliśmy poznać.”

Helena spojrzała na niego, 
myśląc, że zdradzoną zostanie. 
Lecz na tern się skończyło. Do­
strzegła tylko w oczach Konra­
da, że był rozmarzony.

J a k  goście się rozeszli, panna 
Helena odezwała się do Kon­
rada:

“Ja  pana nie rozumiem; jes­
tem  obcą i nieznaną, nawet nie 
powinnam była tu  przyjść, ale 
uległam tylko prośbom mych 
przyjaciół. Właśnie oczekuję 
na nich, aby iść do domu.” 

“Prawda, panno Luraine—” 
“Lamont!” poprawiła go. 
“Przepraszam. Prawda, źe 

pani jest obcą dla nas, ale mv 
nie jesteśmy obcymi względem 
geniuszu pani. Moja matka o 
tern pani lepiej będzie mogła o- 
powiedzieć —jabym się jąkał.” 

Zwracając się do matki, rzekł: 
“Mamo, mam honor przedsta­
wić naszą dawną znajomą—to, 
panna Lamont. Mama ją pa­
mięta!

Fani North łaskawie spojrzała 
na dziewczynę, uśmiechnęła się 
i  ujęła ją za rękę. Nie znała 
panny Lamont, więc odezwała 
się do niej: “Panno Lamont, 
niech pani wybaczy temu moje­
m u chłopcu, jeżeli on sobie jaki 
żart robi z nas—obawiam się, źe 
i teraz z nas chce właśnie zakpić. 
Czy rzeczywiście spotkałyśmy 
się kiedy poprzednio?”

“Ja  myślę, źe nie,” odpowie­
działa, uśmiechając się.

“Mamo, my widywaliśmy tę 
panią bardzo często—w Akade­
mii—to jest La----- ”

“Och! panie” krzyknęła dziew-

deszła do niej blada kaleka i za­
pytała:

“ Panno Heleno, gdzie jest Ja­
nek?”

“Czemu się pytasz Wina?” _ 
Wytrzeszczyła oczy i dotknię­

ta głębokiem wrażeniem, rzekła: 
“Z pewnością ty musisz wie­

dzieć, gdzie on jest!”
“Właśnie chciałam dziś mówić 

o tern z pryncypałem,” rzekła 
nie chcąc dać stanowczej odpo­
wiedzi.

“Nie, nie!” odpowiedziała Wi­
na przeraźliwie.

“Czemu nie, co się stało?”
“O, nie! nie chodź do pryncy- 

pała!” nalegała dziewczyna.
“Ja  się nie boję Tygrysa, Wi-

no.

czyna, czerwieniejąc się na twa­
rzy, “pan tak prędko zapomi­
nasz swą przysięgę!”

“Tak, ale przed matką.” 
“Spodziewam się, że pańska 

matka też mnie nie zdradzi.” 
“Może pani być najpewniej­

szą, panno Lamont, matka już 
teraz wie prawdę. Czy pani nie 
poznaje po jej oczach?”

“Przepraszam za ciekawość, 
czy mogę zapytać dla czego pa­
ni ukrywa swą moc przed nami? 
zapytała pani North delikatnie, 
biorąc znów dziewczynę za rękę.

“Kochani przyjaciele, ja  wam 
nie mogę podać całkowitych 
przyczyn; jestem młodą i niedo­
świadczoną, obawiam się przeto, 
aby nie popełnić omyłki w ży­
ciu. Nadto jescem zmuszoną 
pracować ciężko na życie, a za 
chwilowy powab nie mogę ry­
zykować utrzymania.”

“Domyślam się teraz moja 
droga, ale mylisz się, że świat 
jest taki niewdzięczny. Pomó­
wimy o tem kiedy indziej.

Jak  panna Lamont pożegnała 
się, Konrad będąc sam z matką, 
spojrzał jej badawczo w oczy i 
uśmiechnął się.

“Jest piękną,” rzekła matka. 
“Czy nie miałem słuszności?” 
“ Kochany synu, idź teraz spać; 

późne godziny nie są szczęśliwe 
dla młodych ludzi!”

“Och, muszę ci coś powie­
dzieć. Ja  myślę, że Janek jest 
zabity.”

“Janek zabity? Ach, to nie 
może być,”

“Tak, panno Heleno; to może 
być u naszego pryncypała. Ja  
go znam, bo tu  pracuję przeszło 
dwa lata. On jest okrutny.”

“Tak, on jest zły,” odpowie­
działa Helena, “ale z czego ty 
wnosisz, źe on wyrządził krzywdę 
Jankowi?” dodała w myśli, że 
Wina będzie mogła wytłoma- 
czyć co za nieszczęście spotkało 
chłopca.

“Bo on taki kat. On ma taki 
okropny pokój tam, gdzie się za­
myka sam------ ” i dziewczyna
wskazała palcem na pokój za- 
kancelaryą. “Ja  jeszcze więcej 
wiem,” ciągnęła.

“Ale przecież on nie zabił Jan­
ka,” przerwała Helena, widząc, 
źe mała gałka tcoraz więcej się 
unosi od wrażeń.

“Tak, on zabił, ja  myślę, źe 
zabił. Jak  byłam wczoraj przy­
padkowo w korytarzu, to sły­
szałam jak przeklinał i krzyczał 
źe Janka zabije, a potem słysza­
łam jak coś rzucił o podłogę— 
to on Janka zabił!”

Panną Lamont przeraziła się 
strasznie tem odkryciem. Teraz 
wiedziała od czego Janek zacho­
rował.

Ażeby po sobie nie dać poz­
nać wrażenia, rzekła łagodnie do 
Winy: ‘‘Nie bój się niczego. Ja ­
nek jest u mnie w domu. 
Przyjdź do mnie wieczorem, to 
go zobaczysz.”

“O, panno Heleno, jak on tam 
mógł przyjść?”

“Idź teraz do roboty, to za 
długa opowieść. Ale nikomu o 
tem ani słowa nie mów. Jak 
pryncypał przyjdzie, to bądź we­
sołą, ale nic nie mów.”

“Tak,” rzekła dziewczyna po­
słuszna rozkazom.

Młoda gałka pod wpływem 
wrażenia zapaliła się, policzki 
jej poczerwieniały i wyglądała 
bardzo pięknie. Ale wzrok jej 
był posępny, jak niewolnicy, pra­
cującej bez nadziei.

Panna Helena niby miała sen 
teraz—w biały dzień podczas 
pracy. Śniła sobie, że ta dziew­
czyna może kiedyś być szczęśli­
wą, i że do tego szczęścia przy­
czyni się Janek—myślała dalej, 
czemuźby wykrzywiona noga nie 
mogła być wyprostowaną, a do­
bre ramiona dorobione? Myśli 
takie, zdaje się, nie były podo­
bne do urzeczywistnienia!

Tego dnia Helena o niczem

ROZDZIAŁ X.
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Następnego dnia panna Hele­
na udała się do pracy, jak zwy­
kle. Zamierzała dziś powrócić 
wcześnie po południu, bo w do 
mu leżał chory Janek.

W  pracowni wszystkich wiel­
ce zastanawiała nieobecność Jan­
ka. Najwięcej się o to zacieka­
wiała Wina. Skoro więc panna 
Helena przyszła do roboty, po-!

więcei nie mogła myśleć, tylko 
o tem, co powiedzieć Tygrysowi. 
Zdecydowały się, że me wyzna 
przed nim gdzie Janek się znaj­
duje. Następnie zaczęła się za­
stanawiać nad charakterem 
Spanery, a sądząc go według sie­
bie samej, myślała, źe musi w 
nim być jeszcze coś dobrego— 
byleby z niego można je wydo­
stać i wypielęgnować.

Późno po południu Tygrys 
przyszedł do pracowni i poprosił 
pannę Helenę do kancelaryi. 
Posłuchała go. Zamknął drzwi i 
spojrzał prosto w oczy pannie 
Helenie, ale ona wzrok spuściła 
na podłogę, nie chcąc się z jego 
przenikliwym wzrokiem spotkać.

“Panno Heleno, gdzie jest Ja ­
nek?” zapytał stanowczo.

“Panie!” odpowiedziała z po­
wagą.

“Nie mam zamiaru przykro się 
z panią obchodzić, ani nie chcę

narzucać się. Zawsze panią sza­
nowałem. Pani jesteś pierwszą 
osobą, do której, po dwudziestu 
latach, delikatnie przemawiałem, 
i jestem bardzo szczęśliwy, żem 
panią poznał. Lecz, jeżeli ja  dla 
pani zmieniłem, mą metodę ob­
chodzenia się z innymi ludźmi; 
jeżeli dla pani poświęcałem się o 
tyle, aby pani przyszłość zapew­
nić—to czy teraz pani się zwró­
cisz, aby ugryść tę rękę dobro­
czynną?”

“Pan mówi bardzo wyraźnie.”
“Tak. Przyjąłem tu panią, kie­

dy potrzebowałaś pracy. Widzia­
łem, żeś pani piękną, ale ponad 
to wszystko, poznałem, źe pani 
posiadasz charakter — którym 
możesz dobić się wspaniałej ka­
ry ery. Gzy nie pozwalam pani na 
wszelkie zachcianki? Zezwalałem 
na takie rzeczy, za które innych 
bym wypędził z pracy gdyby się 
ośmielili o nie pytać. Czy nie 
wystarałem się dla pani o wstęp 
do najwyższego towarzystwa?”

“Tak,” rzekła dziewczyna,któ­
ra trochę uczuła wstyd, z powo­
du takich wyznań Spanery.

“Więc żądam—ponieważ mam 
do tego słuszność—i w imię ludz­
kości—jeżeli pani wiesz gdzie się 
znajduje Janek, niech pani mi to 
natychmiast powie.”

Helena jeszcze miała wzrok 
spuszczony. Była jeszcze zamło- 
dą i owładnąć nie umiała sobą, 
co uczynić w takiej chwili. Już 
była by się Spanerowi poddała, 
lecz prawie bezwiednie, instyn- 
ktywnie, wymówiła:

“Pańskie żądania są nie uza­
sadnione — przynajmniej tak mi 
się zdaje.”

“Proszę więc posłuchać. Chło­
piec ten nie ma spełna rozumu- 
pani to spewnościąsama dostrze­
gła. Niech pani sobie wystawi te­
go chłopaka w wieku 8, 10 lub 
12 lat—kiedy nie można go było 
pozostawić bez opieki w pokoju 
gdzie ogień się palił. Pani go do­
piero teraz poznałaś, jak ma on 
siłę fizyczna, na której coś moż­
na zbudować.”

Argumentami swemi Spanero 
sięgnął bardzo daleko. Czy mo­
gło być cokolwiek subtelniejsze­
go? Czy wywody te nie zgadzały 
się z faktami znanemi dziewczy­
nie? Czy Janek mógłby upaść tak 
nisko, gdyby nie było prawdą to 
co Spanero teraz mówił?”

“Dalej,” ciągnął podstępny i 
podły hiszpan,” czy pani może 
pojąć przeszłość, a kiedy ja  tego 
dzieciaka wyrwałem z szponów 
nędzy i zgorszenia, aby mu dać 
przytułek, łatwą robotę, i umiar­
kowane wykształcenie—a to je­
dynie za to, źe widziałem jak je ­
go rodzice utopili się w morzu? 
Czy pani może osądzić z tego— 
co tu  widziałaś w kilku tygod­
niach—to wszystko co się stało 
w dawnych latach? Czy pani w 
niczem się nie mylisz? Mówię to 
do inteligentnej osoby—nie do 
bałwanów które się burzą i szy- 
cą!”

Tak pięknie wypowiedziana 
obrona, poruszyła by każde ser­
ce uczciwe.

Spanero przeczuwał coś strasz­
nego w wypadku z Jankiem. U- 
źywał więc wszelkich sposobów, 
aby się o nim dowiedzieć. Do 
tej pory wierzył on,źe Janek był 
tak głupi, iż nie mógłby nic po­
wiedzieć—ale teraz zaczął powąt­
piewać w tę wiarę. Teraz musiał 
walkę stoczyć z najświętszemi u* 
czuciami młodej kobiety— aby 
zapobiedz jakiejś grożącej kata­
strofie.

Panna Helena walczyła ze swy­
mi myślami. Spanero wielce 
wpłynął na nią swymi wywoda­
mi- -już mu prawie zaczęła wie­
rzyć. Lecz gdy wspomniała o 
tem co Wina opowiadała,zaczęła 
wątpić. Pragnęła ochronić Janka 
i pocieszyć Winę, ale sumienie 
ją dręczyło, że musiałaby skła­
mać. W prawdzie już raz skła­
mała przed Spanerą, lecz wów­
czas nie rozchodziło się o tak 
ważną rzecz; ale teraz czemźesz 
kłamstwo da się usprawiedliwić? 
Nie miała nic na usprawiedliwie­
nie. Kiedy więc Spanero przestał 
mówić, już prawie na języku 
miała: “Wiem gdzie Janek jest.” 
Lecz ust nie mogła otworzyć.

Nie wymówiła tego—postanowi­
ła dalej zbijać zręczne sofizmaty 
tygrysa—zręcznymi wykrętami.

“Czy pan się już udał dc, po- 
licyi, aby się przekonać czy cza­
sami nie zaaresztowano go jak 
się włóczył po ulicach?”

“Nie, bo postanowiłem się 
wpierw panią o niego zapytać.” 

“Mówiono mi, źe Janek nie 
był tu wczoraj już cały dzień.”

“I  pani też nie było,” rzekł 
Spanero nie ustępując pannie 
Helenie w przebiegłości.

“Przecież ja  bym cheba nie u- 
kradła młodego mężczyzny w 
biały dzień,” szydziła.

“Panno Heleno, to nie prowa­
dzi do celu; proszę mi odpowie­
dzieć czy pani wie lub nie, gdzie 
ów chłopak jest.”

“Nic nie może być tak pewne 
jak to. Ale z powodów niepoję­
tych nic stanowczego nie mo­
gę powiedzieć. Bo oto in- 
dyrekt jestem oskarżoną o 
porwanie młodego i silne­
go chłopca, prawie w mym wie­
ku, o zamknięcie go i o spór o 
niego z pryncypałem—i to w ta- 
kiem wolnem mieście jak Bo­
ston!”

Tygrys spojrzał na nią zdzi­
wiony wielce. Spostrzegł odrazu, 
źe dziewczyna walczyła jego wła­
sną bronią. Teraz został^przypar- 
ty do muru. Gdyby chciał dalej 
walczyć musiałby wyznać, źe 
chłopiec uciekł od niego — a dla­
czego uciekł?—żeby życie urato­
wać! Bo pomyślał sobie, jeżeli 
ona wie gdzie jest Janek, to spe- 
wnością wie ona, źe jest bardzo 
chory od pobicia. Swoją własną 
bronią został pobity. Ażeby uni­
knąć gorszych następstw rzekł: 

“Weil, muszę o tem zawiado­
mić naczelnika policyi.”

“Tak ja  bym zrobiła,” odpo­
wiedziała dziewczyna i dorzuciła: 
“może on się znajdzie gdzie w 
szpitalu.”

Chłodno i spokojnie spojrzał 
Spanero na dziewczynę, a z jej 
ócz wyczytał dla siebie jakieś złe 
znaczenie. Zrozumiał, że byłoby 
dla niego wielce niebezpiecznem, 
gdyby Helena wiedziała, gdzie 
jest Janek.

Ale miałżeby Spanero, on któ­
ry jeden tylko wiedział o taje­
mnicach pokoju po za jego pleca­
mi, on który potrafił cały naród 
oszukać w Europie — miałżeby 
teraz dopuścić do tego, żeby go 
w przebiegłości prześcigła kobie­
ta, na którą on zastawiał swe si­
dła! Jemu przysługiwało prawo 
zmienić tem at rozmowy—co też 
uczynił.

“Panno Lamont, zamierzam 
uczynić coś nowego— nie wiem 
tylko, czy pani się zgodzi na to. 
Zwykle tak bywa, źe jak natra­
fimy na dobrego artystę, to on 
nas opuszcza, skoro się cokol­
wiek poduczy; rzadko jednak by­
ło, żebyśmy geniuszów od siebie 
odsyłali. Przykro mi będzie roz­
stać się z panią, lecz pani musi 
wyjechać. Mówiłem już nieraz i 
teraz jeszcze powtarzam, że pani 
zrobiłaś na mnie dobre wrażenie, 
więc ja  chcę w zamian uczynić 
coś dobrego. Choć pani tu  nie 
będzie, ja  o pani nie zapomnę.” 

“Nie rozumiem pana,” rzekła 
dziewczyna zagadniona.

“Pani zrozumie, i to wkrótce. 
Niech pani mi nie dziękuje za to 
co dla pani uczynię. Lecz kiedyś 
może pani wspomni o człowieku, 
który pierwszy poznał prawdzi­
wy gniusz.”

“Bardzo wspaniale z pańskiej 
strony— ale ja  jeszcze nie rozu­
miem nic.”
- “Pani znaj dujesz się w ciemno­

ściach, ale wkrótce wyjdziesz na 
jaw.”

Helena pomyślała o Janku i 
Winie,których protektorką była.

“Panie, ja bym rada tu  pozo­
stać.”

Nowa myśl prysnęła w głowie 
Spanery, i odbiło się to na jego 
rozjaśnionej twarzy.

“Ach, droga panno Heleno,to 
brzmi jakby obietnica przyjaźni 
pomiędzy nami. Ale nie pochle­
biam sobie—to tylko iskierka 
światła z poza chmur! Gdybym 
był młodym i lepszym człowie­
kiem, żebym był wykształcił się 
do przyjaźni tak jak do powo­

dzenia— to wtenczas przyjaźń 
przyjaźń geniuszu—znaczyła, by 
dla mnie coś—wtenczas miałbym 
nawet nadzieję, że—źe

“Nie mów pan!” krzyknęła 
Helena, zrozumiawszy z jego za-
chowania się co chiał powiedzieć. 
“Zawsze jest czas, aby się nau­
czyć jak należy żyć, a słońce za­
wsze świecić będzie dla tych któ­
rzy pod jego promienia wyjdą.” 

“Naprawdę.pani jest filozofką. 
Ale ja myślę, źe gdy człowiek 
gra hazardowo przeciwko całemu 
światu i wreszcie wygra, ja  jak 
naprzykład, to taki już nie dba 
o filozoficzne poglądy; dla takie­
go człowieka j uź trudno powró­
cić do rozsądku.”

“Chrystus swą filozofię prze­
znaczył dla wszystkich dzieci,” 
rzekła Helena, zainteresowana 
słowami Spanery.

“Tak, ale ja  nie jestem dziec­
kiem.”

“Niech pan nie żartuje. Mnie 
zawsze uczono, źe najwyższą na­
uką jest ioika, i tam żaden argu­
ment nie może być dopuszczony.” 

“Czy nauki Chrystusa są loicz- 
ne?” zapytał mistrz swej uczeni­
e j.

“Tak. To jest loiką serca.” 
“Nigdy nie słyszałem o takiej 

nauce,” odpowiedział Spanero,u- 
śmiechając się.

“Dziwię się—czy pan nie czy­
tał Platona?”

“Czy pani czytała?” zapytał 
Spanero.

“Zdaję mi się, źe pan by nie 
mógł mnie nauczyć więcej mo­
ralnych praw.”

“Nie mógłbym?”
“Nie, panie. Gdy przypomina­

my dziecku, źe uczynek jego był 
złym, a dziecko nie może poznać 
pochodzenia tego uczynku,to ża­
dne argumenta tego dziecka nie 
oświecą, pozostanie tylko fakt— 
następstwa mają swe powody. 
Wpływ moralny nie może być 
argumentowany. Jest to Ioika. 
Fakta i następstwa stanowią 
fundament i pokrewieństwo.” 

“Kto cię kształcił, dziewczy-
no?” zapytał Spanero raptem.

“Mój stryj.”
“Musiał to być jezuita.”

“Nie; był zwykłym księdzem,” 
odpowiedziała Helena z uśmie­
chem.

“Pamiętam ostatnią wizytę 
Ojca Fidelis, który był spowied­
nikiem rodziny Montableau—” 
tu  przerwał Spanero, wpatrując 
się pilnie w Helenę, czy to na­
zwisko wywrzę na nią jaki 
wpływ, ale nie dostrzegłszy 
nic, ciągnął dalej: “Był to pocz­
ciwy jezuita i on mnie właśnie 
uczył tych zasad. Lecz zawsze 
wpajał we mnie źe te zasady po­
chodzące od jego zakonu—a nie 
od greków pogańskich.”

“Zasady te są plutońskie,” do­
dała dziewczyna.

“Rad bym napisać do starego 
pana Luraine, źe ten jego ksiądz 
podszywał się w cudze pierze.”

Teraz złapał Spanero dziew­
czynę. Gdy wymówił nazwisko 
Luraine, wzdrygnęła i kolor wy­
stąpił na jej twarzy. Spanero te­
raz był pewny kto jest “Lady 
Luraine,” a panna Helena też 
dowiedziała się, źe on posiadał 
jakieś sekreta tej arystokratycz­
nej rodziny.

Po krótkiej pauzie Helena rze­
kła: “Obawiam się, źe pan ze 
mnie kpi, kiedy pan się kształcił 
u Jezuitów.”

“ Nie, Boże broń! Często sta­
rzy mogą się od swych dzieci du­
żo nauczyć. Ja  też od pani dużo 
się nauczyłem. Ale pani nie wie 
jak  ja jestem bogaty. Ja  skorzy­
stam z tego co pani mi powie­
działa i swem bogactwem będę 
się starał uczynić co dobrego dla 
ludzkości.”

“I  będziesz pan błogosławiony 
za to,” przerwała dziewczyna.

“Wybuduję szpital i użyje in­
nych setnych sposobów, aby lu­
dzi uczynić szczęśliwymi, a wte­
dy— ”

“Będziemy wszyscy czcić czło­
wieka dobroczyńcę,” wyrzekła 
Helena z emtuzyazmem.

“A ja  wtedy może—będę wię­
cej zasługiwał na przyjaźń pani.”

Pająk sunie swą sieć—ale snuł 
ją teraz z materyału mu nie zna­
nego . .  .

(C. d. n.)

6 6 BEE-HIVE,”
S T O  T U Z IN Ó W  N O W Y C H  JE D W A B N Y C H  K R A ­

W A T E K  W IN D S O R ,

P IĘ Ć D Z IE S IĄ T  T U Z IN Ó W  K R A W A T E K  
D O  Z A W IE Z Y W A N IA ..............................

Pięćdziesiąt tuzinów zasłon do okien, każda po 
wraz z przyrządam i.

Dziesięć grossów słynnego “ Maślankowego” Mydła po 
za kaw ałek; trzy kawałki za 25 o.

200 kawałków ceraty na stoły po

po 2 0  o, 2 5  c każda.
. . .  po 2 0  c każda,

2 0  c .  
■O c .  
1 9  c .

ZA KUPNEM NA WSCHODZIE.
P. R O TH  wyjechał na aukcyę składu obuwia. Do oddziału towa­

rów łokciowych sprowadzamy świeże zapasy na wiosenny sezon. Dział 
modniarski otwieramy w przyszłym tygodniu.

SU TER Y N Y  przepełnione towarami.

P . STANI AW JOKIEL Polski ekspedytor.

FISHER, EATON & CO., “ BEE HIVE,” 135-137 SUMMIT ST.

DRUKARNIA 
AMERYKI W TOLEDO

J e s t  zao p a trzo n a  w  ro z r ra i te  g a tu n k i czc ionek  i o rn am en tó w  
i u rząd zo n ą  w ed ług  najnow szego sy s tem u  a m e ry k a ń ­
skiego,

Zawsześmy wzorem dla innych, ale nikogo nie naśladujemy.

Ж
ж

Po co macie płacić wysoką ceną za fuszerską robotą w starych (i nić 
nie wartych) drukarńiach/kiedy u nas dostaniecie pierwszorzę­
dną za połową ceny. Nie dajcie obstahtnkii na robotą do żadnej' 
drukarni, dopóki nie zapytacie się u- nas o ceną.

Drukujemy: Książki, pamflety, konstytucye i kwitaryusze dla towa­
rzystw. rachunki, nagłówki na listach i kopertach, bilety wizy­
towe, bilety anonsowe [byznesowe], cyrkularze i wogóle wszyst­
ko, co wchodzi w zakres drukarstwa.

Robotą przyjmujemy z wszystkich cząści świata — z wielkich miast 
miasteczek i osad małych. Zarówno od bogaczy ja k i  od bie­
dnych.

Bla nowozakładających się towarzystw na żądanie posyłamy wzory 
konstytucyj, reguł parlamentarnych, kwitaryuszy 1 książek 
kwitowych.

A. A. PARYSKI.
140 ST. CLAIR S T R E E T , TOLEDO, OHIO.
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